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CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. krajowa Dyrekcya skarbu zamia­

nowała oficyała Antoniego D i i i t z a  rewiden­
tem, asystenta Bronisława K l i m a s z e w ­
s k i e g o  i kwieskowanego adjuukta byłej 
drukarni rządowej Adolfa W i n i a r z a  ofi- 
cyałam i, dalej praktykanta rachunkowego 
Waleryana O l s z e w s k i e g o  i kwieskowaue- 
go oficyała (rachunkowego Adolla e c h  e r  a, 
asystentami przy departamencie rachun­
kowym.

Prez\ dent c. k. krajowej Dyrekcyi skar­
bu, zamianował praktykanta konceptowego 
Jana O r l o  w s 10 e g o koncepistą skarbowym.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L ir ó w , HO m a ja .

Uchwala austryaekiej komisyi delega- 
cyjnej, zniżająca pośrednio przez okrojenie 
budżetu s t a n  a r m i i  o 30.000 żołnierzy, 
sprawiła w Wiedniu wrażenie bardzo niemi­
łe. Nie mamy tu tylko na myśli kół rządo­
wych, które patrząc z bliska na potrzeby i 
zuamioua obecnej sytuacji, od dawna ubole­
wały nad zapamiętałemi nawoływaniami pe­
wnej frakcyi do okrojenia budżetu wojenne­
go. Ubolewanie sięga o wielo dalej, bo obja­
wia się w kołach wiernokonstytucyjnych na­
wet tam, gdzie jeszcze niedawno zachwyca­
no się misyą hiszpańskiego posła Marcoarta 
i w pomyśle powszechnego rozbrojenia nie 
widziano bynajmniej mrzonki niewykonalnej.

Gdy Marcoartu bawił w Wiedniu, sytuacya 
europejska była o wiele pogodniejszą niż w 
tej chwili, więc wtedy jeszcze można było 
łudzić się nadziejami, dziś zawiedzionemu 
Wracając do owej uchwały, musimy przede- 
wszystkiem zaznaczyć, że nie ma ona wido­
ków utrzymania się w pełnych delegacyach. 
Jeżeli austryacka delegacya nie zmieni jej, 
to zajdzie ta  niepożądana ostateczność, że 
zmiana dokona się na wspólnem posiedzeniu 
obu delegacyj przy pomocy Węgrów, którzy 
choć tak zapamiętale bronią oszczędności, w 
tej chwili daleko trzeźwiej i oględniej patrzą 
na stosunki polityczne. Wiedeńską prasę nie­
pokoi ta  okoliczność, bo widzą w niej klęskę 
stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Także i 
to martwi prasę wiedeńską, że może już na 
pełnern posiedzeniu austryaekiej delegacji, 
rząd zawdzięczać będzie ocalenie budżetu, 
wojennego głosom polskich delegatów. Dla 
tego zmartwienia nie mamy współczucia, bo 
dowodzi ono jakiejś ślepej niechęci ku gronu 
delegatów, które od ustanowienia instytucja 
delegacyjnej zawsze konsekwentnie broniło 
zasady, że monarchia austryacko-wggierska 
powinna i musi posiadać siłę zbrojną, zape­
wniającą jej w rzędzie mocarstw europej­
skich stanowisko pierwszorzędne. Jeżeli p ra­
sie wiedeńskiej chodzi o samą rzecz a nie o 
pobudki i względy uboczne, to powinna zwła­
szcza w tej chwili oddać polskim delegatom 
zasłużono uznanio za tę lojalną konsekwen­
cję. Naszcm zdaniem niemiła uchwała ko­
misyjna, chociaż z góry skazana na upadek 
w wyższej instancji parlamentarnej, jest go­
dną ubolewania z całkiem innego powodu. 
Właśnie teraz, gdy rozstrzygają się losy je ­
dnej z najważniejszy cli spraw europejskich, 
losy sprawy, którą cało pokolenia uznawały 
za najżywotniejszą kwestyę zewnętrzną dla 
Austryi, każdemu patryocie powinno zależeć 
ua tern, ażeby Europa miała namacalny do­
wód, że monarchia w danym razje liczyć 
może na bezwarunkowe poparcie i gotowość 
do ofiar w swojem ciele reprezentacyjnym. 
Uchwala komisyjna może pod tym względem 

! obudzić wątpliwość t a m , gdzie tylko na to 
czekają, ażeby krzyżować "lany i interesa 
austryackio. Rzecz dziwna, że między auto­
rami niepożądanej uchwały komisyjnej, znaj­

dujemy także delegatów, którzy wyrzucali 
hr. Andrassemu, że w sprawie wschodniej 
odstąpił od tradycyi austryaekiej polityki 
zagranicznej. Panowie ci nie byli wprawdzie 
tak  łaskawi, określić dokładnie tych trady- 
cyj, nie wskazali nawet z lekka, na czem o- 
nie polegają, ale przypuszczamy, że nie mieli 
na myśli bezsilności i apatyi, bo to nie na­
leżało nigdy do trądycyj austryackich. P ier­
wszą tradycyą Austryi jest przecież jej cha­
rakter pierwszorzędnego m ocarstwa, na co 
pewnie zgodzą się wszyscy delegaci nie wy­
łączając żadnego z dzisiejszych malkonten­
tów Patryotyczna duma każe być wiernym 
tej tradycyi na każdym kroku, a wspomnio- 
na uchwała komisyjna zostaje z nią w sprze­
czności, nio dającej się ani zaprzeczyć ani 
nawet upozorować. Wszystkie państwa eu­
ropejskie, o których mówimy dziś, że wierne­
mu przeprowadzaniu swoich tradycyj zawdzię­
czają obecną wielkość, nie robiły takich nie- 
bczp iecznych experymentów na swoich siłach 
zbrojnych, nawet w czasach najgłębszego 
pokoju.

Z powodu zapowiadanej dymisyi na­
czelnika rządu krajowego w A 1 z a c y i i 
L o t a r y n g i i  domyślają się w Berlinie, 
że w krotce ustanowione będzie osobne mi­
nisterstwo dla tych prowincyj. Nie nowa to 
pogłoska, bo po raz pierwszy pojawiła się 
po zajęciu obu prowincyi a odtąd niemal 
peryodycznie ponawia się w każdym roku. 
Choćby nawet tym razem powstało na 
prawdę alzacko-lotaryngskie ministerstwo, 
nie byłaby to koncesya obliczona na zjedna­
nie ludności dla nowego rządu, lecz expe- 
ryment mający utorować drogę utworze­
niu ministerstw państwowych dla całego 
cesarstwa. Te ministerstwa od dawna "uznane 
za niezbędne, ale mimo częstych rozpraw 
parlam entu na ten temat nie przestają być 
planem w dalekiem polu. Książę Bismarck 
ostatnim  razem zwierzył się nawet przed 
parlamentem, jaką organizacyę i jaki zakres 
zamyśla nadać ministerstwom państwowym, 
ale skończyło się to na planie. Za takiemi 
ministerstwami, o jakich mówił ks. Bismarck, 
może nie bardzo tęsknią w Niemczech, bo 
ministrowie byliby raczej szefami sekcyi a 
w obec kraju i parlam entu , cała odpowie­

dzialność ciężyłaby nadal na kanclerzu, któ­
rego osobistość jak dotąd nadawałaby 
wszechwładnie ton i kierunek całej admini­
stracyi publicznej. Tym, co podnoszą ciągle 
potrzebę utworzenia ministerstw państwo­
wych, chodzi głównie o to , ażeby maszyna 
państwowa została tak  zorganizowaną, by w 
danym razie ustąpienie księcia Bismarcka 
nie było hasłem chaosu. Równego księciu 
Bismarckowi kandydata na posadę kancler­
ską nie posiadają Niemcy i nie prędko zjawi 
się ten mąż stanu, któryby jak  kanclerz 
dzisiejszy mógł o wszystkiem pamiętać i 
znosić za wszystkich odpowiedzialność przed 
krajem i parlamentem. Ale tak potężna oso­
bistość jak  ks. Bismarck, nie łatwo daje się 
nakłonić do ścieśnienia swojego zakresu 
atrybucyi i odpowiedzialności. Olbrzymowi 
ciasnoby było w sukni człowieka zwykłej 
miary, a ks. Bismarck nie czułby się w 
swojej atmosferze na krześle ministra-pre- 
zydenta w powszedniem tego słowa znaeze- 
niu. Zresztą ks. Bismarck nie spieszy się z 
organizacyą państwowego ministerstwa może 
i dlatego, że dzisiejsza organizacya cesarstwa 
niemieckiego wydaje mu się zapewne tylko 
formą przejściową, niejako stopniem do tej 
jednolitości i spójni państwowej, jaka prę­
dzej lub później osiągniętą zostanie w razie 
wykonania pomysłu kolejowego i innych 
podobnych do niego pomysłów centraliza- 
cyjnycb.

Książę B r o g l i e  uchodzi w obozie 
republikańskim za typ spiskowca, za naczel­
nika wszystkich m alkontentów , za najwię­
kszego wroga dzisiejszej formy rządu we 
F ran cy i, jednem słowem za złego ducha 
trzeciej republiki. Zdaje się, że na księcia 
Broglie znienawidzonego już wtedy, gdy stał 
na czele rządu , zlewa się dziś jeszcze i ta  
porcja  żółci republikańskiej, k tóra należała 
sie właściwie Buffetowi za antirepublikańskie 
dyspozycye w przededniu powszechnych wy­
borów. Między charakteram i politycznemi 
księcia Broglie i Buffeta zachodzi rzeczywi­
ście pewne pokrewieństwo, więc nie razi to 
tak  bardzo , że pierwszy musi pokutować 
nietylko za własne lecz i za cudze grzechy, 
których byłby się pewnie dopuścił, gdyby 
w przededniu wyborów los był go postawił
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PAN KOMORNIK
PIIZEZ AlTTOUA

„K-ŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA"

Przypadkiem , będąc u przyjaciela me­
go, podówczas komornika, dostrzegłem jego 
n o ta tk i, rodzaj pam iętnika, jaki w chwilach 
wolnych od zajęć zwykł był prowadzić. My­
ślę sobie, co na placu, to nieprzyjaciel; da­
waj kolego, a ja na te ciężkie czasy będę 
miał przedmiot do kilku powiastek. Nie bar­
dzo się d roży ł; ja  wziąłem, i jako redaktor 
przedstawiam je łaskawym czytelnikom. Co 
tam  będzie dobrego— to już moja zasługa; 
co zaś złego, to niech idzie na karb autora 
pamiętników. Żadnej przeto winy' na siebie 
nie biorę, za nic nie odpowiadam; a jeżeli 
się kto zechce w tym obrazku odszukać, 
wskażę mu adres samego komornika, niech 
go wyzywa!

Tak więc zaczyna się pamiętnik

Urzędowanie komornika sądowego, nie 
jest rozkosznym kawałkiem chleba, aleć za­
wsze kawałkiem , skoro piszący to, zważyw­
szy poprzednio różne a różne kawałki, dawszy 
za wygranę losowa, pożegnawszy się z buj- 
nemi marzeniami młodości o sławie i boga- 
ctwue, zdecydował się prosić o tę posadę wy­
konawcy sprawiedliwości cywilnej, i dobrze 
się nadreptał, nim mu ją  wspaniałomyślnie

powierzono. Załatwiwszy tedy z pomocą da­
wnych przyjaciół z prowincyi wielkie formal­
ności dla małej przyszłości, sprawiwszy so­
bie z resztek funduszów pieczęć, szpadę, mun ­
durek i kapelusz stosowany z kodexem po­
stępowania sądowego, otworzyłem kancel- 
laryę- »

Przyznam, że otworzenie to najłatwiej 
mi poszło; w kawalerskiem mieszkaniu na 
drugiem piętrze, łóżko zastawało się parawa­
nem, stół nakryłem ceratą, na nim rozłoży­
łem insygnia mego urzędu; na drzwiach przy­
bił. m adres — otóż i kancellarya.

Stary komornik z prowincyi, przy któ­
rym studyowałem czekające mię obowiązki, 
przy pożegnaniu powiedział:

—• Antosiu pamiętaj o trzech rzeczach w 
naszym zawodzie: primo, ani się rusz na egze- 
kucyę, dopóki ci z góry na koszta nie zali­
czą funduszu; secundo, gdy grabisz rucho­
mości miej sto par oczu i to zezowatych; 
tu  p isz , a tam  patrzaj , bo rzeczy dłużni­
ków są z kam fory; tertio, nie zważaj na opo- 
zycye są to faramuszki panie, sidła na 
fryców ! Zaprzeczają panie, upewniają że to 
meble żony, bra ta , przyjaciela, ty nic nie 
p y ta j, a zabieraj!...

Przyznaję dziś doświadczeniem nauczo­
ny, ze miał najświętszą racy ę , lecz przy 
pierwszych czynnościach byłem tą  owieczką, 
której 1 o m atka nie kazała oddalać się od 
trzody. Miałem tedy wszystko gotowe: gło­
wę pełną artykułów kodeksu postępowania 
sądowego i różnych rozporządzeń ministeryal- 

! nyeh , ka.nccllaryę , s tró j , bilety z adresem,

brakowało małej tylko rzeczy — bagatelki... 
klijentów !...

Siedzę już tydzień w tej kancellaryi, z 
z nudów temperuję pióra na zapas, a tu  ani 
żywa dusza nie zajrzy. Czyby już ludzie 
przestali się procesować, myślę, czyby sądy 
przestały wyrokować ? Nie ma rady, skoro 
interesa nie przychodzą do mnie, trzeba zrzu­
cić pychę z serca, i samemu pójść do nich, 
bo Warszawa nie przelewki, porządnie ko­
sztuje, a o tanich kuchniach jeszcze się ni­
komu nie śniło.

Nie miałem żadnych znajomości, ani 
stosunków z figurami sądowemi w stolicy, 
wypadało zatem udać się najpierw do gma­
chów sądownictwa , owycli fabryk do w yra­
biania instrumentów, któremi ja  mam upu­
szczać krwi nieszczęśliwym dłużnikom.

Jestem tedy, spaceruję po kurytarzach, 
wśród mnóstwa kręcących się tu  i tam in ­
teresantów, którzy być może potrzebują usług 
chirurga sądowego — lecz ubiór mój cywil­
ny i nieszczęsna mina parafiańska, nikogo 
o mej godności nie objaśnią. Nie ma sposo­
bu : trzeba posunąć się o krok dalej i ko­
goś zagadnąć.

Na pierwszy raz wybrałem sobie wyso­
kiego, barczystego mężczyznę, a zbliżywszy' 
się do s to łu , przy którym on na jakimś 
akcie z trudnością kładł swoje szanowne na­
zwisko, spy tałem :

Pan dobrodziej zapewne woźnym tu ­
tejszego trybunału ?

— Tak panie łaskawy, woźnym, ale 
na całe Królestwo Polskie, tak od końca do 
końca; nazywam się jakoby Ksawery, czyli ra ­

czej Franciszek Ksawery Nitkowski pod dniem 
18 września 186... roku za nr. 17415 nomi­
nowany — a zatem co sobie pan życzy ?

—  Właśnie i ja  też jestem komorni­
kiem sądowym, także na całe Królestwo Pol­
skie przed miesiącem nominowany...

— A... a... a... to pan nowy komor­
nik ! — powtórzył z lekkim uśmiechem zlu­
strowawszy mię od stóp do głowy.

Zrozumiałem ja  niestety ten uśmiech; 
m atka natura nie spodziewając się zapewne 
dzisiejszej mojej godności, powierzchowność 
moją zupełnie inaczej uposażyła. Malutkiego 
wzrostu , szczuplutki, bladziutki , z jasnemi 
jak konopie włosami, mogłem zostać jakim 
subjektem aptekarskim , zegarmistrzem, albo 
co najwyżej pomocnikiem fotografa. Dla ko­
mornika innej potrzeba prezencyi, wiem o 
te m , i dlatego nie liczę na długą moją ka- 
ryerę. Nie ma co obwijać w bawełnę, po­
wierzchowność człowieka fachowego wielką 
gra rolę w powodzeniu lub niepowodzeniu 
jego zawodu — jestto szyld przed sklepem, 
którego lekceważyć nie można.

Byłem pewny, że pan Franciszek Ksa­
wery, woźny na całe Królestwo Polskie, spoj­
rzawszy na. mnie pomyślał: „Musieli go nie 
widzieć na własne oczy c i , co go komorni­
kiem zrobili".

Tak panie Nitkowski — rzekłem 
zakłopotany — jestem komornikiem i nie 
mam czynności, chciałbym więc prosić pana 
o... o... o pomoc — bo wyraz „protekcja*1 
z gardła mi wyjść nie chciał.

— Dobrze łaskawy panie, dla czegóż 
by nie. U nas panie koleżaństwo przede-



zamiast Buffeta na czele rządu. Że republi­
kanie gniewają się na księcia Broglie, temu 
nie dziwilibyśmy się w cale, ale że go się 
boją a co więcej, że bojaźń tę zdradzają na 
każdym kroku, to rzeczywiście jest dziwnem. 
Jeżeli bowiem republika jest tak niewzru­
szenie utrwaloną, jak zapewniają posłowie i 
dziennikarze republikańscy, jeżeli poczucie 
republikańskie zapuściło rzeczywiście tak 
głębokie korzenie w najodleglejszych zakąt­
kach wiejskich, jak głoszą nawet urzędowe 
raporty o sytuacyi, to nacóż robić z księcia 
Broglie spiskowca , nad którym nieustaunie 
czuwać powinni ministrowie? Republika po­
siadająca olbrzymią większość w jednej izbie 
a jeżeli nie większość stanowczą to przy­
najmniej równowagę głosów w senacie, jest 
przecież nadto zabezpieczoną, ażeby zadać 
jej mógł cios zabójczy jeden zręczny i wpły­
wowy przeciwnik. Nie wiemy, czy wszystkie 
żywioły niezadowolone z obecnej formy rządu 
we Francyi liczą istotnie na księcia Broglie 
i przypisują mu wielką rolę w przyszłych 
walkach konstytucyjnych , ale dotąd nie 
można jeszcze nic mówić o koalicyi żywio­
łów konserwatywnych w senacie jako o 
fakcie dokonanym. Zachodzi nawet kwestya, 
czy koalicya taka jest możliwą wobec wy­
górowanej ambicyi bonapartystów , którzy 
ośmieleni wynikiem ostatnich wyborów uzu­
pełniających, głoszą emfatycznie, że na nich 
spadła misya ocalenia społeczeństwa, że oni 
tylko mogą stawić opór radykalizmowi toru 
jącemu sobie coraz szersze tory. Monarchiści 
innej kategory i, do których należy książę 
Broglie, są pewnie boleśnie dotknięci upad 
kiem swoich kandydatów, czują dobrze jak 
znacznie zbladła ich gwiazda w nowym p ar­
lamencie , ale świeże reminiscencye parla­
mentarne , stałość dla zasad, wreszcie ni- 
czem nie zachwiana pochopność do marzeń 
o cudownem pokonaniu wszelkich -przeszkód 
stojących w drodze Henrykowi V, nie po­
zwalają oddawać się na łaskę i niełaskę 
frakcyi jeszcze przed rokiem tak  lekceważo­
nej i znieważanej. Jak  się ten stosunek 
ułoży, okaże dopiero przyszłość, gdy repu­
blikanie wystąpią z szeregiem zapowiedzia­
nych wniosków radykalnych. Dotąd tylko kwe­
stya amnestyjna mogła wytworzyć koalioyę 
konserwatywnych żywiołów ale pokazało się, 
że jest ona niepotrzebną, bo wnioski rady­
kalne upadną głosami samych republikanów.

D E L E G A C Y E

Dnia 27 b. m. odbyło się plenarne 
posiedzenie d e l e g a c y i  a u s t r y a c k i e j  
pod przewodnictwem dr. Recbbauera w obe­
cności m inistra br. Holzgethana i reprezen-

wszystkiem; choć mój urząd nie wiele po­
może, ale zawsze jeśli nie ręka rękę, to niech 
noga nogę myje, i tego no... no... pan wie?

Naprawdę nic nie wiedziałem, chyba 
to, że szanowny Nitkowski zdawał się być 
woźnym z dziada pradziada i od razu zmiar­
kował, z kim ma do czynienia. Ale gdyśmy 
się znaleźli w ogródku przy kufelkach ba­
warskiego piwa, gdyśmy się ułożyli po rublu 
z góry od każdej większej nastręczonej mi 
czynności, a po pół rub la od małej, gdym 
powrócił do domu z paczką papierosów fa­
bryki szanownego pana Ksawerego, za które 
słono zapłacić sobie kazał, — zrozumiałem 
dokładnie wyrażenie: No, no, pan wie!....

Podług jego inform acyi, wypadało mi 
zaprezentować się kilku koryfeuszom z linii 
obrończej, od których nadsyłanie mi in tere­
santów zależało. Zrobiłem to nazajutrz, lecz 
skutek był cokolwiek wątpliwszej natury, niż 
znajomość z panem Ksawerym. Ziem się wy­
dał staremu mecenasowi prezentując się we 
fraku i białych rękawiczkach; przy odejściu 
widziałem jak  on i jego starszy dependent, 
obaj wr wyszarżanych surdutach pracujący 
dobrodzieje, wzięli mię za eleganta i fircyka; 
pokiwali głowami myśląc:

— Ten człowiek do b a le tu , a nie na 
komornika.

Trzeba nieszczęścia, że idąc do dru­
giego adwokata już w zwyczajnym paletocie, 
nie w iedziałem , że ma siedm pełnoletnich 
có rek , szukających w każdym interesancie 
kandydata na męża. Komornik niepozorny, i 
to komornik , który śmie prezentować się w 
czarnych rękawiczkach i paltocie, uznany zo­
stał w pojęciu panien a zatem i szanownego 
papy za człowieka z gm inu, któremu deli­
katnych cąynnęści w pałaęąęh ^ielkięłj pą-

tantów rządowych pp. br. Hofmanna, wice­
admirała Pocka, szefa sekcyi Frilh’a i radcy 
sekcyi br. Kraussa. J a w^ o r s k i  zawiadamia 
prezydyum w drodze pisemnej, iż uczyni 
zadość powołaniu go na zastępcę delegata. 
Zastępca delegata p. Me n d e l s  b u r g ,  przy­
był na posiedzenie

Hr. C o r o n i n i  odczytał sprawozdanie 
komissyi budżetowej o zamknięciu rachun­
ków za r. 1874 i w imieniu tej komissyi 
postawił następujący wniosek: Wysoka de-
legacya zechce przez przyjęcie załączonego 
projektu uchwały zatwierdzić wszelkie prze­
kroczenia budżetu wykazane w rachunkach 
za r. 1874 a co do niektórych resztek ka­
sowych zezwolić, ażeby były użyte i zali­
czone aż po koniec r. 1875. Wniosek ten 
został przyjęty. Następne posiedzenie dnia 
29 b. m.

Dnia 27 b. m. popołudniu odbyło się 
plenarne posiedzenie d e l e g a c y i  w ę g i e r ­
skiej w obecności hr. A u d r  a s s e g o , br. 
O rczy, fmp. Benedeka i radcy dworu Me- 
rey’a.

Delegat N a g y wystosował do rządu 
wspólnego następujące zapytania: l j  Ozy 
otrzymał hr. Andiassy wiadomość w drodze 
urzędowej o moratoryum zaprowadzonem 
w Belgradzie rozporządzeniem książęcein 
i czy to moratoryum tyczy się tylko wza­
jemnych pretensyj poddanych serbskich, czy 
też rozciąga się ono na długi zagraniczne ?
2) Jeżeli hr. Audrassy ma o tern urzędową 
wiadomość, czy poczynił stosowne kroki ce­
lem zapobieżenia stratom  mogącym ztąd 
wypłynąć dla W ęgier? Jeżeliby hr. Audras­
sy nie uczynił dotychczas nic takiego, coby 
mogło ochronić Węgry od możliwych strat, 
wówczas należy jak  najrychlej domagać się 
od rządu serbskiego zaprowadzenia takich 
środków, za pomocą których byłyby ochro­
nione nasze interesa.

Hr. A u d r a s s y  odpowiada, że otrzy­
mał w drodze urzędowej wiadomość o mo­
ratoryum w Serbii i że polecił natychmiast 
generalnemu konsulowi w Belgradzie, aże­
by zapytał, czy to moratoryum tyczy się 
także długów zagranicznych. Dotychczas nie 
nadeszła odpowiedź. — Interpelant przyjął 
tę odpowiedź do wiadomości wspólnie z de- 
legacyą.

Hr. Ferdynand Z i c h y  wystosował in- 
terpelacyę co do wykluczenia austryacko- 
węgierskich papierów z lombardu przez nie­
miecki bank państwowy. Interpelant zapy­
tuje, czy wspólne ministerstwo spraw zagra­
nicznych poczyniło w tej mierze stanowcze 
kroki u rządu niemieckiego i z jakim skut­
kiem ?

Hr. A n d r a s s y  odpowiada, że uda­
wał się do rządu niemieckiego i otrzymał 
odpowiedź, iż sprawa ta należy do autono­
micznego zakresu działania dyrekcyi banko­
wej i że rząd niemiecki nie może w tej 
mierze wywierać pressyi.

Z s e d e ny  i wystosował następującą 
interpelacyę : Co uczynił rząd w celu poło­
żenia tamy opłakanym stosunkom w Bośuii 
i Hercegowinie i jakie stanowisko zajmuje 
monarchia w chwili obecnej wobec najśwież­
szych wypadków w krajacn sąsiednich ? In-

nów powierzać nie można Kazano mi zosta­
wić adres, bo papa zajęty, choć przez uchy­
lone drzwi jadalnego pokoju widziałem , jak  
z całą sumiennością studjował ryciny mód 
paryskich i sprzeczał się o niewłaściwość 
kokardy z tyłu sukni przypinanej.

— Źle idzie — pomyślałem — chodząc 
wielkiemi krokami po małej kaucellaryi mo­
jej, tembardziej źle, że ostatni papierek dzie- 
sięcio-rublowy już zmienić wypadało. Ale gdy 
się tak  biedzę, prawdziwy przyjaciel nie zasy­
piał , i choć późuo w nocy, usłyszałem nie­
zwykłe potykanie się na schodach.

— Dobry interes, doskonały in teresik! — 
szepnął mi wpadając jak bomba Nitkowski 
i prezentując towarzyszącego mu otyłego jego­
mościa , jako „naszego kochanego obrońcę1*. 
Lecz „kochany obrońca“ tak był zadyszany7 
i zasapany gramoląc się na drugie piętro, 
że przez lulka minut wydobywając z kiesze­
ni papiery, ani słowa przemówić nie mógł.

— Otóż wysoko pan komornik mie­
szka — wyrzekł nareszcie —■ musimy spro­
wadzić go niżej , prawda Nitkowski , co ?...

—  Święta p raw da; jużeśmy tak  nieje­
dnego sprowadzili, panie łaskawy. Nasz ko­
chany mecenas wiele m oże; oj głowa to pa­
nie głowa, lepsza jak  niejednego prawdziwe­
go mecenasa.

— - Więc to nie prawdziwy mecenas — 
pomyślałem — coż to będzie za stworzenie?..

—  Jest tu  szanowny panie komorniku 
doręczony nakaz z wrszelkiemi formalnościa­
mi , idzie więc o dopełnienie zajęcia rucho­
mości pewnemu dzierżawcy o dziesięć mil 
ztąd mieszkającemu. Interes nagły, nadzwy­
czaj pilny, potrzeba jutro wyjechać i spra­
wić się gracko...

Śkłoniłem hiorąc papiery do ręk i.

terpelant żąda, ażeby powyższa interpelacya 
została zakomunikowaną ministrowi spraw 
zagranicznych. (Głosy : Oddać ją  ministrowi!)

Hr. A u d r a s s y 7 oświadcza, iż cieszy 
się bardzo, że interpelant daje mu dość cza­
su do namysłu, ale nadmienia równocześnie, 
że wątpi, ażeby na tyle pytań mógł dać ja ­
kąkolwiek odpowiedź. (Wesołość.)

Następne posiedzenie d. 29 b. m.

W komissyi budżetowej a u s t r  y a 
c k i e j  d e l e g a c y i  na posiedzeniu w d. 
27 b. m. zdawał sprawę hr. Coronini o ak­
tywach państwowych znajdujących się w cen­
tralnej kasie i wystosował następujące py ­
tania do obecnego wspólnego ministra skar­
bu: 1) Dla czego kwota 19.895 zł w sre­
brze, i kwota 70,179 zł. nie są tak uloko­
wane, ażeby przynosiły jakieś dochody ? 2)
Czy wykazany i przedłożony stan central­
nych aktywów państwowych, jest taki sam 
jak  w początku? 3) Czy d. 22 maja 1876 r. 
były jeszcze jakie inne części składowe cen­
tralnych aktywów pod jakim innym zarzą­
dem, a ewentualnie gdzie, i w jakiej wyso­
kości ? W i n t e r s t e i n zapytuje, jak wy­
sokie są aktywa państwowe zostające pod 
zarządem obu części monarchii? Br. H o l z -  
g e t h a n ,  państwowy minister skarbu od­
powiada, że nie wie, jak  wysokie są aktywa 
państwowe. Już w r. 1S73 żądał wykazu, 
ale oba ministerstwa skarbu nie chciały za­
dość uczynić temu wezwaniu. B r  e s t e 1 nad­
m ienia, że kwoty przechowane w obu czę­
ściach monarchii są po części wątpliwe co 
do swej natury, a mianowicie zachodzi wąt­
pliwość czy są one aktywami centralnemi, 
czy nie. W latach 1868 i 1869 wydano 
w sposób konstytucyjny z centralnych akty­
wów na pokrycie wspólnych wydatków, oko­
ło 31 milionów. Dr. G is  k r  a tłumaczy, że 
w sprawie aktywów centralnych zachodzą 
pewne trudności głównie z tej przyczyny, że 
obie połowy monarchii roszczą sobie rozma­
ite prawa co do podziału tych aktywów. I 
tak u. p. rząd węgierski w ym aga, ażeby 
aktywa zostały podzielone w stosunku 50 :50, 
rząd austryacki zaś chce podzielić tę kwotę 
w stosunku 7U : 30. Przy braku kompeten­
tnego forum, które mogłoby rozstrzygnąć 
w tej sprawie, należy czasowi pozostawić 
rozwiązanie tej kwestyi. H e r b s t  zapytuje, 
czy prócz kwoty wziętej z aktywów pań­
stwowych w latach 1868 i 1869 nie wzięto 
z nich jeszcze jakiej innej kwoty i czy wo- 
góle aktywa te nie były dawniej wyższe niż 
obecnie ? Br. H o l z g e t h a n  odpowiada, że 
tylko raz szczególny wzięto z tych aktywów 
30.000 zł. tytułem zaliczki na roboty około 
uregulowania koryta Dunaju. Gen.. II a r -  
t u n g  uważa centralne aktywa za wspólną 
własność całego państw a; żadna połowa mo­
narchii nie ma wyłącznego prawa do korzy­
stania z tych funduszów. — Dr. B a n h a n s  
zapytuje, dla czego kupony koleji Siedmio­
grodzkiej nie zostały wykupione? Minister 
H o l z g e t h a n  odpowiada, że rząd węgier­
ski objął na siebie gwaranoyę, iż wypłaci 
te kupony, i dia tego wstrzymano się 
z egzekucyą. Dr. B a n h a n s  żąda dalszych 
wyjaśnień w sprawie kolei Pest-Losoocz. Br. 
H o l z g e t h a n  odpowiada, że sprawa ta

a gdym skończył czy tan ie, rzekł kochany 
obrońca:

— Panie, od pospiechu i energii pana 
zależy los i życie godnego i szlachetnego 
obywatela, właściciela tych dóbr, który od­
dawszy swój m ajątek ręce niegodziwca, 
sam dziś mrze z głodu z liczną familią; po­
wtarzam panu, literalnie mrze z głodu!. .

— Spełnię mój obowiązek, zapewniam 
pana dobrodzieja — odrzekłem z całem prze­
jęciem się mego powołania.

— Ostrzegam, że będziesz pan miał do 
czynienia ze szczwanym lisem w tych rzeczach. 
Ho, ho, znam ja  tego ptaszka! Potrafi on tak 
ująć każdego swoją dobrodusznością, tak się 
wywinąć i wszystko zmącić, że nie jednego już 
wyprowadził w pole.

— Dziękuję panu za ostrzeżenie, lecz 
tam gdzie idzie o mój obowiązek, nie dam 
się na inną stronę sprowadzić.

— A co, nie powiedziałem panu obrońcy, 
że to z naszego komornika sztuczka tęga, ła ­
skawy panie. Z przeproszeniem kochanego 
pana — mówił Nitkowski, biorąc mię pou­
fale rękoma za oba boki i śmiejąc się 
dobrodusznie — figurka m ała, ale jara 
p an ie ....

— Mój Nitkowski, człeka korcem się 
nie mierzy, znasz to przysłowie. A zresztą 
pan komornik wie, że trzyma w swem ręku 
władzę wykonawczą sprawiedliwości ludz­
kiej , a to nie mała rzecz jak się komu 
zdaje! Prezydent Amerykańskiej Rzeczypo­
spolitej jest tem samem, ma się rozumieć ua 
grubszą skalę.

— W imieniu Panującego i prawa ja  roz­
kazuję mówi komornik, rozumiecie, ja  roska- 
tujf-U  — dokończy! patetyczpię powstając

nie jest mu bliżej znaną. W i d m a n n  
mniema, że aktywa centralne, przechowane 
w obu częściach monarchii, powinne być 
uwidocznione w budżecie austryackim i wę­
gierskim z osobna. R i t t e r  i W i n t e r -  
s t e i n  zapytują, co się dzieje z odsetkami 
od aktywów centralnych? Br. H o l z g e t h a n  
odpowiada, że służą one na zakupno skryp­
tów salinarnych. Dr. H e r b s t  m niem a. że 
aktywa centralne, pozostające pod zarządem 
rządu węgierskiego, są znacznie większe od 
aktywów pozostających pod zarządem rządu 
austryackiego. Na tem zakończono rozprawę 
i przystąpiono do głosowania; wnioski spra­
wozdawcy co do aktywów centralnych zo­
stały przyjęte.

SPRAWY MONARCHII

Pożyczka udzielona w r  1869 przez 
hr. Lonyay’a jako ówczesnego węgierskiego 
m inistra skarbu, towarzystwu żeglarskiemu 
w Fiurne, stała się dla Węgier ważną kwe- 
styą polityczną. W skutek tej pożyczki s tra ­
ciło państwo 96.000 złr. Hr. Lonyay badany 
przez komisyę sejm ową, stara ł się udowo­
dnić, że dał pożyczkę mając dostateczne za­
bezpieczenie i że jak  długo był ministrem 
skarbu, miało państwo wystarczające pokry­
cie. Komisya nie zadowoliła się tem tłum a­
czeniem hr. Lonyaya i wezwała następcę je ­
go w urzędzie, p. Kerkapolyi’ego. Na pod­
stawie zeznań p. Kerkapolyi’eg o , według 
których zaniedbał hr. Lonyay zabezpieczyć 
dostatecznie pożyczkę daną towarzystwu ze 
skarbu państwowego, uchwaliła komisya do­
magać się od Izby niższej sejmu węgierskie­
go , ażeby nie wydawała absolutoryum. Hr. 
Louyay, który obecnie nie jest członkiem 
Izby niższej sejmu węgierskiego , ogłasza w 
dziennikach węgierskich obszerne pism o, 
w którem dowodzi, że dając towarzystwu 
pożyczkę z funduszów państwowych zabez­
pieczył się dostatecznie, głównie zaś starał 
się o to, ażeby pożyczka ta  mogła być ścią­
gniętą. Przy końcu swego pisma domaga się 
hr. Lonyay śledztwa parlamentarnego w myśl 
§ 32 artykułu 8 ustawy z r. 1848. Paragraf 
ten wylicza wszystkie wypadki w których 
minister może być pociągnięty do odpowie­
dzialności; hr. Lonyay żąda więc sam prze­
prowadzenia procesu na podstawie ustępu 6 
paragrafu 32, według którego minister „prze­
konany o zatajenie albo nieprawne użycie 
pow ierzonych  m u  sum“ m a być pociągn ię ty
do odpowiedzialności. Ponieważ jeduak hr. 
Louyay w swem piśmie odwołuje się na to, 
że w tej samej sprawie otrzymał już raz ab­
solutoryum i że nie on, lecz jego następca 
w urzędzie, p. Kerkapolyi zaniedbał sprawę 
udzielonej pożyczki, przeto przebija wyraź­
nie tendeneya wtrącenia p, KerkapolyPego w 
ten sam dołek, który on wykopał dla hr. Lo- 
nyaya. Lonyayodwołuje się zresztą na kilka 
wybitnych osobistości, pomiędzy niemi także 
na m inistra Treforta, który w r. 1869 przy­
ją ł na siebie solidarne poręczenie za użycie 
pożyczki.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego, w duiu 27go b. m., odczytał

nagle z krzesła, uderzając pięścią w stół i 
podstawiając % groźną miną swą tłustą  figurę 
prawie pod sam mój nos... — Tak panie o- 
stro i kw ita! Słuchaj mię młody kolego, a 
pójdziesz wysoko!

Przyrzekłem zastosować się do rad 
kochanego obrońcy, a gdy w idzę, że już 
zabiera się do wyjścia, bąknąłem coś o ko­
sztach.

— Co Nitkowski ? — rzekł porywczo 
zwracając się do woźnego — zapewniłeś, że 
pan komornik z góry nic nie żąda....

— To jest tak... rzeczywiście... za czyn­
ność...

_— Ale koszta podróży — wtrąciłem 
od niechcenia — i widzę że Nitkowski daje 
mi znaki, aby się nie upierać.

— Łaskawy dobrodzieju — przemówił 
słodziutko składając przedemną ręce — czy 
widziałeś, czy słyszałeś aby człowiek niema- 
jący kawałka chleba na jutro, mógł z góry 
opłacać koszta egzekucyi? Panie 1 —  toż ja  
prowadzę jego sprawy, toż Nitkowski dorę­
cza, a zapytaj nas, czyśmy dotąd grosiczek 
polski widzieli? Prawda — nie widzieliśmy, 
a jednak swoje robimy, bo wiemy że nieprze- 
padnie. Panie łaskawy, trzeba i nam mieć 
serce! — A zresztą — dodał po chwili — mój 
panie, masz głowę na karku i wiesz, do 
kogo koszta egzekucyjne należą; daj sobie 
radę.

Nie było co robić, zgodziłem się jechać 
bez zaliczenia, a nawet musiałem Nitkow- 
skiomu doręczyć owego rubla między nami 
umówionego, gdyż interes ten za gruby został 
poczytanym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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przewodniczący pismo lir. Lonyaya, w któ- 
rem byty m inister skarbu domaga się, ażeby 
sprawa pożyczki udzielonej towarzystwu że­
glarskiemu w Fiume była odstąpioną Izbie 
wyższej, jako kompetentnemu forum sądo­
wemu. Izba przychyliła się do prośby hr. 
Louyaya. Jeżeli Izba wyższa sejmu węgier­
skiego przychyli się do prośby hr. Lonyaya, 
naówczas będziemy mieli pierwszy proces 
przeciw ministrowi.

SPRAWY ZAGRANICZNE
(M em orjał berliński.)

Journal des Debats w liście z Londy­
nu podaje analizę memoryału berlińskiego. 
Jakkolwiek podaliśmy już dawniej za wie­
deńską Tagcspresse treść tego a k tu , nie 
wahamy się powtórzyć analizy Journal des 
Debats, która jest więcej wyczerpującą i 
niezawodnie autentyczną. Oto, co pisze ko­
respondent Debato w : Memoryał ks. Gorcza- 
kowa, streszczający uchwały konfereneyi 
berlińskiej, udzielony został Francyi, Wło­
chom i Anglii na dniu 13 maja 1876. Spo­
dziewając się, że tekst tego memoryału 
wkrótce ogłoszony zostanie, przesyłam 
tymczasem jego analizę, którą mogę uważać 
jako bardzo ścisłą i dokładną. Ton tego 
memoryału różni się znacznie od tonu noty 
hr. Andrassego Memoryał zaczyna się wstę­
pem, w którym powiedziano, że Sułtan przy- 
jąwszy notę hr. Andrassego zaciąguął zobo­
wiązanie w obec Europy i że mocarstwa 
mają prawo i obowiązek starać się o speł­
nienie zobowiązania, gdyż od tego zależy 
utrzymanie pokoju. Dalej zaznaczono z ubo­
lewaniem, że Sułtan dotychczas nic nie 
uczynił, ażeby dopełnić zobowiązania, przez 
co pośrednio przyczynił się do rozbudzenia 
fanatyzmu muzułmańskiego. Ubolewania go­
dny wypadek w Salonice, możnaby uważać 
za następstwo tej powolności rządu turec­
kiego w spełnianiu uroczyście przyjętych 
zobowiązań. W dalszym ciągu rozwija me­
moryał uchwały powzięte na konfereneyi 
trzech kanclerzy. Pierwsza uchwala odnosi 
się do zawarcia dwumiesięcznego zawieszenia 
broni, w którym to czasie, jak  mocarstwa 
spodziewają się, mogłoby' przyjść do bezpo­
średniego porozumienia między stronami 
walezącemi. Głównemi zarysami togo poro­
zumienia byłyby najprzód pięć znanych 
punktów noty hr. Andrassego t. j wolność 
wyznań, zniesienie instytucji wydzierżawia­
nia podatków, zniesienie podatków bezpo­
średnich w zrewoltowanych prowincjach, 
zbadanie kwestyi agraryjnej, ażeby chrześci­
janom ułatwić nabywanie nieruchomości i 
zwołanie zgromadzenia notablów; nastę­
pnie zaś pięć żądań zawartych w adresie 
dowódzców powstania a traktujących o środ 
kach przeprowadzenia reform, a mianowicie: 
1. T urcja  pobuduje domy i kościoły chrze­
ścijan, zburzone przez Turków; udzieli za­
pomogi co najmniej na jeden rok ludności 
zrewoltowanych prowincyj i nie będzie ścią­
gać przez la t trzy podatków bezpośrednich. 
‘2. Rozdawnictwo zapomogi powierzy rząd 
turecki Żgromadzeniu znakomitości, wybra­
nemu w myśl noty lir. Andrassego z pośród 
krajowców religii chrześcijańskiej wyznania 
greckiego lub katolickiego. 3. Wojska tu ­
reckie zostaną wycofane co najmniej do 
czasu zupełnego uspokojenia, z wyjątkiem 
sześciu bliżej oznaczyć się mających miej­
scowości. 4. Chrześcijanie Hercegowiny złożą 
broń dopiero wtedy, gdy muzułmanie tej 
prow incji zostaną rozbrojeni a reformy w 
życie wprowadzone. 5. Konsulowie lub dele­
gaci państw zagranicznych czuwać będą nad 
przeprowadzeniem reform w ogólności i nad 
reaktywowaniem rodzin, które podczas po­
wstania wyemigrowały. Memoryał kończy się 
dosłownie terni słowy: „Gdyby jednakowoż
czas zawieszeniu broni upłynął, a mocar­
stwom nie udało się osiągnąć zamierzonego 
celu, mniemają trzy dwory cesarskie, że bę­
dzie rzeczą konieczną udzielić akc ji dyplo­
matycznej sankeyi porozumienia co do sku­
tecznych środków, które w interesie pokoju 
powszechnego okażą, się jako właściwe, aże 
by złe powstrzymać i nie dać mu się roz­
przestrzeniać. “ Jak  mocarstwa rozumiały 
owe skuteczne środki, o tera panują tylko 
domniemania. Zdaje się jednak, że bodzie 
tu  chodziło o blokadę niektórych portów 
tureckich i zamknięcie portu w Klęku. Lecz 
mocarstwa północne nie przyszły jeszcze do 
przekonania, aby zawieszenie broni mogło 
upłynąć bez pożądanego skutku".

(Odpowiedź angielska.)
Daily Tele.graph podaje osnowę odpo­

wiedzi angielskiej ua zaproszenie do przy­
stąpienia do uchwał konfereneyi berlińskiej. 
Rząd angielski oświadcza. jako wszystkie 
mocarstwa zgodziły się na to, że pierwotna 
nota hr. Andrassego posuwa się dość daleko 
i że iść jeszcze dalej byłoby targnięciem 
s ię na prawa lidzielnouci 1‘orty i niesłu-
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sznością. Rząd angielski jest zdania, że nie 
dano Turcyi dość długiego terminu do wpro­
wadzenie w życie reform w takiej rozległo­
ści, w jakiej je Anglia pojmuje, i że nie ma 
powodu do przypuszczenia, aby rząd turecki 
nie był skłonnym do urzeczywistnienia re­
form. Zresztą uważano przecież za warunek 
możliwości wykonania tych reform, zupełne 
uspokojenie prowincyj powstańczych. Każdy, 
kto uważnie śledził wypadki ostatnich trzech 
miesięcy, mógł się przekonać, że główną 
przeszkodą pacyfikacyi Hercegowiny było 
naruszanie neutralności ze strony Czarnogó­
ry, rząd angielski nie mógł nie wiedzieć o 
tern. Propozycya, aby wojska tureckie co­
fnęły się do pewnych punktów, powstańcom 
zaś wolno było zatrzymać swe pozycye i 
broń , wydaje się rządowi angielskiemu za­
chętą do ponowienia kroków nieprzyjaciel­
skich. Olbrzymi system wsparć i zapomóg, 
który według memoryału berlińskiego trwać 
ma przez czas nieograniczony, przechodzi, 
zdaniem Anglii, siły Turcyi i w następstwach 
swoich musiałby doprowadzić do zrujnowa­
nia moralności i oszczędności pracowitej lu­
dności. Wzmianka mocarstw o zarządzeniu 
„skuteczniejszych środków" po bezskute­
cznym upływie dwumiesięcznego rozejmu, 
wydaje się rządowi angielskiemu zachęce­
niem powstańców do wytrwania w rokoszu 
a nadto podnietą dla księcia czarnogórskiego, 
aby i nadal naruszał neutralność z widoka­
mi wynagrodzenia terrytoryalnego. Przeciw 
samej propozycyi zawieszenia broni nie mia­
łaby Anglia nic do zarzucenia przypuściw­
szy, że powstańcy byliby' zmuszeni także ze 
swej strony respektować rozejm. W końcu 
nadmienia rząd angielski, że żądanie wpro­
wadzenia statków wojennych w cieśninę 
dardanelską, zostało przez mocarstwa wyra­
żone w sjiosób bezwzględny, który wskazuje 
na zamiar złamania trak tatu  z r. 1856, za­
braniającego statkom wojennym przechodu 
przez tę cieśninę.

(Winilomości ai Francyi.)
Minister spraw wewnotrzych Marcere 

przedłożył Zgrom adzeniu  narodowemu pro­
jekt ustawy, wyznaczającej wdowie po mini­
strze Ricardzie roczna pensję 0000 fr.

  Na posiedzeniu Izby deputowanych
z dnia 26 b. m. przedłożył Gatiue.au wnio­
sek, żądający zastanowienia śledztw przeciw 
podejrzanym o udział w powstaniu komuny 
paryskiej; Spuller odczytał projekt ustawy 
w sprawie udzielania stopni akademickich i 
żądał nagłości dla togo projektu, która zo­
stała uchwaloną. W miejsce kwestora Faye, 
który mianowany został podsekretarzem sta­
nu, wybrała Izba członka lewego centrum 
Margaiu 203 głosami przeciw 185, które o- 
trzym al radykał Gent.

■ Paweł Cassagnac zastanawiając się 
nad wynikiem obrad w Senacie nad inter­
pelacją Parisa pisze: „Przez długi czas wie­
rzyliśmy w pokojowy powrót cesarstwa. Dziś 
mniej wierzymy w tę możliwość i dla tego 
prawo rew izji konstytucji wydaje nam się 
mniej cennem. Cesarstwo bodzie może, czego 
się obawiamy, gwałtownym środkiem na 
wielkie złe. Jeżeli dzisiejsza republika za­
chowa sio z umiarkowaniem, będzie miała 
widoki bytu i utrzymania się, przeciw czemu 
nic bodziemy mieli nic do zarzucenia, gdyż 
patryotyzm nasz stawia wyżej dobro Francyi 
niż zaspokojenie życzeń osobistych. Jeżeli 
tylko F rancja  jest szczęśliwą, może być nią 
sobie nawet przez republiko; nio mamy uic 
przeciw temu."

(Francja w obec sprawy wschodniej.)
Journal des Debats zastanawiając się 

nad doniosłością odmowy Anglii pisze: „Mu­
simy zrobić uwagę, że Francya przystąpiw­
szy do uchwał konferencji berlińskiej, nie 
związała się bardziej, niż Anglia. Jeżeli rząd 
francuski popiera w drodze dyplomatycznej 
kroki wiodące do uśmierzenia powstania w 
prowincjach tureckich , to jeszcze przez to 
samo nie przyjął on zobowiązania popierania 
wszelkich kroków, któreby mogły być w 
przyszłości podjęte w celu sprowadzenia 
pacyfikacyi. Na ten wypadek zastrzegł sobie 
rząd _ nasz wolność działania a można się 
spodziewać, że Włochy będą to tak samo 
rozumiały. Anglia, dla której sprawa wscho­
dnia jest kwestyą życia i bytu i która z 
potęgą rosyjską ma wiele drażliwych pun­
któw stycznych, których my nie mamy, 
uważała za odpowiednie dać do poznania 
swoją odmową, że drogą ku Stambułowi — 
jak  się wyrażała cesarzowa Katarzyna — 
nie ma ochoty dalej postępować. Liczy ona 
w gruncie na sympatye i aliansy nawet w 
łonie konfereneyi berlińskiej. Dziennik an­
gielski Hour, który zawsze bardzo dobrze 
jest poinformowany o stosunkach na dworze 
pruskim, zapewnia, że rosyjskie ministerstwo 
spraw zagranicznych i rosyjska ambasada w 
Konstantynopolu dążyły do rozciągnięcia 
opieki, a nawet do rozbioru Turcyi i że 
tylko osobista interw encja cesarza rosyj*
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skiego obniżyła na przedstawienia ministra 
austryackiego zbyt wygórowane zamiary. 
Faktem jest wiec, że między trzema rząda­
mi zachodziły takie różnice w zapatrywa­
niach jak między rządami sześciu m ocarstw; 
utrzymanie pokoju jest więc zawieszeniem 
broni, polega,jącem na antagonizmie intere­
sów. Mocarstwa, będą zgodne, jak długo nic 
nio działają, drogi ich rozbiegną się, gdy 
zechcą coś począć".

— Do Nstafette donoszą z Londynu: 
„Jakkolwiek Anglia odmówiła swego przy­
stąpienia do uchwał konfereneyi berlińskiej, 
to jednak oświadczyła, iż udzieli swego po­
parcia uchwale co do zawieszenia broni, je ­
żeli mocarstwa nie wyzyskają tego zawie­
szenia na korzyść powstańców. Anglia powo­
duje się życzeniem okazania Turcyi swoich 
sympatyi, ażeby tym sposobem zjednać sobie 
ludność mahometańską w Indyach, którą 
wypadki na W schodzie niepokoją; Rossya 
zaś arroguje sobie rolę obrońcy chrzecijań- 
skiej ludności na Wschodzie. Anglia sprze­
ciwi się stanowczo wtargnięciu okrętu do 
cieśniny dardanelskiej, gdyż to sprzeciwia­
łoby się obowiązującym traktatom . Zape­
wniają, że postawa Anglii ośmieliła Austryę 
do podjęcia ponownych rokowań z Niemca­
mi i Rossyą. Anglia spodziewa się, że 
Francya i Włochy odstąpią od dotychczaso­
wej swojej polityki i że się zbliżą do A n­
glii. Wielka liczba robotników pracuje obe­
cnie do późna w nocy w arsenałach w Cha- 
tliam, ażeby pokończyć przygotowania dla 
okrętów, które mają odpłynąć na Morze 
śródziemne. Admirał Drummond otrzymał 
tajne instrukeya na wypadek pewnych ewen­
tualności. Stronnictwo liberalne wywiera 
presyę na gabinet, ażeby pozostał wiernym 
polityce nieinterwencji i zwracał raczej 
uwagę na reformy spraw wewnętrznych."

(Z Konstantynopola.)
Znany już czytelnikom naszym kores­

pondent A. A . Z tg ., którego listy odznaczają 
się bogactwem szczegółów i trafnością spo­
strzeżeń a przytem wolne są od gonienia za 
efektem kosztem prawdy, pisze z Pery 22go 
maja: „Ubiegłej soboty mianowani zostali
ministrami bez teki: były W. Wezyr Mid- 
liat-basza i byli ministrowie wojny Derwisz 
i Namyk baszowie. Midhat basza uważany 
jest powszechnie za męża przyszłości; łączy 
on wielką intelligencyę z gorącym patryo- 
tyzmern i znakomitą energią. On to spowo­
dował przed cztorma łaty upadek Makmuda 
baszy, a gdy ten po raz wtóry ua nieszczę­
ście dla Turcyi dobił się posady W. Wezyra, 
trzym ał się Midhat zupełnie na oboczu. 
Midliat basza uważany jest powszechnie za 
następcę dzisiejszego W Wezyra, Mehemeda 
Rużdego baszy, który jest wprawdzie do­
brym patryotą i mężem uczciwym i intelli- 
gentnym , ale któremu wiek podeszły prze­
szkadza w pełnieniu ciężkich obowiązków 
dzisiejszej chwili. Derwisz basza znany jest 
z ostatnich wypadków; Namyk zaś odzna­
czył się opozycyą przeciw projektom finan­
sowym poprzedniego AA. Wezyra. Powołanie 
Namyka do gabinetu łączą jednak z zamia­
rem zaprowadzenia w Turcyi ustroju repre­
zentacyjnego. Co jeszcze przed kilku miesią­
cami wydawałoby się mrzonką nie do urze­
czywistnienia , ma dziś znaczne za sobą 
szanse; cała ludność bez różnicy wyznania 
domaga się ustanowienia t. z. Millet Medż- 
lissi t. j. Rady Narodowej, którą uważa za 
jedyny środek zbawienia i któraby była 
pierwszym krokiem do zaprowadzenia kon- 
stytueyi.

Wszyscy czują, że ciężkie przesilenie, 
w jakie państwo tureckie popadło, nie skoń­
czyło się jeszcze, a niepokojące pogłoski o 
mordach trwożą ciągle jeszcze mieszkańców 
stolicy Muszę jednak powtórzyć raz jeszcze, 
że sceny, jakie wydarzyły się w r. 1858 w 
Dżedda, później w Damaszku a w ostatnich 
czasach w Salonice, są tu  nie możliwe.

Nota ks. Gorczakowa została przed­
wczoraj AAysokiej Porcie zakomunikowaną, 
(przez kogo? Red.) lecz zapewne tak jak 
nota hr. Andrassego spełznie na niczem, 
gdyż pierwszy jej warunek, dwumiesięczne 
zawieszenie broni, uważany jest przez J u r ­
ków zarówno jak przez powstańców za nie­
wykonalny.

Dzisiaj byliśmy świadkami nowej de­
m onstracji robotników arsenału. Zgromadzili 
się oni tłumnie przed Portą i domagali się 
od AAys. Wezyra zaległej płacy. Przyrzeczo- 
no im wypłacić jednomiesięczny zarobek, 
czem jednak nie dali się uspokoić, wielu z 
nich bowiem czeka S, 10 a nawet 12 mie­
sięcy ua wypłatę. AA7 zwartych szeregach 
przeforsowali przejście przez m ost, łączący 
stolicę z przedmieściem Galatą i złupili 
przekupniów na moście, zabierając im różne 
wiktuały dla zaspokojenia głodu Straż poli­
cyjna nie odważyła się przeszkadzać temu
rabunkowi".

Inny korespondent A. A. Zig. datujący 
swe listy z Konstantynopola, p i s z e  pod dniem 
23go m a ja : „Rozpoczęta przez ulemów re-

wolucya nie miała dotychczas żadnych na­
stępstw oprócz znanych już zmiau personal­
nych. Dodatkowo nadmienić jednak wypada, 
że ulemowie przed urządzeniem znanej de- 
monstracyi zakomunikowali swój program 
także naczelnikom innych tutejszych gmin 
religijnych prosząc ich, aby dążenia ich po­
pierali i wystosc vali do sułtana petycje w 
podobnym duchu.

Zeszłego piątku wręczyli ulemowie no­
wą petycję sułtanowi. O treści tej petycji 
krążą najrozmaitsze wersyo. Słychać jednak 
że z wielu stron czynione są usiłowania, aby 
ulemów odwieść od dalszych manifestacyj 
a przynajmniej aby odłożyć je  do lepszych 
czasów. Należałoby ubolewać, gdyby usiło­
wania te odniosły zamierzony skutek. AAiel- 
kic przewroty tego rodzaju udają się bowiem 
zwykle tylko w chwilach powszechnego n a ­
głego wzburzenia i pod naciskiem koniecz­
ności.

Sułtan postanowił, jak  się zdaje, oprzeć 
się wyłącznie na sile zbrojnej. Dał on nie­
dawno ze swej prywatnej szkatuły 50.000 
lirów tureckich na wypłacenie zaległego 
żołdu załogi tutejszej, i 5 000 lirów dla tu ­
tejszego korpusu polieyantów".

(Adres powstańców bośniackich.)
Nord  bruxelski ogłasza adres dowódz­

ców powstania bośniackiego, który A\Tesseli- 
cki zakomunikował w Berlinie podczas osta­
tniego zjazdu. Adres ten poprzedzony jest 
listem AAesselickiego do redakcja Nor da, w 
którym agent ten powstańców powiada, że 
ministrowie zebrani w Berlinie wzięli pod 
baczną rozwagę życzenia powstańców i że 
wiele z tych życzeń, uznanych za słuszne i 
praktyczne, znajdzie poparcie w Konstanty­
nopolu. VA7 przypisku mówi p. AA., że książę 
Czarnogórski podjąwszy się na żądanie Au- 
stryi doprowadzić do skutku rozejm w gór­
nej Hercegowinie miał, równocześnie przyjąć 
protektorat nad ludnością chrześcijańską tej 
części kraju.

Adres powstańców bośniackich b rz m i: 
„Do p. Gabryela Wesselicldego Boży dar o- 

wicza w Wiedniu.
My, naczelnicy powstańców Bośnii p ra­

gniemy podziękować mocarstwom za okaza­
ne nam życzliwe zajęcie się. AYidzimy uaj- 
lepszy tego dowód w projekcie reform wy­
pracowanych przez hr. Andrassego, który 
mocarstwa przyjęły i uzyskały przyjęcie 
jego od Porty Ottomańskiej. Wojewodowie, 
hercogowińscy udzielili nam słów, jakie im 
pan oznajmiłeś ze strony kanclerza cesar­
stwa Rossyjskiego tudzież ze strony br. Ro- 
d ieza , który je wyrzekł w imieniu rządu 
austryackiego; doniesienia te odnoszą się 
zarówno i do nas, i mogliśmy z nich wj'ro- 
zumieć wysoką ważność re fo rm , jakie za­
mierzono zaprowadzić. Rozumiemy tak do­
brze, jak nasi bracia z Hercegowiny, że re­
formy te odróżniają się i powinny się odró­
żniać od wszystkich poprzednich, gdyż po­
chodzą z inieyatywy samych mocarstw, któ­
re w ten sposób będą interesowane w ich 
urzeczywistnieniu i mają prawo domagania 
się ich od Porty. Spodziewamy s ię , że re ­
formy rozwinięte w sposób poniżej wskazany 
utworzą podstawę naszych praw pisanych i 
będą nam rękojmią życia, honoru i własno­
ści, bardziej niż proste obietnice Porty; gdyż 
ta  nie będzie mogła sama ich uchylać bez 
zezwolenia mocarstw, które nam te reformy 
wyjednały. Reformy te, jeśli będą szczerze 
zastosowane, dadzą Bośnii i Hercegowinie 
rząd oddzielny, który zapewni im porządek 
publiczny i dobry byt mieszkańców i zapo- 
bieży nowjrm na przyszłość zamieszkom.

Jak nasi bracia z Hercegowin}-, tak  i 
my czujemy dla mocarstw chrześcijańskich 
żywą i głęboką wdzięczność za zajęcie się 
polepszeniem naszego losu; dziękujemy zara­
zem dostojnym mężom s ta n u , którzy tak  
potężnie przemawiali w naszej sprawie. 
Oświadczamy, iż pragniemy poddać się po­
stanowieniom mocarstw i nie żądamy nic 
więcej, jak  widzieć urzeczywistnione te re ­
formy jak  najrychlej w całej ich rozciągło­
ści, tj. punkt 5 noty hr. Andrassego włą­
cznie. Czynimy o tern osobną wzmiankę, 
sądząc, iż ułatwi przejście ziem spahów do 
rąk  uprawiaczy.

Tak wiec jesteśmy gotowi wrócić do 
naszych ognisk domowych, ale ośmielamj- 
się powiedzieć, że jeśli w nocie hr. Andras­
sego widzimy zasady przyjęte teraz przez 
wszystkie strony, nie widzimy jednak w niej 
wskazanego sposobu wykonania. Pragnąc 
położyć jak  najwcześniej kres naszej walce, 
pozwalamy sobie przedłożyć do przychylnego 
ocenienia mocarstw warunki pacyfikacyi pe­
wnej i spiesznej:

1) aby Porta Ottomańska wyprowadzi­
ła  wojska swoje z naszego kraju i zatrzy­
m ała w nim tylko 5000 ludzi, jedynie po 
miastach, gdzie to uzna za stosowne ;

2) aby Porta przygotowała wszystkie 
m ateryały i dostarczyła wszelkich środków 
do odbudowania domów, kościołów i szkół, 
które zostały zburzone ; aby dostarczyła tak-



żejjfudowi środków utrzymania się aż do to­
go czasu, kiedy lud będzie mógł żyć z p ra ­
cy swej, i aby uwolniła go od podatków na 
trzy lat a ;

3) aby rozrządzanie terni materyałami 
i zapasami powierzonem było komisyi złożo­
nej według projektu lir. Andrassego, ustano­
wionej przez mocarstwa i zupełnie niezawi­
słej od rządu tureckiego;

4) aby chrześcijanie mieli prawo no­
szenia broni tak  jak muzułmanie, iżby mo­
gli się bronić, jeśli zostaną zaczepieni i dla 
stwierdzenia równości obywatelskiej, jaka 
powinna istnieć między poddanymi cesarstwa 
Ottomańskiego.

Wiemy Panie, że uależysz również do 
rasy serbskiej i że nigdy nie przestałeś zaj­
mować się naszym losem. Wiemy, że wziąłeś 
inicyatywę od początku walki obecnej w nie­
sieniu pomocy naszym rodzinom na wycho- 
dźtwie i znaną nam jest gorliwość, jaką roz­
winąłeś w zbieraniu jej i udzielaniu. Sądzi­
my, że tak działając, mogłeś był lepiej po­
znać wszystkie dolegliwości nasze i cierpie­
nia ; dla tego też odwołujemy się do Twego 
patryotyzmu i prosimy Cię, abyś przesłał 
nasze życzenia gabinetom mocarstw i bronił 
w obec nich naszych interesów.

Nie będąc związany niniejszem pismem, 
możesz w naszem imieniu wyrazić inne ży­
czenia, stosownie do potrzeby. Złożyłeś do­
syć dowodów swego poświęcenia się dla na­
szej sprawy, iżbyśmy mogli wątpić o przy­
jęciu tego pełnomocnictwa, które obowiązuje 
na trzy miesiące. Prosimy Cię przyjąć wy­
rażenie naszego najgłębszego uszanowania

W Bośnii w kwietniu 1875.
Naczelnicy powstańców w B ośnii: wo­

jewoda Golub Babicz, pop Ilia Bilbija, pop 
Dawid Grubor, igumen Cyril Adgicz, pop 
8tevo Popowicz, Despota Despotowicz, Pane 
Nikolicz, Stefan Micbowczycz, Dymitr Pila- 
wicz, Ilia Szawicz, pop Jan  Dak, Triwo A- 
melica, Triwci Bundało, Pero Zywkowicz, 
Ostoja Wełnowicz, pop Jerzy Karan, Marek 
Dżenadżu, Miłosz Rodicz, Micza Szurian, Je ­
rzy Dycz, Spasoje Koleczewicz.

KRONIKA
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w kościele archikatedralnym  przychwycono 
wczoraj Ignacego Pasterskiego, znanego złodzie­
ja  właśnie w chwili, gdy pewnej pani skradł 
parasol jedwabny. W  kościele GO. Bernardynów 
skradziono znowu wczoraj rano z kieszeni p. 
Józefie D. pugilares z perłowej macicy, w k tó ­
rym było 10 zł.

* Z ło żo n o  w p olicyl piętnaście ba- 
tożków dziecinnych, znalezionych tej nocy na 
ulicy Ormiańskiej i pęk małych kluczyków zna­
lezionych wczoraj wieczór przed kasą tea­
tralną.

* Z n a le z io n o  przed kilkoma dniami 
w ogrodzie kolo nowo budującej się rzeźni 
przy ulicy Zamarstynowskiej pozłacaną mosięż­
ną puszkę wraz z srebrem i złotem haftowaną 
powloką, którą niewiadomy złodziej skradł w 
nocy dnia 21 b. m. z kościoła św. Marcina. 
Na wielu pogiętych miejscach puszki widoczne 
były ślady, że w pracowni jakiegoś złotnika 
badano wartość przedmiotu.

—  P o d łu g  p rogram u  p an a  Fogga. 
Dzienniki angielskie: l im es,  illustrowana gaze­
ta  londyńska, iV. York H era ld , Harpers 
Weekly i Frank Leslies III.  zawiązały się w 
spółkę celem zorganizowania na swój koszt 
wyprawy naokoło ziemi w 80 dniach podług 
program u przez p. Juliusza Verne dla Fileasza 
Fogga. Znany z wycieczki księcia Walii do 
Indyi wschodnich dr. Russel weźmie udział 
w tej wyprawie a każdy z wymienionych na 
wstępie dzienników wysyła swego specyalnego 
sprawozdawcę.

—  Z  pow odu p o szla k  oszustw a  
sąd wiedeński zarządził w ostatnich dniach 
uwięzienie właściciela znanego wiedeńskiego 
„bazaru F riedm anna“ , Adolfa Friedmanna.

—  K o b ie ty  w aptek ach . Podług 
He u', li re/n. w ministerstwie Petersburskiem  
istnieje p ro jek t udzielenia kobietom praw a p ra ­
cowania w aptekach, i z tego powodu mają 
być ustanowione przy kursach lekarskich dla 
kobiet w petersbuskiej akademii lekarsko-cbi- 
rurgicznej, specyalne kursa farmacyi dla słu­
chaczów rodzaju żeńskiego. Co się zaś tyczy 
udzielenia kobietom praw a utrzymywania aptek 
na własną odpowiedzialność, wniosek ten na­
trafia na trudności, i podobno będzie odrzu­
cony.

— Z n a n a  k aw ia rn ia  D a u u ia  w
Wiedniu okradzioną została w nocy na sobotę. 
Złodziej -widocznie dobrze obznajomiony z loka­
lem włamawszy się po zamknięciu kawiarni do 
środka, zabrał gotówkę i sprzęty wartości oko­
ło 3000  zł.

—  O iiottyni zam acliu  na życie ks. 
Bismarcka dowiadujemy się z zapisków kroni­
karskich w dziennikach niemieckich. W Koblen­
c ji miano wicie uwięziono w Ostatnich dniach

jakiegoś Włocha, który przed  komisarzem poli­
cyjnym miał wyznać, że przybył do Niemiec w 
celu zabicia ks. kanclerza niemieckiego. Z do­
chodzenia miało się także okazać, że człowiek 
ten  już raz przed kilkunastu laty  uwięziony 
byl w Niemczech i przymusowo wydalony do 
Włoch. Z zachowania się jego można także 
wnosić, że je s t półgłówkiem lub oszustem rafi­
nowanym.

—  O p o ja w ie n iu  się szarań czy
donoszą także z powiatu Benderslciego. Pomimo 
wszelkich środków przedsięwziętych w zimie w 
celu zniszczenia ja j, ukazał się tam  żarłoczny 
ten owad w wielkich rojach i zaczyna się po­
suwać całemi masami. Być może, że ostatnie 
mrozy wytępiły g o , lub przynajmniej osła­
biły.

— Nowe w y k o p a lisk a  tro ja ń sk ie .
Dr. Schliemann rozpoczął już ponowne poszu 
kiwania na gruncie starożytnej Troi. Donoszą z 
tam tąd, że zbadał właśnie górną część p rzed ­
wiekowego gościńca, który ciągnął się od skei- 
ckiej bramy ku równinie i był kiedyś bruko­
wany. Przy pożarze podczas zdobycia Troi 
przez Greków i droga ta  zniszczoną została, 
lecz pod brukiem znalazł doktor Schliemann 
jeszcze starszą drogę ułożoną z wielkich cioso­
wych głazów.

—  Z m a r ły  k sią żę  in d yjski, M aha­
radża z P u ttia li, k tóry słynął z bajecznych 
skarbów, zarządził, ażeby zwłoki jego zostały 
zwyczajem krajowym spalone, a popiół ażeby 
posłano do „świętego m ia s ta ' Hurdwaru nad 
rzeką Gangesem i wsypano do tej rzeki. Jedno­
cześnie z popiołami pobożnego księcia indyj­
skiego posłane być miały do owego m iasta w 
darze dla braminów wszystkie jego ruchomości, 
pomiędzy którem i znajduje się srebrne łóżko i 
złote nakrycie stołowe, konie, słonie, wspaniałe 
rydwany i t. p., a  wreszcie znaczna suma w 
gotówce.

—  N ow y rod za j sp ortu . Dzienniki 
petersburskie donoszą, że niedawno członek k lu ­
bu żeglarskiego w Petersburgu, lir. W. Tysz­
kiewicz, na pokładzie własnego jachtu  Sneman- 
łi wypłynął z przystani, ażeby odbyć podróż 
naokoło świata i przy tej sposobności zwiedzić 
wystawę filadelfijską. W jego ślady też hrabia 
Strogonow zakupiwszy angielski szuner Sar ja  
tą  samą drogą udał się do Filadelfii w tow a­
rzystw ie dodanych mu do boku przez m inister­
stwo m arynarki dwóch poruczników marynarki 
i 20 majtków.

—  W yścig i k o n n e  w W arszaw ie  
odbędą się w dniach 11, 13, 15 i 18 czerwca 
W szystkich biegów będzie szesnaście.

— Z  m ow y W ik to ra  H u go, wypo­
wiedzianej w senacie francuskim za udzieleniem 
amnestyi powszechnej skazanym za udział w 
rozruchach komuny w r. 1871, następujący u- 
stęp, rzeczywiście piękny, a to dla swej prosto­
ty, zrobił na słuchaczach najgłębsze w rażenie:
»..... Od pięciu lat przebiegam różne posępne
sthody i schodki, różne poddasza i piwnice, w 
których latem zabraknie powietrza, zimą b ra ­
knie ciepłego ogniska, a tak  zimą jak  latem 
braknie chleba. W idziałem izdebki i komóreczki 
pełne febry i najróżnorodniejszych chorób, wi­
działem błagająco wzniesione dłonie, widziałem 
rozpaczliwe zaciskania pięści, słyszałem jęk i i 
narzekania starców, kobiet i dzieci, p rzypatrzy­
łem się niezmiernym cierpieniom, troskom i nie­
dostatkom, strzępom nędzy i cieniom głodu, a 
jeśli gdziekolwiek spytałem o przyczynę tego 
stanu, otrzymywałem odpowiedź: »Męża tu ta j 
nie ma U —  Ten mąż je st podporą, pracowni­
kiem, żyjącym punktem środkowym , kolumną 
rodziny. Odpowiedziom towarzyszyły częstokroć 
wyrzekania, a co gorsza, wyrazy iro n ii! A te ­
raz pytam : Co takiego uczyniły te biedne, p rzy­
gnębione istoty, te wdowy których mężowie z o ­
stają przy życiu, te sieroty których ojcowie nie 
pomarli ? Pytam czy jest rzeczą słuszną i go­
dziwą kazać wszystkim tym grupom nieszczęścia, 
tym rodzinom w nędzy pogrążonym, pokutować 
za grzechy których one nie popełniły? Doma­
gam się, by im zwrócono ojców. Jestże tu  po­
wód do namiętności, do gniewu i szemrań, że 
chciałbym opuszczonych chorych zasłonić od 
głodu i zimna, pocieszyć sędziwe i boleścią zła­
mane matki, ogrzać nagie nóżki biednych dzia­
tek  «

—  Z  gości n a  w ystaw ie iiludeflj- 
sk ie j najwięcej bez wątpienia budzi zajęcia 
116-letnia staruszka pani Maila Dodd z Bow­
ling Green w Stanie Kentucky. Pani Dodd może 
by nie narażała się na trudy podróży do F ila­
delfii, ale córki je j, dwie panny liczące lat 94 
i 83, tak  sobie nabiły głowę wystawą powsze­
chną , że m atka chcąc nie chcąc musiała 
dla bezpieczeństwa ♦dzieci-' pojechać tam  z 
niemi.

— O szu stk a  wydająca się za baronowę 
H unta z Edinburga, o której sprawkach w W ie­
dniu i Pradze niedawno donosiliśmy obszernie, 
w ostatnich dniach wyśledzoną została i uwię­
zioną w Wiedniu. Nazywa się ona właściwie 
Anna Kovent i jest rodow itą W iedenką.

—  K s ią ż ę  L udw ik  N ap oleon , syn 
zmarłego cesarza Napoleona III., zamierza, jak  
donoszą niektóre dzienniki zagraniczne, odbyć 
podróż po Ameryce północnej. Zamiarowi tem u 
wspieranemu radą generała Fleury, przeciwny 
ma być stanowczo Rouber, podczas gdy cesa­

rzowa Eugenia w obec życzenia syna zachować 
się ma zupełnie biernie

—  P ro ces „k r ó la  k o le jo w e g o ,'
Strousaberga przed sądem przysięgłych w Mo­
skwie rozpocznie się stanowczo d. 10 czerwca. 
Przysięgli do tej sprawy, w liczbie 30, zostali 
już wylosowani. Znajduje się pomiędzy nimi: 
10 mieszczan moskiewskich, kupców i rękodziel­
ników, 9 włościan, 1 włościanin trudniący się 
handlem, 2 dorożkarze, 3 osiadłych w Moskwie 
Niemców z prowincyi nadbałtyckich, 2 czeladni 
rzemieślniczych, 1 szlachcic, 1 były obywatel 
miasta Moskwy. W  rzędzie zastępców znajduje 
się dwóch mieszczan moskiewskich, I włościa­
nin, 1 rzemieślnik, I student wszechnicy mo­
skiewskiej i 1 urzędnik. Przewodniczącym sądu 
przysięgłych wybrany mieszczanin moskiewski 
Deyer.

KRONIKA PR0WINCY0NALNA

*** B o r s z c z ń w .  ( S a m o  b ój  s t  w o ) Eko­
nom z Krzywcza, Józef Cz„ zamknął dnia 13 bm, 
niejakiego Ołeksę Hańczaruka, którego schwy­
tano na kradzieży we dworze tamtejszym. Gdy 
na drugi dzień otwarto stajnię, w której Hań- 
czaruk był zamknięty, znaleziono go obwieszo­
nego. Ponieważ ekonom zamknął był Ilańczaru- 
ka bez wiedzy przełożeństwa obszaru dworskie­
go, a nadto pogłoski utrzym ują, że uw ięzione­
go bito —  wytoczono śledztwo sądowe.

*** B r z e ż n i iy ,  ( F a t a l n a  p o m y ł ­
k a ) . Żona kupca tutejszego H alberthala do­
stawszy w południe dnia 24 b. m. ataku mdło­
ści zażądała od służącej octu. Służąca przez 
pomyłkę podała witryol chorej, k tóra zażywszy 
kilka kropel tego płynu, w przeciągu godziny 
umarła. W szelki ratunek lekarski był płonny.

*** Chrzanów . ( Z a s y p a n  i.) W ko­
palniach galmanowych trzebioneekich zasypała 
dnia 11 b. m. ziemia Ignacego Wilczka i Ka­
tarzynę Bryngusową, którzy właśnie w grubie 
byli zajęci. Wydobyto oboje bez życia.

*** K o * ó w . ( D z i e c i o b ó j s t w o . )  
Iwan Petraszczuk, włościanin z Słobódki, zabił 
dnia 24 b. m. swego własnego syna. W  zbro­
dni tej pomagał mu drugi włościanin. W ido­
wnią tego ohydnego czynu była oczywiście 
karczma.

*** N a d w ó n m .  (F r  y s z a r k a , )  nale­
żąca do obszaru dworskiego w Pasiecznej, s ta ­
ła się dnia 15 b. m. pastwą płomieni. Szko­
da zabezpieczona wynosi siedm tysięcy zło­
tych w. a.

*** R o h a ty n . ( N a g ł a  ś m i e r ć . )  Ka­
tarzyna Małachowska, oddana nałogowi pijań­
stwa, padła dnia 10 b. m. nieżywa pod parka­
nem w Bursztynie. Przyczyną śmierci 'był udar 
mózgowy. —-  W Ujeździe znaleziono d. 26 b.m, 
Ksenię W agilik powieszoną w stodole. P rzy­
czyną samobójstwa było uieuleczone kalectwo.

*** R o p c z y c e .  ( S a m o b ó j s t w o .  
M o r d e r s t w o . )  Starzec 60-letni, Jędrzej 
Drozd, obwiesił się dnia 22 b. m, w Będzie- 
myślu. Do samobójstwa popchnęła go choroba 
umysłowa. W  rowie drogi wiejskiej wKawenczy- 
nie znaleziono dnia 24 b. m. zwłoki zamordo­
wanego włościanina Szczepana Kendryka, Żan­
darmom sędziszowskim udało się natychmiast 
wyśledzić sprawców morderstwa, których odda­
no sądowi w Rzeszowie. Pobudką zbrodni były 
sprawy majątkowe.

*** T a r n ó w .  ( P o ż a r )  zniszczył w no­
cy z 16 na 17 m aja budynki gospodarskie i 
ruchomości trzech gospodarzy w Woli Będziń 
skiej i zrządził im szkodę na 2500 zł. P rzy­
czyną pożaru była nieostrożność.

*** T re m b o w la . ( S t r a s z n y  w y p a ­
d e k )  zdarzył się w nocy z 23 na 24 m aja w 
Romanówce. W domu jednego z tamtejszych 
mieszkańców wybuchł pożar. Stefan Hulman, 
mieszkający w palącym się domu, wyniósł na­
tychmiast dwoje dzieci, i powrócił do chaty, 
aby unieść z płomieni także żonę. Niestety po­
żar srożył się już w samem wnętrzu budynku, 
a nieszczęśliwy mąż zginął wTraz z swą mał­
żonką w płomieniach. Usiłowano spieszyć z 
ratunkiem, ponieważ jednak  pożar wybuchł był 
w środku domostwa i z niesłychaną szybkością 
ogarnął wszystko — wszelka pomoc była dare­
mną.

GŁOSY PUBLICZNE.

Z przedstawienia am atorskiego urządzo­
nego dnia 12 b. m. w sali hotelu Żorża na 
fundusz budowy gmachu dla Towarzystwa mu­
zycznego wpłynęło czystego dochodu 375 złr. 
6 ct. w. a.

W ydział Towarzystwa podaje to  nim ej- 
szem do publicznej wiadomości i dopełnia za­
razem miłego obowiązku, składając szczere po­
dziękowanie, przedewszystkiem panu W aleremu 
Wysockiemu, profesorowi śpiewu przy szkole 
Towarzystwa za inicyatywę w tej myśli, p rze ­
prowadzenie takowej i kierownictwo komiczną 
operą, dalej wielce szanownym członkom komi­
te tu  za  łaskawie poniesione w tej mierze tru ­
dy, wreszcie wszystkim paniom i panom am ato­

rom, którzy gorliwym współudziałem swym do 
osiągnięcia powyższego rezultatu  przyczynić się 
raczyli.

Z W ydziału Tow. muzycznego 
Lwów dnia 25 maja 1876.

W incenty D a n e k  
Prezes Tow. muzycz.

G O S P O D A R S T W O  1 H A N D E L
Stan zasiew ów

w Galicyi wschodniej w połowie maja !>. r.

III.
(E ) W raportach nadesłanych w dniu 

piętnastego maja nie było o b u r a k a c h  
nic niepomyślnego. Postęp uprawy był dość 
zaawansowanym, schodziły dobrze miejscami 
jak  n. p. pod Haliczem i Borszezowem już 
je i okopywano. Nie dość jeszcze liczne do­
niesienia o skutkach mrozu w dniu 20 i 21 
maja zajmują się więcej doniosłością na­
stępstw dla ziemiopłodów o większem zna­
czeniu, te zaś, które się także burakami 
za jm ują , p rzyznają, że i one bez szwanku 
nie wyszły, nie tracono jednak jeszcze na- 
dzieji, by z powrotem przyjaźniejszej pory 
nie nastąpiła poprawa.

Po piętnasty maja nie wysadzono j e ­
szcze wszędzie r  o z s a dy, przeciwnie w więk­
szej części kraju, przynajmuiej według n a ­
szych doniesień, panująca od 5 maja slota, 
zimno i przesyt wilgoci w ziemi wstrzymał 
postęp sadzenia. W niektórych okolicach, 
mianowicie górskich, pokazał się wielki brak 
rozsady, utyskiwania w tej mierze doszły 
nas z okolic Staregomiasta i Kossowa. 
Z okolic Starego Miasta i znów z odległej 
od tejże okolicy Szezurowic z nad grauicy 
Wołynia, skarżono się na szkody zrządzone 
w rozsadzie przez robactwo. Gdzie z wysa­
dzeniem rozsady uwinięto się wcześniej, 
schodziły wysadki pomyślnie. W skutek 
mrozów późniejszych ucierpiały i pożółkły, 
w najbliższej okolicy Lwowa jednak prze­
konaliśmy się naocznie, iż stan kapusty nie 
jest bez nadzieji poprawy.

Według praktyki dotychczasowej mamy 
jeszcze zdać sprawę o chmielu i tytoniu, za­
nim przejdziemy do sprawozdania o stanie 
koniczyn, mięszanek i ląk.

Już w pierwszej połowie maja stosun­
ki atmosferyczne nie były dla c h m i e l u  
korzystne. Ciągła słota nie sprzyjała postę­
powi wegetacyi a nadto okopywanie było 
niemożliwe z powodu zbytniej wilgoci i roz- 
grzęzienia ziemi. Po mrozach otrzymaliśmy 
mało doniesień, zgadzających się jednak, że 
chmiel ucierpiał mocuo; o poprawie jednak 
nie zwątpiono.

Według wiadomości z Pokucia mrozy 
w dniu 20 i 21 maja dotknęły ciężko t y ­
t o ń .  Na Podolu południowem przesadzanie 
rozsady było dopiero w toku, było mało za­
awansowane, zatem i szkody nie muszą być 
jeszcze znaczne.

Kończąc niniejsze sprawozdanie, rozpo­
rządzamy już znaczną ilością doniesień o 
skutkach mrozów w dniach 20 i 21 maja. 
Większość sprawozdawców zastrzegła się je ­
dnak, iż ocenienie następstw doraźnie nie da 
się jeszcze z pewnością uskutecznić, dzielimy 
się więc tylko temi niepocieszuemi wiado­
mościami, o ile są jednozgodne, że najwię­
cej ucierpiały żyta, będące już w kwiecie lub 
bliskie kwitnienia, (mnóstwo jest białych k ło ­
sów), wczesne ziemiaki, kukurudza, fasola, 
wszelkie ogrodowiny, proso i jęczmień miej­
scami. Szczególniej znaczne są szkody w ży­
cie, mianowicie w okolicach górskich, gdzie 
żyto tak ważną odgrywa rolę.

Peryod słot i deszczów będzie zapewne 
dla stanu paszy najmniej niekorzystnym, 
doraźnie jednak skutki mrozu dały się uczuć 
szczególnie dotkliwie koniczynie, a już i zi­
mna, towarzyszące poprzednim słotom, wstrzy­
mały w ogóle postęp wegetacyi. W okolicach 
górskich nawiedzonych obficiej śniegiem, skar­
gi ua brak paszy musiały się zuów odezwać, 
suchej nie było już dawno, skąpej zaś paszy 
na pastwiskach zakrytych znowu śniegiem, 
nie było co szukać.

W szczególe przedstawiał się stan pa­
szy następnie:

Gdyby nie mrozy w dniu 20 i 21 
maja, możnaby na podstawie doniesień z 
połowy miesiąca dla zbioru k o n i c z y n y  
postawić świetny horoskop. Wiadomości bar­
dzo pomyślnych było wiele więcej jak  o 
stanie innych ziemiopłodów, a mianowicie z 
pod Brodów. Żółkwi, Rawy, Glinian, Brze- 
żan, Lwowa, Przemyśla, Niżankowic, Ja ro ­
sławia, Starego Miasta, Kałusza, Halicza, 
Stanisławowa, Rohatyna, Podhajec, z reszty 
kraju były wiadomości bądź dobre , bądź 
średnie, gorsze jedynie z okolicy Ustrzyk 
i Kopeczyniec , bo zresztą na Podolu tak 
południowem jak  północnem był wprawdzie 
stan koniczyny aż do opuszczenia się de­



5
szczów smutny, od tej chwili jednak zaczął 
się poprawiać , koniczyna zaczęła się krze­
wić a postęp wegetacyi był nawet wido­
czniejszym niżeli na łąkach. Z niespodzia- 
nem zawitaniem mrozów zmieniła się postać 
rzeczy — nie mamy doniesień o następ­
stwach mrozu od wszystkich koresponden­
tów, zawsze jednak wielu doniosło, iż koni­
czyna przem arzła a przynajmniej, że postęp 
wegetacyi wstrzymany. Jak  dotychczas otrzy­
maliśmy podobne doniesienia z pod Uhno- 
wa, Żółkwi, Kamionki Strumiłowej, Bobrki, 
Cieszanowa, tóambora, Birczy, Baligrodu i 
Podhajec. Następstwa mrozu w innnych 
stronach były zapewne równie nie dobre.

Wiadomości o stanie w y k i  nadesłane 
w połowie maja były w ogóle dobre, z pod 
Brodów, Sambora, Pruchnika, Jarosławia na­
wet bardzo dobre, średnio dobrych było ma­
ło (z okolic Sokala, Bełza, Uhnowa, Radzie- 
chowa Złoczowa, Sądowej Wiszni) a złe by­
ły tylko z pod Cieszanowa i Lipicy dolnej 
(w Brzeżańskiem), w reszcie kraju wyka 
stała dobrze. Po mrozach nie otrzymaliśmy 
żadnych alarmujących wiadomości

Stan m i ę s z a n e k  był również korzy­
stnym. Najpomyślniejszym był z okolic P ru ­
chnika, Jarosławia, Przemyśla, Delatyna, 
Kałusza i Podhajec, w całym kraju dobrym, 
średnio dobrym w okolicach Radziechowa, 
Brzeżan, Cieszanowa, Sądowej Wiszni, Ustrzyk 
Mielnicy i Kozowy a złych wiadomości nie 
było z niskąd.

Gdyby nie zimna towarzyszące deszczom 
i mrozy nadspodziewane możnaby już liczyć 
na przeważnie dobry i obfity plon z ł ą k ,  
z znacznej bowiem części kraju nadeszły w 
połowie maja nader pomyślne wiadomości 
mianowicie z pod Rawy, Brodów, Lwowa, 
Złoczowa, Zborowa, Brzeżan, Bobrki, Jawo­
rowa, Gródka, Sądowej Wiszni, Przemyśla, 
Jarosławia, Birczy, Starego Miasta, Dworni- 
ka, Delatyna, Kałusza, Horodenki a nawet 
i z północnego Podola, gdzie z końcem kwie­
tn ia stan lak był bardzo smutnym. W in­
nych okolicach Podola (z wyjątkiem okolicy 
Kopyczyniec i Kozowy) jakoteż w reszcie 
kraju, powyżej szczegółowo nieoznaczonej, 
miano nadzieję średniego plonu; na mały 
tylko plon liczono w okolicach Podhajec, 
Kopyczyniec, i Kozowy. Z okolic skąd otrzy­
maliśmy doniesienia już po mrozach nie ta ­
jono, że zatamowanie wegetacyi było i na 
łąkach widocznem. Dodajemy w tej materyi 
jeszcze, iż w kilku okolicach stały łąki pod 
wodą — fakt w maju rzadko praktykowany. 
Szczególniej rozpostarł się po nadbrzeżnych 
łąkach Bug — prócz tego zaś o znaczniej­
szych zalewach doniesiono nam z okolic Gli­
nian i Ubnowa.

4 1 3 8  wołów, t. j. 4 5 9 9  g a l i c y j s k i c h ,  
2371  węgierskich i 1 68  niemieckich. Dla 
Wiednia sprzedano 1 8 8 8  sztuk a dla pro- 
wincyj 2 0 8 0 . Nie sprzedano 17 0  sztuk. 
Spęd był o 6 09  sztuk większy niż w po ­
przednim tygodniu a potrzeby konsumcyi 
pokryto zupełnie. Popyt za przednim towa­
rem był bardzo ożywiony zwłaszcza na po­
czątku targu. Z tego powodu ceny wzrosły 
o 1 złr., ale później popyt o słab i; usposo­
bienie było ospałe i ceny zaczęły spadać 
o 3 — 4  złr. w porównaniu z cenami po­
przedniego tygodnia. Płacono od 100 kilo: 
za w o ł y  g a l i c y j s k i e  złr. 56  — 6 0 .5 0 , 
za węgierskie 51 — 62 złr., za niemieckie 
5 6 — 60 złr.

OSTATNIA POCZTA

W ie d e ń ,  29 maja. (Tel. G az.Lw .) 
Na dzisiejszy targ bydła spędzono razem

Komissya budżetowa s e j m u  p r m  
s k i  e g o  oświadczyła się przeciw projekto­
wanemu przez rząd pruski przemienieuiu 
arsenału berlińskiego w „świątynię sławy." 
Gromi komissyę za to Nordd. Allg. Ztg. 
pisząc, że jest to ulubiona myśl cesarza i 
że przeciwnicy jej pragną chyba pozyskać 
sobie popularność w przyszłych wyborach. 
S e j m  p r u s k i  jutro będzie odroczonym.

R z ą d  f r a n c u s k i  ma być zakłopotany 
zbyt pospiesznem przystąpieniem swojem do 
memoryału berlińskiego. Lord Lyons ma o- 
znajmić księciu D ecazes, że na przypadek, 
gdyby Rossya zrobiła zamach na Konstan­
tynopol, Anglia wysyła flotę dla obrony Dar- 
danelli. Poseł francuski w Stambule ma po­
lecenie odradzać Sułtanowi zmianę następ­
stwa tronu (na rzecz syna.)

Naczelny wódz wojsk tureckich w Buł- 
garyi doniósł rządowi swemu telegrafem 25
b. m. że powstanie bułgarskie zupełnie stłu ­
mione.

Natomiast w okolicy Burgas nad Czar- 
! nem M orzem, zamieszkałej przez ludność 

grecką i bułgarską wybuchły rozruchy. Pół- 
urzędowa Tur gnie zapisując tę wiadomość 
powiada, że n;e sprawdzono jeszcze, czy roz­
ruchy te są politycznej natury.

W P a r y ż u  obiegała temi dniami po­
głoska, że w Tolozie wybuchło powstanie. 
Ludność wznosiła okrzyki: niech żyje repu­
blika! niech żyją fueros! Mówią, że stron­
nictwo rad y k aln e , którego przywódzcą jest 
Ruiz Z o r  i 11 a połączyło się z Karlistami, 
aby obalić tron Alfonsa. Karliści spodzie­
wają się dojść do celu drogą przez repu­
blikę.

TELEGRAMY G A ZE T / LW OW SKIEJ
W ie d e ń , 30 maja, (T e l  pryw.) 

Według Pester Corr. otrzymał turecki po­
seł w Wiedniu polecenie od Wys. Porty, 
aby mimo to, że uchwały berlińskiej kon- 
ferencyi nie zostały jeszcze w Konstanty­
nopolu oficyalnie zakomunikowane — 
wniósł już teraz zarzuty przeciw czterem 
głównym punktom berlińskich przedstawień 
a mianowicie przeciw 2 -miesięcznemu zawie­
szeniu broni przeciw ustanowieniu miesza­
nych kom isyi, przeciw wycofaniu wojsk z 
tureckich zreweltowanych prowincyj i pozo­
stawieniu załóg tylko w kilku oznaczonych 
miejscowościach, a w końcu przeciw pun­
ktowi czwartemu o rozdaniu zapomóg lu­
dności zbuntowanych okręgów.

Wys. Porta poleciła oświadczyć, że 
punkta te nie są w stanie przywieść do 
skutku pacyfikacyi.

Dzienniki tutejsze spodziewają się, że 
olicyalna odpowiedź Turcyi będzie powol­
niejszą, skoro Turcya pozna, że mocarstwa 
mimo tych zarzutów wytrwać postanowiły 
przy swych żądaniach.

Presse ogłasza telegram z Zary, ja- 
jakoby czarnogórski minister wojny, P ! a- 
m e n a c ,  zapewniał tam  w przejeździe, że 
Czarnogóra, Serbia, Rumunia i Grecya za­
warły z sobą w o j e n n e  p r z y m i e r z e .

Według źródeł słowiańskich Serbia za­
myśla u d e r z y ć  wkrótce na Turcyę. M a­
n i f e s t  w o j e n n y  ma się już przygoto­
wywać.

Polit. Cor. donosi, że generał C z e r ­
na  j e  w znalazł armię serbską \v g o t o w o ­
ś c i  w o j e n n e j .  Armia serbska liczy 
3 0 0 .0 0 0  karabinów i 5 0 0  dział. Czernajew 
obejmuje komendę pod Aleksinaczem, inni 
rossyjscy oficerowie nad Dryną.

Jrfudapeszt, 30  maja. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu d e l e g a c y i  a u s t r y -  
a c k i e j  było przedmiotem obrad ordyna- 
ryurn budżetu wojennego. Engerth, Oppen­
heimer, G r o c h o l s k i ,  Oelz, Lienbacher 
i Scharschmidt przemawiali p r z e c i w  o- 
k r o j e n i u  b u d ż e t u  tytułem urlopowań 
lub późniejszego powoływania rekrutów. 
S tu n n , Gross, Walterslurchen i Demel 
przemawiali za okrojeniem. Następnie zam­
knięto rozprawę generalną, i zabrał głos 
hr. A n d r  a s s y. Pan minister spraw ze­

wnętrznych zbijał w obszernej i trafnej 
mowie argumenta, przytaczane na poparcie 
redukcyi armii, przemawiał stanowczo za 
pozostawieniem dotychczasowego budżetu 
normalnego w niezmienionym stanie, pod­
niósł, że rząd sarn dawno uznał pilną po­
trzebę polepszenia alimentacyi wojska, i że 
tylko z powodu finansowego położenia 
państwa nie mógł potrzebie tej uczynić za­
dość i zakończył mowę swą następującemi 
słowy: „Jeżeli wydatki te są absolutnie ko­
nieczne, to sposób na to jest prosty; nale­
ży przyjąć odpowiedzialność w obec podat- 
kująch, i uchwalić potrzebne sumy jako 
nadwyżkę, nie zaś spychać odpowiedzialność 
na ministra wojny, czy bitność armii jest 
dostateczną lub nie."

K o n s t a n t y n o p o l ,  30 maja. 
T u r e c k a  e s k a d r a  w o j e n n a  pod do­
wództwem Hobara - baszy udaje się celem 
ewolucyj na Archipelag.

W Nowym Bazarze odbędzie się kon- 
centracya w o j s k  tureckich. Uchwalono 
z a p ł a c i ć  ż o ł d  zaległy żołnierzom.

Urzędowe depesze potwierdzają, że po- 
w s t a n i e  b u ł g a r s k i e  zostało s t ł u ­
m i o n e .

M e m o r y  a ł  mocarstw sprzymierzo­
nych ma być wkrótce udzielony Wys. Por­
cie u r z ę d o w n i e.

O dpowiedz, red ak to r W ła d y s ła w  K n z iu sk i.

Przyjeohall do Lw ow a.
dnia 30 maja 1876.

H otel A ngielsk i.
Pp. A. hr. Boś z Hrebenny. — W. Bielski z 

W iednia. — B. Boniecki z Rawy. — A. Udrycki 
z Mosta. — - G. Szaszkiewicz z Przem yśla. — J . 
Trzciński z Koniuch. — Z. Dzierżanowski z Cezary.
— S. Kierski z Dobromirki.

H otel Zorza.
Pp. Ks. L. T hura Taxis z W iednia. — A. 

hr. Dzieduszycki z Izyderówki. — J . Pieńczykowski 
z W ybranówki. — A. Rohoziński z Ukrainy. — M. 
W olański z Pauszówki.

Hotel Europejski.
Pp. ,K. Raczyński z W iednia. — Z. W eisstein 

z Złoczowa. — J. Onyszkiewicz z Borowa. — K. 
Breza z Rosyi. — S. Brykczyński z Pacykowa. — 
A. Korodyński z Borszczowa. — A. Kusze z RoByi.
— J . Goldmann z Berlina. — K. Fierich z T arno­
pola. — J. Chomentowska z Odessy.

H otel L anga.
P p . O. Bankwitz z Wiednia. — J. Dzero- 

wicz z Tłumacza.
Odjeohall ze L w ow a.

dnia 30 maja 1876.
Pp. O. br. W attm ann do Cieszanowa. — A. 

Orenstein do Tłumacza. — W. Starzewaki do S ta­
nisławowa. — F. Głogowski do Kongresówki. — M. 
Mazur do Borysławia. — L. Polityło do Brodów.
— W. Serwatowski do Koczmina. — K. Zadurowicz 
do Śniatyna.

Cennik lwowskiej izby handlów, i przemysł. 
Lwów, dnia 29 maja 1876.

1. A k c je  za ftztnkg.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. „ 200 „ „ g
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. ® 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „ g

2. Listy zast. za 100 zł. M 
To w. kredyt, galic. 6°/0 w. a . . j§ 

i, >? 4°/o >> •
„  ,, , 6°/o Okresów.

Banku hyp. galic. 6°/0 w. a.
Listy dłużne g. Z. k r. wł. 6%  w.a.

3 . L isty  d in ż n e  za 100 zł. g, 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. 6°/0 los. w 15 lat. , i?  
Tow. kr. m. 60/° w. a. w 15 l« t . | 

a » te ■ W 30 „ ' 
4 O blig i za 100 zł. £ 

Indemniz. galic. 5°/0 m .k. . . . % 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6°/0w.b. _g

S. Losy Miasta Krakowa . . J  
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat Holenderski
D ukat Cesarski . . . .
Uapoleesnd^r . . .
Pćł imperyał . . . .
Kabel roasyjeki srebrny . .

i i, p ap ierow y .
100 M arek niem ieckich .
Srebro
Kupony w srebrze

płacą | żądają
walutą austr.

złr. ct. zir. ct
1 8 8 5 0 190 50
121 50 123 50
227 — m —
2 1 8 — 2 2 0 —

85 75 8 6 76
78 50 79 50
85 75 8 6 75
8 8 — 89 _
94 — 96 —

90 40 91 40

8 6 87
90 50 92 —

14 — 15 50
17 25 19 —

5 58 5 6 8
5 6 8 5 78
9 64 9 75
9 75 9 95
1 58 1 67
1 57 1 59

58 75 59 75
1 0 2 — 1(4 —
1 0 1 50 103 50

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 26 maja 1876.

1 .  D łu g  P a ń s tw a .  płacą* żądaj.
Jednolity dług Państw a w banknot. , 66.30 65.40

u ,, „  w srebrze . . 68.80 69.—
Losy s ro k u  1839 c a łe .........................   236.— 238.—

ii n 1889 piąta  część . . . .  234.— 235.—
„ „  1854 po 260 złr. 4«/„ . . 105 — 105.50
„ ,, 1860 po 500 złr. 6%  . . 107.— 107.25
„  „ 1860 po 100 złr. . . 116.— 1 1 7 .-
„ „ 1864 (z premią) po 100 tił. 130.75 131.—

R enty Como po 42 lir. austr. . . . .  19.25 20.25
2 , O b lig a e y e  indem n, 5°/g xa 1 0 0  zł.

Czech  .............................  . 100.— —.—
Bukowiny „ .............................., . . ■ 84.50 85.50
Gałieyi . . . . . . . . . . . . . .  87.— 87.75
Niższej A u s t r y i .....................................   101.50 — .—
S iedm iogrodu .....................  73.50 74.50
W e g ie r .......................................................  75.— 75.76

3 . A k cy e .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 63.75 64.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 131.10 131.30
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 z ł . . 635.— 645.—
Gal. banku hip. po 2 0 0  zł. , . —. - —.—
Gal. banku handl. i prz. a 200 zł.wpf. 40 e/c —.— —
Gal. zakł. kredyt, ziem sk a 200 zł. — .— —.—
Banku narodowego . . . 825.— 827.—
Kol. A lbrechta a 2 0 0  zł. w sreb, , 40.50 41 50
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k. 335.— 836.— 
Kol. Ces. E lżbiety po 200 sl. ist. k , . 141.— 143.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.)a200 zł. w ar. —.— — .— 
Póła. kolei po 1OG0 sl. , . . 1810.— 1813.—
Kol. Kar. Ludw. po 2 0 0  zł. m. k . 189 25 189.75 
Lwow. czerń, kolej no 200 zł. w. a. w s?. 122.50 123.60 
Tojsr. koi żel. psńtó. po 200zł. m .k . 255 — 256.— 
lo łu d . kol. państw, po 2 0 0  zł. w.. %, 74.50 7 5 .—
I. Kol. węg. gal. a 2 0 0  sł. w ar. 87.25 87.75

płacą. Vżąda;,
4 . L is ty  zast. losowane 

Powsz. anstr. zakł. kred ziem. 6 °/0 w sr. 103.50 104,— 
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 181.6°/0 93.— — .— 

i, u u u u u w 2 0  „  7°/o 1 0 0 . 1 0 1 .
a  ii ii i* u i* w 8 6  „  5 9 3 . — — .— 

Gai. Tow. kred. w. a. po 4%  . . 7 8 — —.—
„ „  PO 6 %  . . 8 6 . -  — .—

Gal. banku hipot. po 6%  . , . 83.25 88.50
Gal. zakł. kred. włość, po 6 ° / 0 . . 94.50 95.60
Tow. kred. misja. Iw. w 18 1. wył. po 6 %  —■— —.—

» r » * & 0  a 6 %  —■ —.—
Bank naród, po 5%  . . . .  —.— —.—
Wgg. tow. ziem. po 6 , . . 85.40 85.80

„  „ „ po 5°/o . . . 95.75 96.25
5 . O b lig a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5 0 / w . 6. . 67.50
Kol. naddniestr. a 800 zł. 5%  w. *. . 23.— 24.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w- os).

a 800 zł. 6 °/(j w srebr. —•— 6 8 .—
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . 100. — 100.60

100 zł. w, a. . , — .— 95.50
97.— 97.60

U. smisyi . . 94 .— 9 5 .—
11 51 1, si R L  it • 90.50 91.—

Kol. Iwow.-oser. jas. III. emis. a 800 « .
5% w srebrze 78.— 78.50

Węg. gal. kol. a 209 eŁ 6 %  w arebrze . —.— —.—
6 .  L osy .

Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w . s. . 155.25 156.75 
Clarego po 40 zł. m. k, . • ■ 29.— 30.—
Tow. żegl. par. na Dunsju po 100 sl. as. k  95.50 96 —
K egkvicha po 10. zł, ta. k. . . . 1 3 .— 13.50
Losy miasta Krakowa . 14 50 15.—
Pożyozka miasta Bady po 40 w. a, . 29.— 30.—
Palfiego po 40 zł. m. k._ , . . 28.60 29.—
Fup.dacya sszpit. Aroyksigoi# Rndoii* 13.— 13.50 
Sabsaa po 40 zł. m. k . . . , 8 8  50 89.—

Kol. gal. Ludw . po 800 zł. 5%

plącą, żądaj

St. Genois po 40 zł. m. k. .
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł, w. a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. .

,, „  „  50 zł. w. a. . .
W aldsteina po 2 0  zł. m. k. . 
W indischgratza po 20 zł. m. k . .

W ek sle  (na 8  miesięcy 
Amsterdam za 100 zł. hol. . 
A ugsburg za 100 zł. w. p. a . . 
Berlin za 1 0 0  mark n. p.w. . ,
F rankfurt 100 M ark. p. . . .
Hamburg za 100 M. B............................
Londyn za 10 ft, szt..............................
Paryż za 100 fr........................................

K ara Z ło ta . 
D ukat ces. men. . . . .

wagi . . . .

28.50
17.50 

118.—
58.—
22.50 
22.75

28.75 
18 50 

119.- 
6 9 -  
23.- 
23 50

99.35 99.50

58.70
58.70
58.70 

120 66
47.5 5

58.80 
6 8  80 
58 80 

120.90 
47.70

_ » 1
Korona
2 0 -frankówka . 
Rossyjski im peryał 
T alar związkowy 
Srebro

5.71.—

9.62.’—

5.73 — 

9.63.—

502.65 102.75

Z lwowskiej Izby handlową) i przemysłowej. 
Telegrafowany kurz wiedeński

29 maja 1876. , 1 0».
Jednolity dług Państw a w banknotach 64

„ i, j, w srebrze . - 67
Losy pożyozki z roku 1860 .......................... 106
Akeye banku w iedeńsk iego .................. 816

„ E, kredytowego bez kupnna . 130
Londyn 10 fnt. szterlingów ............................... 121
S r e b r o .............................   103
Napoleond’or  .......................... 9 70
D nkat cesarski m e n ........................   6 76
100 M a re k ...........................   59 50

20
80
75

20
55

1

(2449 1—3) E d y  k t.
L. 302. Na dniu 31 maja, 22 czerw­

ca i 13 lipca 1876 r. zawsze o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa sprzedaż realności Fe- 
dia Michajluka własnej, pod 1. k. 294 w 
Wojniłowie położonej, nietabułarnej , na 
rzecz Dawida Griinberga w sprawie wekslo­
wej o 50  złr. Cena szacunkowa 270 złr. w. a.

Przy trzecim terminie nastąpi sprze­
daż bez względu na wartość szacunkową 
przedmiotu.

Wadyum 27 złr. Bliższe warunki w 
a ku*.h.

Wojuiłow dma 21 lutego 1876.

(2267 1—3) Obwieszczenie.
L. S356 C. k. sąd powiatowy w Sta­

rem mieście podaje do powszechnej wiado­
mości, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw likowi Hewko o 150 
złr a. w. z pn„ dozwolono przymusową pu­
bliczną sprzedaż realności pod 1. k. 142 rep. 
38 w Wołoszczynowie dłużnika własnej cia­
ła tabularnego nie stanowiącej z wszystkie- 
mi do tej realności należącemi, w protokole 
opisania z dnia 9 maja 1871 r., 1. 1426 o- 
pisanemi gruntami i innemi przynależyto- 
ściami, która tosprzedaż w trzech terminach 
t, j. dnia 23 czerwca 1876 r. dnia 14 lip­
ca 1876 r. i dnia 4 sierpnia 1876 r .  o go­
dzinie 10 przed południem w tutejszym są­

dzie się odbędzie.
Warunki licytacyjne mogą być w tu- 

sądowej registraturze przejrzane.
Stare Miasto dnia 27 listopada 1875. 

(2439 1—3) Obwieszczenie.
L. 5330. C. k. sąd powiatowy w 

Bursztynie podaje do powszechnej wiado* 
mości, że celem należytości c. k. uprzyw. 
zakładu kredyt, włość, we Lwowie w ilości 
250 złr., a względnie 187 złr. 39 ct. a. w. 
z pn., odbędzie się w Bursztynie dnia 8 
czerwca 1876 r., dnia 14 czerwca 1876 r. i 
28 czerwca 1876 r., o 10 godzinie przed 
południem publiczua sprzedaż realności Ste- 

! fana Wołoszyn własne], pod Nr. 245/58 w 
i Bursztynie położonej, ze wszyatkiemi do tej

realności należącemi, w protokole zastawni­
czego opisania z 20 Października 1870 r 1. 
2336 opisu.nemi gruntami i innemi przyna- 
leżytościami, ciała tabularnego nie stano­
wiącej a na 700 złr. a. w. ocenionej.

Na pierwszym i drugim terminie real­
ność na licytacyę wystawiona będzie tylko 
za cenę szacunkową lub za wyższą, zaś ua 
trzecim i za niższą cenę sprzedaną.

O czem się chęć kupienia mających 
uwiadamia z tern dołączeniem, że każdy 
chęć kupienia mający złoży przed licytacyą 

; do rąk komisyi licytacyjnej jako zakład kwo- 
! tę 50 złr. a. w. i przejrzeć może dalsze wa- 
| runki licytacyi w tusądowej registraturze.

Bursztyu dnia 4 kwietnia 1876.



6
(2360 1—3) 1  <1 y  k  t  potecznych z tem nadmienieniem się wzywa

L. 3058. C. k. Sąd powiatowy w B rż e -! iż niestawającyeh , jako do wniosku więk- 
żanach zawiadamia niewiadomego z życia i ! szóści przystępujących uważać się będzie.
miejsca pobytu Teodora Halkiewicza, że pod 
dniem 8 kwietnia 1876 1. 3058 Józef i T e­
resa małżonkowie Zawadeecy wnieśli pozew 
przeciw niemu i innym o uznanie praw wła­
sności do realności pod 1. 160/413 w Brze- 
żanach i zaintabulowanie takowych, że te r ­
min do rozprawy sumarycznej na dzień 3

O licytacyi tej zawiadamia się wierzy­
cieli hipotecznych z miejsca pobytu wiado­
mych do własnych r ą k , zaś spadkobierców 
Walentego Ryki a , Pawła Rykla, Antoniego 
Rykla. Maryannę Delikat, Ewę Rykiel i Zo­
fię Rykiel z miejsca pobytu niewiadom ych, 
niemniej tych wierzycieli którzyby dopiero

lipca 1876 wyznaczony został i temuż na po l l y m kwietnia 1875 prawo rzeczowe do
kuratora Dr. Henryka Finkelstein a na za­
stępcę tegoż Dr. Karola Gottlieba z Brze- 
żan ustanowieni zostali

Oraz wzywa się niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Teodora Halkiewicza przez 
edykta, aby ustanowionego kuratora pełno­
mocnictwem i ioformacya zaopatrzył lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
oznajmił. C. k Sąd powiatowy 

Brzeżany dnia 7 maja 1876.
(2368 1— 3) E  d  y  k  t .

5884. C. k. sąd obwodowy w Przemy-

sprzedać się mającej realności nabyli, tudzież 
tycb, którymby niniejsza uchwała lub póź­
niejsze uchwały z jakiego bądź powodu do­
ręczone być nie mogły przez kuratora w 
osobie adwokata D ra Alsa ?; substytucyą 
adwokata Dra Bindera ustanowionego.

Rzeszów 4 maja 1876.
(2279 1 - 3 )  B  d  y  fa t

L. 5069. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechne] iż term in celem

ślu uwiadamia Wo ciecha Pietraszkiewicza , = zgłoszenia praw i p re tensji z powodu za- 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież i mierzonego utworzenia nowego ciała tabu 
spadkobierców tegoż z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że pp. Stanisław i Hen­
ryk hr. Konarscy przeciw niemu pozew z 
dnia 30 kwietnia 1876 do 1. 58*4 o exta- 
bulac.yę sumy 298 złr. m. k. czyli 312 złr.
90 ct. z pn. ze stanu biernego dóbr L uto­
wiska i Clirewt w nieśli, który uchwałą z 
dnia 3 maja 187o do 1. 3894 do postępo­
wania pisemnego z terminem wniesienia o- 
brony do dni 30 zadekretowany został.

Oraz ustanowił sąd dla tegoż pozwa­
nego kuratora w osobie p. adw. Felsztyń- 
skiego, z zastępstwem p adw. Dra Łużec-

UntemefimungSlufłtge werben befottbets powszechnej wiadomości, iż termin celem 
barnuf aufttterffatrt gemadjt, baji ©onfretab _ zgłoszenia praw i pretensyi z powoda za- 
Slnbote, fie mbaen auf waś immer fiir EHouten I mierzonego utworzenia nowego ciała tabu- 
lauten, unbertidficbtigt blribeti. Marnego dla realności pod 1. kons. 136Y4 w
Ton ber !. f. ©eneral=®iteftion ber ®abafregie mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 

SBien am 14 -Diat 1876. J sądowym i podatkowym położonej , jakoteż
(2422 1—3) 6  & t £ t .  intabulacyi Nisena Eisnera za właściciela

gabl 2471. Tom t. f. ®rei§gerid)te in iej realności pierwszym tutejszo-sądowym  
JMontea wirb ftaufluftigen Ijiemit befannt ge= ? edyktem z dnia 25 sierpnia 1875 1. 15211 
gebeit, baji jur ^ereiubrittguug ber ^orberung J wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
ber i. f prio. ilfterr. attgeirteineu Tobenfcebib } którzy przyczyny istnienia lub porządku ta- 
Slnftalt in SBicn im Tetrage non 14761 ©ulbeti l bularnego wpisów odnoszących się do wspo- 
65 fr. fammt 9L© in jyolge @cfucl)§fd)tetbenś : umionego ciała tabularnego za pokrzywdzo- 
bes SSieiter f f. £anbc§gerichte§ nom 29 ^ebr j uyc.h się uważają, niniejszem wzywa by za- 
1S76 gaf)! 15659 bie eyefutine ^etlbietimg ber ! rzuty swe do dnia 30 czerwca 1876 włącz- 
bem Ipernt 9Ufofau§ Szołajsbi _gel)brigeit, in nie w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi

larnego dla realności pod 1. k. 178 w 
mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym położonej jakoteż 
intabulacyi Berła Stabla za właściciela tej 
realności, pierwszym tutejszosądowym edyk- 
tem, z dnia 28 września 1875 r. 1. 19364 
wyznaczony minął i przeto wszystkich tych 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za po­
krzywdzonych się uważają, niniejszem wzywa, 
by zarzuty swe do dnia 30 czerwca 1876 
r. włącznie w c. k. sądzie obwodowym w

kiego, i poleca pozwanemu ażeby co do swej \ Kołomyi zgłosili, w przeciwnym bowiem 
obrony zkurato iew  się porozumiał, lub innego ; razie rzeczone wpisy ino.; 
pełnomocnika sądowi w czas przedstaw ił, j gruntowej osiągną.

ber galijifdjert Sanbtafel un ter ®om. 510 pag 
172 oorfommenben ©ufe§ Guculin aitegefdjrie= 
beit, loeldje Afeilbietung am 9 S u m  u 13 g u li  
1876 jebeśm al um  jelm Ufjr T orm ittags unter 
nac&ftefjenfcen T elingungen  (pergericfjbs t>orge= 
nommen werben wirb.

1) Sllś 9liiśrnfgpreis wirb ber non ber 
f f prio. ofterr. alLemeinenTobcnfrebitauftalt 
ftatutenmaffig ermittefte SBertb non 33000 fi 
ofterr SBafjrung angenomtneit ®a§ Aeifgebotene 
Dbjeft wirb bei bcn beiben crjten §ei(bictvmgS= 
®ermiuen nicł)t unter bie jem 3lu§rufśpreije 
flintangegeben werben.

2) Tor Teginn ber ^eilbietung £yat jeb r 
^auffuftige mit ŚCuSna&nie berjenigen .%potf)e= 
farglaubiger bcren gorberuttgen in ber erften 
•gaifte be§ 9Iufruf§pretfeś gebecft finb, ein Ta= 
bium im Tetrage non lOijjrosent beślSu§rufs 
Treifts im Taareit, ober in ©taatspapieren, 
ober ipfanbbrtefen ber f. f prtn. allgem bfterr. 
Tobenfrebitanftalt, ober bes galu. TobenfrebiL 
Terenie?, ober ber gatiy Slftien^ppolljefenbanf,
ober in ©run&entfaftungs Dbligationen iiad) bem 

wpisów księgi ; Ie|ten amtlicl) notirteu j?urśwertt]e ober enblidj 
j in Tiidjetn ber galtjifcfjen ©parfftffe ju Jganben 

inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy- Wreszcie czyni się także uwagę, iż be§ geilbietungś = Slommiffarś ju erlcgen
pisać będzie musiał. restytucya lub przedłużenie term inu powyż- j ®a§ Tabiutn be§ ©rfteberS wirb alS Slb

Przemyśl 3 maja 1876 [ szego dla stron pojedynczych miejsca niema, j fd)lag§jaf)timg auf ben TReiftbot unb jugletd)
(2366 1—3) E  d  y  k  t .  | Z c. k. wyższego Sądu krajowego ; al§ Śtngelb betrac^tet, unb itt gericbtlidje Ter<

L. 1278. C. k. sąd powiatowy miej. del. ? _ Lwów dnia 21 m arca 1876. | wal)tung genommen; bie Tabiert ber iibrigen
w Tarnowie rozpisuje niniejszem celem sas- j  L. 5778. 5779. (2357  1— 3 ): & ijitanten werben bagegen jogteid) naĄ  ©d)lu^
pokojenia należytości Jakóba Zimmermana ; O g ło s z e n ie  s p i v c ( l a ż y  d ó b r .  1 ber jyeUbietnng berfelben juruderftnttet. 
jako prawonabywcy Tekli Kwapniewskiej w I W c. k. sądzie obwodowym w Tarno j ©ollten bieje ©iiter in ben obigen jwei 
kwocie 90 zlr. 29 ct. a. w. z pn egzeku-| polu odbędzie się dnia 7 lipca 1876, o godz. j ^erminen iiber ober um ben 2Ulśruj§prei6 md)t 
cyjuą sprzedaż przez publiczną licytacyę 10 z rana w drodze egzekucji, na zaspoko nertauft werben , fo wirb jur jyeftfteHung ber
realności ped I. k. 57 w Wierzchosławicach | jenie wierzytelności M. Rachmiela Misesa j edeicbternben Tebtngungen bie Sagfaljtt auf
położonej dłażniczki Maryanny Boryczkowej > w kwocie 14000 zlr. w. a. z pn. publiczna
własnej, która sprzedaż odbędzie się w trzech sprzedaż części dóbrFilipice czyli Filipkowce,
term inach na dniu 20 czerwca. 25 lipca i ; w dawnym obwodzie Czortkowskim niedaR- 
29 sierpnia 1876 zawzse o godzinie 10 z , ko Mielnicy położonych, należących tabular- 
rana, pod następującemi warunkami: j nie do Mortka Sternlieba, Abrahama i Dwo-

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza -i ry Halpernów, a to : 
cunkowa w kwocie 450 złr. a. w. po- ! 1. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
niżej której realność ta  na pierwszych S cunkowa w kwocie 39272 słr. 24 ct. 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

2. Wadyum wynosi kwetę 45 zlr. k tóra 
w gotówce złożona być ma.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 14 
dni po prawomocności rezolucji akt 
licytacyi zatwierdzającej całą cenę j 
kupna do depozytu sądowego złożyć - 
poczem w fizyczne posiadanie nabytej 
realności wprowadzonym i dekret w ła­
sności takowej wydanym będzie.
Reszta warunków licytacyjnych tudzież

protokoły zastawniczego opieania i oszaco-

b.-u 14 3uU 1876 um 9 lltjt TormittagS feft- 
gejefet, ju wcldjer bie ©treit = SLfieitc unb bie 
^t)potljefar= ©laubiger biefer ©iiter tjiergeridjts 
iit Tureau IX um fo gemiffer jtt eifdjeineit 
{jaben, rotbrtgenS bie irdjt erfe^einenben .^ip 
pottjetargtaubiger ais ber Stimiuenme[)rl)eit ber 
(Srfcbeiuenben beitretenb roerben angefel]en mer' 
ben. — SDie iibrigen geilbietungS=Śebingungen 

2. Wadyum -wynosi 10%  ceny wywołania ; fo wie ber Tabulareptraft fomten in  ber £>ier=
t. j .  okrągłą sumę 3928 złr. w. a

3. Dobra te  sprzedane będą na tym ter 
minie nawet poniżej ceny szacunkowej 
za jaką  bądź cenę ofiarowaną.

4. Dalsze warunki licytacyjne, ak t osza­
cowania , ekstrak t tabularny przejrzeć 
można w tutejszej reg istra tu rze , a co 
do podatków gruntowych zasiągnąć 
wiadomość u c. k. urzędu podatkowe­
go w Borszczowie.
Co się do powszechnej wiadomości

wania w tutejszej reg istraturze przejrzane j tem oznajmieniem podaje, że dla wszystkich 
być mogą. tych wierzycieli hipotecznych, których irnej-

0  tem zawiadamia się chęć kupna ma- sce pobytu jest nie wiadome, lub którzy po 
jących, oraz tych wierzycieli, którymby re- dniu 2 lipca 1875 jakieś prawo rzeczowe do 
zolucya licytacyjna za późno R b wcale nie- tych dóbr uzyskali, lub którymby uchwała 
doręczoną została jakoteż tych wierzycieli, i sprzedaż tę zarządzająca z jakiej bądź przy 
którzyby po dniu rozpisania lc jta c y i praw jeżyny albo wcale r»ie albo też dość wcześnie j  o godzinie 9 popołudniu odbędzie się w biórze

g en d fitid jen  d ieg iftra tu r  em gefeljen  roerbeit.
Aur bhjcnigen .fjgpotbefargldubigcr, roeldje 

nad) bem £age be§ 25 dJiarj 1876 an roelcfjem 
ber Sabidareptraft ausgefertigt morbeit if t , an 
bie ©etoaljt gelangen nńitbcn, ober benett ber 

; Aeilbietung§ = Tefcbeit) ober iigenb ein fpaterer 
Tefi^eib entroeber gar nid)t ober nid)t rec^t^citig 
jugeftettt werben fonnte, |»err Śbaofat ®t. 
Dębicki mit ©ubftitmrung beS^errn Slboofaten 

j ®r. 9iafcli ;um Śurator ernannt-
23efd)loffen im diatlje bes 1. f. Jłreisgeric^tes 

fiolomea am 3 9)hu 1876.
2225 I —3) OłrwiesuMKMMaie

L. 59Ó6. C. k. Sąd powiatowy w Sta­
rem mieście podaje do publicznej wiadomo- 

' ś<-i, że w dniach 16 czerwca 1876, 30 czerw- 
1 ca. 1876 i 14 lipca 1876 r . , każdym razem

zastawu na powyższej realności uzyskali, z 
tem nadm ienieniem , że cila nich kurator w 
osobie p. adw. Dra B iauna z substytucyą 
p. adw. Dra Forysta ustanowionym został.

Tarnów dnia 7 maja 1876.
(2370 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

doręczoną niezostała, ustanowiono kuratora i c. k. Sędziego powiatowego w celu wydo 
w osobie adw. D ra M arkszteioa z zastępcą : bycia pretensyi Abrahama Haiperna w kwo-
adw. D ra Akselradem.

Tarnopol dnia 15 maja 1876.
(2438 1 -  31 iłu tib m aiY u m g .

9ir. 6508. g u r ©idierftelluug be§ ®ramo=
L. 1667. C. k. sąd obwodowy w Rze- ! portes ber ®abat=©efallśguter olme Unterfc^Leb 

szowie podaje niniejszem do wiadomości pu- ' ber Tefcl)affenl)eit, weld^e in be 8^1 oom 
blicznej iż w celu wydobycia pretensyi Da- 1 ^ td i 18 '6  bis Śnbe8’uni 1878 (©iebjigadjt) 
wida Ehrlicba przeciw Marcinowi Ryma- ; jroifc^eti galtjifdjen f. f. ®abaffabrifen unter 
rowiczowi pto 718 złr. z pn. realność pod euianber, foroie non biefeit an met)rere au^er= 
L. 423 w Rzeszowie położona 26 lipca i 9 galijifi^e f. f ®abaf = 9łegieamter, unb ebenfo 
sierpnia 1876 o godzinie lOtej z rana lecz j in umgefe^rter 9itc^titttg jur Terfenbung fom= 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej pod men merben, tuirb non ber f. f. © eneral«®i= 
następującem i warunkami w drodze licyta- | refiion ber ®abafregie itt 2Bten (IX  S ejirt 
cyi sprzedaną będzie: 3Baifent)au§gaffe 9ir. 1) auf ben 6 guni 1876

c i e l l ó  złr. w. a z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 350 w Starem - Mieście, 
z gruntami, za świadectwem kaiąg grunto­
wych dom. Tom III, pag. 71 i 72 n. 6 i 7 
hser. dłużników Franciszki Prószyńskiej, F i­
to, li Aberdama i Mechla Lamma własnej, 
na 96 zł. 66 ct. a. w. ocenionej.

Warunki licytacyjne mogą być w tu 
sądowej registraturze przejrzane.

za cenę wywoławczą etanowi się cenę bie Jłonfurenj auSgefdjrieben, bei roetc^er an 
szacunkową 2297 złr. 33 ct. w. a. bhfem %age bi§ jtoei libr 9tacl)ittiUag§, fc^rift

zgłosili, w przeciwnym bowiem razie rzeczo­
ne wpisy moc wpisów księgi gruntowej o-
siągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
restytucya lub przedłużenie terminu powyż­
szego miejsca niema.

Z c k. wyższego sądu krajowego 
Lwów 29 m arca 1876.

12423 1 — 3) E  4  y  k  t-
L. 308. W myśl orzeczenia c k. Naj­

wyższego trybunału z dnia 28 maja 1875 
do liczby 3832 wzywa Samborsko-Przemys­
ka c. k. Izba notaryalna w Przemyślu sto­
sownie do § 25 i 29 ust. z dnia 25 lipca 
1871 Nr. 75 Dz. ustawy państ. wszystkich, 
którzy wedle §. 25 powyższej ustawy m nie­
mają mieć prawo do zaspokojenia z kaucji 
c. k. notaryusza Wgo. Teofila Lewickiego, 
ażeby pretonsye swe w 6 miesięcy do tej­
że Izby notaryalnej tem pewniej zg ło sili, 
gdyż po upływie tego czasu bez względu 
dozwolonem zostanie wydanie kaucyi tej na 
zaspokojenie pretensyi Sanockiego Stowa­
rzyszenia zaliczkowego w ilości 600 złr. w.
a z pn.

Przemyśl dnia 20 listopada 1875. 
(2430 1 — 3) E  d  }  b  t

L. 179. Sokalski c. k. sąd powiatowy
rozpisuje celem wydobycia wierzytelności 
Maryi Mielniczuk, a względnie tejże prawo­
nabywcy Majera Pfeffer w kwocie 216 złr 
w. a. z pn. przymusowy przetarg gospodar­
stwa włościańskiego Anny Batiuk w Tor­
bach pod 1. spis 73. 69, subs. 36 położo­
nego ciała hipotecznego niestanowiącego na 
1300 złr. ocenionego, na dnie 30 m aja, 27 
czerwca i 1 sierpnia 1876 w gmachu sądo 
wym zawsze od 10 godziny rano. W trz e ­
cim terminie nastąpi sprzedaż nawet poni­
żej ceny szacunkowej.

Protokoły opisania, ocenienia, tudzież 
warunki przetargu przejrzeć m ożna w tu 
tejszej registraturze.

Soka! 20 m arca 1876 
(2421 1—3) E  d y b  t .

L. 30195. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kwowie wzywa w skutek wezwania ces. kr. 
Namiestnictwa jako Dyrekcji funduszów in 
demuizacyjnych z dnia 14go września 1875 
L. 4765 w celu przyznania wymierzonej o 
dodatkowo prawomym wyrokiem D yrekcji 
funduszów indemnizacyjnych z dnia 19 m an a 
1875 L. 1405 kapitału indemnizacyjnego w 
kwocie 72 złr. 57%  ct. m. k. w raz z pro­
centem od Igo maja 1875 za zniesione po­
winności poddańcze części dóbr Gwozdzie • 
w obwmdzie Bocheńskim położonych do ś. p. 
Maryi Wadowskiej należących wszystko h 
wierzycieli hipotecznych aby swoje możliwe 
pretonsye najdalej do 31 maja 1876 w tut.
0 k. sądzie krajowym pod rygorem §§. 5, 
13 i 21 es. patentu z duia 8 listopada 1853 
zgłosili. Kraków dnia 29 stycznia 1876. 
(2393 1—3) K o n k u r s .

L 332 pr. Celem obsadzenia przy 
c k gałic. Dyrekcyi lasów i domen w Bo­
lechowie posady c. k. kancelisty w XI klasie 
rangi z płacą roczną 600 złr.’ i dodatkiem 
aktywalnym , rozpisuje się niniejszem kon­
kurs.

Podania zaopatrzone dowodami z od­
bytej praktyki manipulacyjnej przy ces. kr. 
władzach kierujących, znajomość języków  
krajowych i niem ieckiego, uzdolnienie do

Stare-Miasto dnia 22 października 1875. służby i dotychczasowego zatrudnienia nale 
(2265 1—3) O b w i m m u l e .  ży wuitść w przepisanej drodze do 25 czerwca

L. 3603. C. k. Sąd powiatowy w Sta- ‘ 1876 do Prezydyum c. k. galicyjskiej D i- 
(lieście podaje do powszechnej wiado- rekcyi lasów i domen w Bolechowie.rem Mi  r   _________ , __

mości, że w sprawie Zakładu kredytowego Boleehów dnia 23 m aja 1876.
włościańskiego przeciw masie spadkowej ś. j (2394 1— 3) I*©wew p u b l i c z n y .

Franciszka Tracz o 140 ał. 60 ct. w. a. j  L. 3676 kar. Józef Kiwak, urodzony
2. Każdy chęć kupienia mający złoży do = Itc^e, uerftegeltc unb mit bem (Stempel non 50 i % pu. dozwolono przymusową publiczną sprze- * wr Nowej Wsi, powiatu Kolbuszowskiego, 

i i i ;—*.-----  ’--— -— - --1-- **- —  ii. realności pod 1. k. 6/12 w Smolnicy la t  liczący, s tanu  wolnego, syn Rozalii Krąk  komisyi licytacyą kierującej jako fr nerfebene, fotnie mit ber CUiittimg iiber ba§ 
wadyum 230 złr. t j. 100/o ceny wy- j ertegte funfperjentige Tobiitm belegte Dfferte 
wołania w gotówce, albo w papierach j angetiommen toerben
rządow ych, lub publicznych listach j 
zastawnych kurs na giełdzie wiedeń 
skiej m ających, według kursu w o 
statnim  numerze gazety 
umieszczonego.

3. Akt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne w tutejszo-sądowej 
registraturze przeglądnięte być mogą. 
Na wypadek nie sprzedania rzeczonej 

realności na ustauowionych term inach, wy­
znacza się term in do ułożenia warunków 
ułatwiających na dzień 10 sierpnia 1876,

®ie naberen Tebingungen finb au§ ber 
| betaiHirten Śonfurrenj > ifunbmacbung II. m»m 

beutigen ®age, gleicbe 8 a^  5U entne^men, 
wiedeńskiej ( roelcbe anĄ bie approjimaticen Aracbtmengen 

unb bie einjelmn ®rati§ports dlłouten entbatt 
unb fammt ben ^ontrafts = SBebingungen poiu 
9 T iarj 1866, 3af)l 920 mabrenb ber getuo£)n= 
lidbeit 2fmtSft;mben bei bem ©jpebite biefer 
©encrah®ireftion bei bem Defonomate ber f. f. 
Ainanj • fianbes»®ireftion in Sembcrg unb ber 
f. f. Awany= ®ireftion in ©sernomib, eublid) 
bei ben f. f ®abaffabrifen in igainburg, ©b̂

o godzinie 9 z rana w sądzie tutejszym na | b ing, SBinnifi, 2Konafter}p§fa, S ^ 0*010/ 3 a" 
który to termin wszystkich wierzycieli hi- gielnica unb 51’rafau etngefeben merben fbntieii.

p łożonej, dłużnika własnej, ciała tabularnego 
!.ie stanowiącej, z wszystkiemi do tej rea l­
ności należącemi, v; protokole opisania z dnia 
4 sierpnia 1871 r., 1. 2569 opisanemi grun­
tami i innemi przynależytośoam i, k tóra to 
sprzedaż w trzech terminach t. j. dnia 30 
czerwca 1876, dnia 20 lipca 1876 i dnia 3 
sierpnia 1876 r., o gedz. 10 przed połud. 
w tutejszym Sądzie się odbędzie.

Warunki licytacyjne mogą być w tu- 
s.jdowej registraturze przejrzane.

Stare-M iasto 28 lipca 1875.
(2280 1—3) 90 d  y  k  t .

L C030. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustawy 
z dnia 25 lipca 1871 L. 96 Dz. u. p. do

wakowej, wyrokiem z dnia 23 lutego 1876 
za zbrodnię kradzieży z §. 171, 173 , 174 
ustęp II lit. b i d .  176 uk. II. lit. a. u l-\ 
na szkodę Natana Zimeuta w Kolbuszowej 
popełnionej w myśl §. 178 u. k. na dw ulet­
nie ciężkie więzienie zaocznie skazany ni­
niejszem w myśl §. 423 i 424 p. k. wez­
wany zosta je , aby się w przeciągu dw óch  
miesięcy przed sądem obwodowym s ta w ł 
i odpowiadał za czyu jemu zarzucony, gdyż 
w razie przeciwnym według ustaw postąpi 
się przeciw niemu jako nieposłusznemu i 
w;broni mu s>ę wykonywania praw' służą­
cych obywatelowi państwa.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Tarnów 20 maja 1876.



(2443) O g ło s z e n ie .
L. 1292. C. k. Sąd powiatowy zawia­

damia, iż dochodzenia miejscowe celem za­
łożenia księgi hipotecznej dla gminy Olsza 
dnia (i czerwca 1876 r., dla gminy Węgrzy- 
nowice dnia 16 czerwca 1876 r. rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Kraków dnia 25 maja 1876.

(2351 1—3) K  d  y  k  1.
L. 7080 C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący 
się, i na cały nieruchomy w krajach w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek p.
D. Dawida i mianuje paua c. k. adjunkta 
sądowego Aleksandra Stobieckiego komisa­
rzem konkursowym z poleceniem, ażeby opie­
czętowanie i spisanie masy konkursowej na, 
tychmiast przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się p. Dra Skórskiego z za­
stępstwem Baumfelda i wszystkich wierzycieli 
wzywa się, ażeby na terminie 1 czerwca 1876 
o 9 godzinie przed południem z do we darni 
swych wierzytelności dla zatwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy i tegoż zastępcy, 
tudzież wyboru wydziału wierzycieli w obec 
komisarza konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się termin do 20 
lipca 1876 w którym to terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania mają, 
wierzytelności swe chociażby się nawet o 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tern pewniej zgłosić mają, ileże w ra­
zie przeciwnym skutki prawne ustawą kon­
kursową zagrożone dosięgną.

Na terminie likwidacyjnym który się 
dnia lOego sierpnia 1876 odbędzie winni 
wierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym do 
zaspokojenia przyjść mają wykazać. Na tym 
że terminie wolno jest wierzycielom w miej­
sce dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 
zastępcy i wydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wiadomoś. i, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur­
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy 
„Gazety Lwowskiej".

Przemyśl 20 maja 1876.
(2307 1 —3) f i  d  y  ft t

L. 2268. C k. sąd obwodowy w Sam­
borze oznajmia niniejszem wszystkim wie­
rzycielom hipot. części dóbr Gerynia w da­
wniejszym obwodzie Stryjskim położonych 
Dom. 60. pag. 471 w tabuli krajowej zapi 
sanych, dawniej Maryanny Hoszowskiej wła­
snych, że kapitał indemnizacyjny za wnie­
sione powinności poddańcze tej części dóbr 
w kwocie 105 złr. 40 kr. m. k. wyracho­
wany został.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, aby się w tutejszym są­
dzie włącznie do 10 sierpnia 1876 tern pe- 
niej zgłosili, ileże niezgłaszający się wierzy­
ciel przy rozprawie więcej słuchany nie 
będzie i uważanym zostanie, jakgdyby ze­
zwolił na przekazanie pretensyi swoich do 
kapitału indemnizacyjnego według porządku 
na niego przypadającego, przyczem także 
utraca prawo czynienia zarzutu przeciw u- 
godzie którąby stawające strony w myśl §. 
5 ces. pat. z 25 września 1850 zawarły, 
jeżeli pretensya jego wedle porządku hipo­
tecznego przekazaną została do kapitału 
indemnizacyjnego, albo została zabezpieczo­
ną na gruncie.

Wymogi zgłoszenia są następne:
a. dokładne wyrażenie imienia i nazwiska 

tudzież mieszkania zgłaszającego się , 
lub jego pełnomocnika, który przed­
łożyć ma należyte i legalizowane peł­
nomocnictwo;

b. oznajmienie żądanej wierzytelności tak 
w kapitale jak i w procentach;

c. oznajmienie pozycyi tabularnej zgło­
szonej pretensyi i

d. wymienienie zamieszkałego w okręgu 
tutejszego sądu pełnomocnika do ode­
brania uchwał, jeżeli zgłaszający się 
zewnątrz tego ok:ęgU mieszka gdyż 
inaczej uchwały przesyłane będą pocztą 
a to z takim skutkiem jak gdyby do 
rąk własnych doręczone były.
Sambor dnia 2 maja 1876.

(2391 1—3) K o n k u r s
L. 883. B s. o. Niniejszem ogłasza 

się konkurs na posady nauczycielskie przy 
następujących szkołach etatowych: 

w powiecie Kołomyjskim: 
w Peczoniżyni z płacą 450 złr. w. a , 

zaś w Ispasie, Kniażdworze, Korczowie , 
Msryahilf, Pererowie , Podhajczykach, Sie- 
makowcaeh, Sopowie, i Werbiążu z płacą 
po 300 złr.

w powiecie kosowskim : 
w Kosmaczu z płacą 400 złr a w Ja­

sionowie górnym z płacą 300 złr.
w powiecie śniatyńskim: 

w Stecowie i Wołczkowc&ch z płacą 
po 400 złr. zaś w Borszczowie, Hańkowcach

G azeta L w ow ska N r. 1 2 3  z  dnia

Kniażu , Krasnostawach , Podwysokiej, Ru­
dnikach, Russowie i Tułukowie z płacą po 
300 złr.

w powiecie tłuniackim: 
w Bratyszowie, Gruszce, Hryniowcach 

Olszanicy i Pałahiczach z płacą po 300 zł.
Przy każdej z powyższych szkół ma 

nauczyciel wolne pomieszkanie.
W Tłumaczu przy szkole 4 klasowej 

posada starszego nauczyciela z płacą 450 
złr. i dwie posady nauczycieli młodszych z 
płacą po 276 złr.

W Śuiatynie przy szkole żeńskiej po­
sada młodszej nauczyc"elki z płacą po 360 
złr. i

w Kutach posada młodszej nauczy­
cielki z płacą 270 złr.

Podania o powyższa posady należy 
wnosić na ręce właściwych władz przełożo­
nych do c. k. okręgowej Rady szkolnej w 
Kołomyi najdalej do 5 lipca b. r.

Kandydaci zostający przy szkołach mają 
także dołączyć do podania dokładny wykaz 
służby począwszy od pierwszego, chociażby 
prowizorycznego zamianowania. Ilość płacy 
czyto w gotówce, naturaliaeh lub też w 
użytku z gruatu, jaką na każdej posadzie 
pobierali ma być przez dotyczącą zwierzchność 
gminną stwierdzona.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Kołomyi dnia 24 maja 1876.

(2395) O g ło s z e n ie .
L. 57. C. k. komisya hipoteczna przy

o. k. sądzie powiatowym w Brzesku urzę­
dując zawiadamia, iż złożone w tymże są­
dzie zostsły do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne akta, służyć ma­
jące do założenia księgi bipotecznej dla 
gminy Dębna i Woli Dębińskiej.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą albo w 
sądzie powiatowym albo w dniu 30 maja 
1876 u kierującego dochodzeniem, pisemnie 
albo ustnie.

Brzesko dnia 23 maja 1876.
(2397) (g r fem ttm ffc .

$nt Diamen Sr. TRajeftat bes flaifers! 
©as t. t. Sanbesgetidjt SBien ais iprefjgeridjt 
fiat auf 21ntrag bert. f. ©taatSamoaltfd)aft er= 
Eannt, bajj ber ^n^alt bes in 9Ir. 14 ber3eit- 
fdjrift „®er geitgeift" nom 20 3Kai 1876, 
entfialtenen geuilleton^lttt els mit ber 2tuf= 
fdjrift „2tuersperg=Solororat", in ber Stelle 
non „2lufridjtig gefprodjen" bis jum ©djluffe, 
bas Ś3ergef)en nadj § 302 ©t. ©. begriinbe, 
unb es toirb nadj § 493 ©t. D. bas 23er* 
bot ber SBeiteroerbreitung biefer SDrućffdjrift 
ausgefprodjen.

ŚBien, am 20 3 M  1876. 
n SBeittenfjiller m. p., ©łjalliitger m. p.,

© as f. f. £anbes= a is  $ re f3geri<$t in  ifSrag 
fjat auf 2tntrag ber t. t  © taatsam oaltfcfjaft 
in  gotge be§ S3efdjluffes nom 14 9 M  1876, 
3- 12637, ju  Utedjt e r ta n n t:

© e r^ n lja lt  beś Slrtifets m it ber Stuffdjrift j 
„(Sin politifdjeS © uell" unb ber S n lm tt be§ 
Ś ocalartite l „© er 2Babr(ieit eine © affe" in  ber 
£eitfd jrift „SfSolilit" (2RorgenauSgabe) Dlummer 
128 nom 10 SDIail876 begriinbet ben ®f)atbe» 
ftanb bes im  § 305 © t. © . bejeidjneten 33er= 
geljens gegen bie offentlidje 31ulje unb D rbnung 
unb toirb baljer un ter gteidjjeitiger SBeftatigung 
ber nerfiigten 23efd)lagnaljme auf © runb ber §§ 
489 unb 493 © t. D- bas objectine 3Serfaf)= 
ren  eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung biefer 
®ructfd)rift nerboten unb bie 23ernid)tung ber 
m it fflefdjlag belegten ©ęemplare nero rbnet.,

©as t. !. $reis« ais Sprefjgeridjt in ©orj 
fjat auf 2lntrag ber t. t. ©taatsamoaltfd)aft 
in §olge 23efd)tuffes nom 15 -Utai 1876, 3- 
2404/188 D , ju 3ted)t ertannt:

©er ^nljalt bes Slrtitels mit ber 2luf- 
fdjrift „Avstrija in Slovanstvo“ in ber 3 ‘fiU 
fdjrift „Soca“ 9lr. 19 nom 11 30?ai 1876 
begriiubet ben ©tjatbeftanb bes Słergefjetts naci) 
§. 300 ©t ©. unb tnitb baljer unter gleidjjei= 
tiger 23eftatigung ber nerfiigten SSef^lagnatjme1 
auf ©runb bes §. 493 ©t. D . bie 3Beitcr= 
nerbreitung biefer ffiructfdjrift nerboten.

® a s t. f. ftreis= a is  ^prejjgeridjt in  © rien 
Ijat auf 3lntrag ber f. t. © taatsam oaltfd jaft in  
golge bes SBefdjluffes nom 13 SPiai 1876, 3- 
2604, ju  9iedjt e r ta n n t:

© er ^nłjalt bes Slrtitels L’Austria ed 
i Trentini" in ber in  SSerona erfdjeitteuben 
3eitfdjift „L ’Arena" 9tc. 122 oom 6 SMai 1876 
begriinbet ben ©Ijatbeftanb bes SłerbredjenS ber 
© tbrung ber offentlic^en 9iulje nadj § 65 lit. 
a © t. ©. unb toirb un ter 33efiutigung ber 23e* 
fdjlagnatjme auf © runb  bes § 493 @t. ip. D . 
unb bes § 36 bes iprefjgefetses bie 2Beiterner= 
breitung biefer © rudfc^rift nerboten.

S a s  !. f. Slreisgericljt in ©rient ais iprefj* 
geridjt Ijat iiber Stntrog bet 1.1. ©taatsanmalt= 
fc^aft in golge bes iBefc t̂uffeS nom 13 3 M  
1876, 3lr. 2634 ju DIedit ertann t:

©er Snljalt bes Slrtitels mit ber Stuf= 
f^rift „La gazetta di Treviso“ in ber in 
Nerona erfdjeinenbcn „L’Arena" 9łr.
126 nom 10 3 M  1876, begriinbet ben ©Ijat= 
beftanb bes IBerbredjenS ber ©torung ber

30 maja 1876.

offeutti^en 91ufje na<$ § 65 l i t .  a  © t. ©. unb 
mirb un ter 93efłatiguug ber 23efdjtagnat)me auf 
© runb bes § 493 © t  tp. D . unb b is § 36 
bes ipre^gefe^es bie SBeiternerbreitung biefer 
© rudfd jrift nerboten.

(2372 3 —3) E  d  y k  t .
L . 8056. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia J. Brinka z miejsca po­
bytu niewiadomego, że Hirsch Maschler prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
692 zł. 13 cfc. w. a. dnia 18 maja 1876 r. 
do 1 8056 uzyskał, i że nakaz ten ustano­
wionemu kuratorowi pozwanego p. adw. Dr. 
Paarskiego z substytucją p. adw. Dr. To­
karza doręczony został.

Taruów dnia 18 maja 1876.
(2 ii 63 3— 3) @ fc i E t .

9iro. 1790. 3JUt 33ejug auf ben mii 93e= 
fdjlujj beS ©arnopoler f. t 23ejirtsgeridjtes nom 
12 3Dfai 1876 3«l)t 6864 eroffneteit ^onturS 
iiber bas SBermogen bes Tliatias Slianbet, rnirb 
bie allgemeine iliąuibirungSs unb jugleidj Słex- 
gleicbs ©agfaljrt auf ben britten Quli 1876 urn 
10 lUjr SBormittags Ijiemit beftimmt, unb raer= 
ben ju berfeiben fammttidje ©taubiger nor ben 
gefertigten ^onfursfommiffar norgelaben. 

^ufiatijn am 21 3kai 1876.
L e o  P o l i o

1. 1. Sejirtsric^ter ais ^onturs=Sommiffar. 
(2361 2 —3) E  d  y  & t.

L. 2902. C. k. sąd powiatowy w I)>  
bromilu wiadomo czyni, żo wskutek odezwy
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu z dnia 
5 kwietnia 1876 1. 3844 rozpisuje się celem 
wydobycia wywalczonej przez Jana Chanika 
sumy wekslowej 100 złr. a. w. z 60/q odset­
kami od dnia 4 marca 1862 biezącemi i 
kosztami egzekucyjnemi i sądowemi pono­
wna egzekucyjna sprzedaż licytacyjna real­
ności dłużnika Piotra Reifa własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, pod 1. k. 132 
w Pietuicach położonej , która to sprzedaż 
licytacyjna odbędzie się w tutejszym sądzie 
na jednym terminie dnia 7 lipca 1876 o 9 
godzinie przed południem.

Cena wywołania jest wartość szacun­
kowa tej realności w kwocie 102 złr. 

Wadyum wynosi 5 zlr. 10 ct.
Realność ta na powyższym terminie 

także i niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Resztę warunków licytacyi, akt opisa­
nia i oszacowania przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze.

Dobromil 4 maja 1876.
(2295 3—3) E d y  k t .

L. 5571. C. k. Sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, że celem zaspokojenia pre­
tensyi Mojżesza Scheinbacha w kwocie 83 
złr. 25 ct. w. a. z pn. odbędzie się w dniach 
16 czerwca 1876, 13 lipca 1876 i 10 sier­
pnia 1876 , każdym razem o 10 godzinie 
przed południem w gmachu c. k. Sądu ob­
wodowego przymusowa licytacyjna sprze­
daż 7/4 części realności pod Nr. 35 w Prze­
myślu położonej Samuela Józefa Salamau a 
względnie z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców Mindli, Izraela i Ryf- 
ki Salamanów własnej , pod następującymi 
warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość szacun­
kowa 205 złr. 8II/4 ct.

2, Wadyum wynosi 50 złr. w. a. gotówką 
lub w książeczkach Przemyskiej kasy 
oszczędności. Inne warunki, jakoteż 
akt oszacowania można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej registraturze.
O tej licjtacyi zawiadamia się obydwie 

strony jakoteż tych wierzycieli, którzyby 
po dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. 
po dniu 10 kwietnia 1876 z pretensyami 
swemi do tabuli weszli, lub którymby uchwa­
ła licytację dozwalająca z jakich kolwiek 
przyczyn w czas albo wcale nie doręczoną 
nie została przez kuratora w osobie p. adw. 
Dra. Mendrochowicza z zastępstwem p. adw. 
Dra Łużeckiego dla nich ustanowionego.

Przemyśl 3 maja 1876.
(2389 3 —3) ^jui&mad6 « u g .

9Uit 33ejttg auf ben Sef($lufj bes © km u 
Slauer f. t. Kreisgeridjtes »om 12 2luguft 1875 
3af)t 10277 momit ber f to n fu rs  iiber bas ge« 
fammte iBermogen ber © a ra  fftojjler ,‘ganbelśfrau  
in  © niatijn , eroffnet raorben i f t ,  ruirb non ge= 
fertigten ivonfurs = iSommiffar ju  ber im §. 74 
S tontm S sO rbnung norgefdjttebenen 2Baf)l bes 
SBermogenS*5Berroalter8 unb bes ®laubigeraus= 
fdjuffes bie © agfaljrt auf ben 12 S un i 1876 
urn 9 Uljr S o rm iP a g s , unb bie © agfaljrt ju r  
S iąuibirung unb SJtaugbeftimmung ber Sorbe-- 
ru n g e n , eoentueU ju  ber im §• 68 5tontnrb= 
D rbnuug uorgefeljenen Slusgleic^ung auf ben 
30 3 u n i 1876 urn 9 Uljr SJormittagS im  SGnreau 
bes © efertigten beftim m t, wooon bie 91iaffc= 
glaubiger m it ber aiufforberung oerftanbigt roer- 
b e n , binnen breifjig ©agen iljte 3Haffeforbernn= 
gen anjumelbeit.

© niatijn  am 15 3)Iai 1876.
W. Mejski.

(2305  3 — 3) Obwieszczenie.
L. 5657. Celem obsadzenia posady 

stróża przy zakładzie klinicznym c. k. U ni­
wersytetu jagiellońskiego w Krakowie, z któ­
rą połączona jest płaca roczna 240 wraz

25% wym dodatkiem aktywalnym, tudzież 
wolne pomieszkanie i osobny dodatek na 
liberyę w rocznej kwocie 30 złr., rozpisuje 
się niniejszem konkurs z terminem do koń­
ca czerwca 1876.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżo­
ną dla kwalifikowanych podoficerów winni 
wykazać się iż umieją czytać po polsku, 
oraz że siły ich fizyczne odpowiadają wy­
mogom służby.

Ubiegający się o powyższą posadę win­
ni wnieść podania swe zaopatrzone doku­
mentami wykazującomi ich wiek , stan, do­
tychczasowe zachowanie się zatrudnienie do
c. k. Namiestnictwa za pośrednictwem se­
natu akademickiego c. k. Uniwersytetu jag. 
w Krakowie a to jeśli są już w służbie pu­
blicznej pośrednio przez przełożoną władzę.

W  razie braku kwalifikowanych kompe- 
tentów t. j. kwalifikowanych podoficerów 
mogą być uwzględnione podania innnych 
kandydatów.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 28 kwietnia 1876.

(2303 3 —3) E  d  y  k  t.
L. 18713. C. k. sąd krajowy we Lwo­

wie wzywa na prośbę p. Anny Makowskiej 
każdego dzierzyeiela kuponów od obligacyj 
galic. pożyczki krajowej z roku 1873 seria 
G. Nr. 61. 62. 63. 64 każdy po 15 złr. w.
a. dnia 1 maja 1874 płatnych, by je w ter­
minie jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni, od trzeciego ogłoszenia edyktu w urzę­
dowym dzienniku bieżącym sądowi tem pew­
niej przedłożyli i prawa swe do nich wy­
kazał , ile że w przeciwnym razie po bez 
skutecznym upływie wyznaczonego terminu 
na ponowne żądanie proszącej kupony omó­
wione za umorzone uznane będą.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 13 kwietnia 1876.

(2336 2 — 3) E  d  y  k  t .
L. 5754. W dnicch 27 czerwca, 7 lipca 

i 19 lipca 1876 o godzinie 10 rano odbę­
dzie *ię w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 11 Ugartsbergu, 
masy spadkowej Filipa Freya własnej na 
zaspokojenie wierzytelności Chai Sary Thu- 
na w kwocie 100 zł. w. a,

Cena wywołania 1632zł. 50 ct. 
Wadyum 163 zł. 25 ct. w. a.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

sądzie. Z c. k. sądu powiatowego.
Medenice dnia 26 stycznia 1876.

(2313 2—3) @ ti i  f  t .
£af)l 6735. 23om t. f. .Rretógcric&te itt 

iprjempsl toirb fjiemit funbgemacfjt, bafi in ber 
ilotfurśuerljanblung be§ A. Krzysztoforski aus 
ftrośno ftatt bes /jerrn Stuguft Śeroaforosti, ber 
£err Slbolf Salto f. f Sejtrtśgerit^ts = Slbjunft 
ais berjeitigcr Sejirtsgeri^ts 5 58orftanb in ftto* 
sno jum 4vonfurStoinmiffar ernannt rourbe.

^rjetmjsl am 17 9 M  1876.
(2314 3 —3) @ H  E t.

gatjl 4997. Słom !. !. Hreisgericfjte ju 
©tanislau toirb befannt gemadjt, es fei iiber 
bas gefammte, to o tmmer beftnbticlje, betoegtidje 
fo tote iiber bas, in ben Siinbern, fur toeldje 
bie 5lonfurSorbmmg oom 25 ©ejember 1868 
91. ©. 23. 1869 9łr. i ,  gitt gelegene unbetoegltdje 
2Sermogen ber Sjtte ©d)toer ©dmittroaarenban* 
blertn itt ©tanislau, ber ftottfurS eroffnet 
toorben. — 3 U? Seitung beffelben tourbe ber 
t. t. SaubeSgericfjtSratlj oon Przysiecki unb ais 
etnfttoeitiger TkafjaoettoaUet ^err 9)latfu§ 30 ' 
nas Slatifmanu in ©tanislau beftimmt.

SttUe btejenigeu, toclc ê gegen biefe 
tursmaffe einen SlnfpruĄ ais ^ontursglau* 
biger erljeben tooUett, bab en iljre jyorberungen 
felbft to t tut ein 9tedjtsftreit baritber anbangig 
fein foHte, innerljalb fecbsjig ©agen oom ©age 
ber SEunbmacbung biefes (Sbittes an, bei biefettt 
t. t. itreisgericbie naęb 23orfcbrift ber SonturS- 
Drbnung, jur SBermeibung ber in berfeiben att= 
gebrobeten jur Slnmelbung, unb bei
ber auf ben 27 guni 1876 uttt 10 Ubt 2S2)tttg. 
beftimmten ©agfabrt jur Siąuibiruttg unb jur 
9Iangbefiimmung ju bringen.

©en bei biefer aUgemeinen ©agfabrt er= 
fcbeinenbeit angemelbeten ©taubigern fleljt bas 
9ieibt ju, butcb freie SBatjt an bie ©tefie bes 
91laffaoertoaltcrS, fetnes ©teHoertrełers ber 
9Jłitgtieber bes ©laubigerausfdjuffes, toelc ê bis 
baljin im 2ltute toaren, attbere ^Berfonen ibres 
iBertraueus enbgittig jtt berufen. 3 ur S3eftdti= 
gung bes oom ©ericbte befteHten, ooer ©rnen= 
nuttg eines anberen ŚJlaffeoerroatterS unb ©teE« 
oettreters beffelben unb jur SBaljt eines ©ldu= 
bigerausfebuffes, toirb eine ©agfafcung auf ben 
27 fBiai 1876 um 10 llljr SłormittagS anbe= 
raumt, ju toelcber bie ©Idubiger unter SeL 
bringung ber jur 23efcbeiniguiig itjrer 2lnfpriicbe 
bienlidbeniBetege ju erfcbeiiten, oorgelaben toerben.

3ugleicb toirb ben ©taubigern, toel^e ttid̂ t 
in ©tanislau ober im ©prettgel biefes ÓWeiSge= 
ridjtes tooljuen, erinnert, bafe fie nai  ̂ §.111 ber 
^ontursorbnung einett fjierorts tooljnfaften 3m  
fłel!imgSs23eoollmaĄttgten namljaft ju madien 
fjaben, toibrigens iiber SCntrag bes ilonturs* 
^ommiffars auf iljre ©efaljr unb Sloftea ein 
kurator fur fie bcfteHt toetben tourbe.

©ie toeiieren SetoffentUĄungen im Saufe 
biefes ilonturs = aSerfaljretts toerben burd) bas 
3lmtsblatt ber Semberger 3^iturtg betannt ge- 
geben toetben. ©tanislau am 3 2M  1876.



8
(2356 2—S) O b w ieszczen ie . L. 10174. £ttttóm<tc(iUltg.

Z dniem 1 czerwca 1876 nastąpią na przeciąg czasu tegorocznego kąpielowego 9lro. 10174. 9Rit erften ^lm i Ittuf- SafjreS werben fiir bie ©auer ber biefjjafjrtgeu
sezonu t. j. do końca wrześuia 1876 w obiegu niektórych pocztowych kursów następu- SBabefaifon, bafj ift biś (Snbe ©eptember 1870 ttadjffefjenbe 2tenberungen in bem Śłerfefjre 
jące zmiany, mianowicie : eittiger Ipoft-Goiufe eintteten, ais :

1. Zastanawiają s ię : . . .  1) ©ingeftellt werben
poczty osobowe pomiędzy Krakowem dworcem i Nowymtargiem i pomiędzy Bochnią bte SperfonenpofDn ftrafau 33af)itl)of * 9łeumarft unb 33odjnta Dłeufaubej, unb btc SRattepoft 
a Nowjm Sączem jako też poczta szybkowozowa pomiędzy Bochnią i Nowym Sączem; 93od)nta= 9leufanbej, ferner bte Śotenfaljtfett 9łettfanbej = ©jcjawnica, ŚReumarft => £rościenfo, 
dalej jazdy posłańcze pomiędzy Nowym Sączem a Szczawnicą pomiędzy: Nowymtargiem ^woniej = 9Jttej«ce Ultb ^tijlttcct^.Retlfanbej, banu bie $ttPotenpoft IRabfa = ©fomielna. 
i Krościenkiem. Iwoniczem a Krościenkiem, i Krynicą a Nowym Sączem, nakoenec poczta 
pieszo posłańcza pomiędzy Rabką i Skomielną.

2. Zaprowadzają się : 2) 9łeu eingefuljrt roerben
crdzienme jednorazowe poczty szybkowozowe pomiędzy Krakowem dworcem i Szcza- taglic^ etnmaligc 9Rattepoften jwifdjen Hrafau Śaljttljof unb ©jcjawmca; taglidj jwetmalige 
wnicą i codziennie dwurazowe poczty szybkowozowe pomiędzy Bochuią i Krynicą SRallepoften gwifcben 2?oci)nia unb Krpitica; tagtid) einmaltge ijłerfonenpoften jwifd)en 9?eu» 
codziennie jedc.orazowo poczty osobowe pomiędzy Nowym Sączem a Szczawnicą, dalej (Sanbej unb ©jcjawnica; taglid) eitunalige ©ilfapten neuen ©pftemS jwifcfyen Semberg ©tabt 
codziennie jednorazowe jazdy pospieszne nowego systemu jomiędzy Lwowem a Lubię- unb Subień wtelfi, ferner tdglid) einmalige Sotenfafjrlen jwifdjen Sfabfa unb ©fomielna, jwU 
niem wielkim, następnie co dziennie jednorazowe jazdy posłańcze pomiędzy Rabką i p e n  2hu§fawtec ttnb ©totjobpcj, enblicl) jwifcpn ^egieftow unb $ri;nica (alS jweite taglidje 
Skomielną, pomiędzy Truskawcem i Drohobyczem nareszcie pomiędzy Żegiestowem i 23erbtnbmtg).
Krynicą (jako drugie codzienne połączenie.)

3. Rozszerzają się: 3) 2lu§gebefmt werben
codzienno jazdy pospieszne nowego systemu pomiędzy Rzeszowem i Krosnem na bie tagfidjcn ©ilfafjrtcn neuen ©tjftems jw ip en  Słjefjow unb $ro§no auf bie ©trećfe 9fjefjoro= 
przestrzeń, pomiędzy Rze-zowem a  Iwoniczem jako też codzienne jazdy posłańcze z Gry- jywonicj, unb bie tiiglpen 23otenfafjtten ©rtjbow = ©nietnica bi§ Sltpntca. 
bowa do Śnietnicy na przestrzeń aż do Krynicy.

4. Scieśria się:
jazda posłańcza z Rymanowa do Krosna na przestrzeń pomiędzy Rymanowmm i Miejscem 

Wymienione pocztowe kursa sezonowe będą obiegały jak następuje:

w Krościenku 
z Krościenka 
w Czorsztynie 
z Czorsztyna 
w Nowym targi 

(wieczerza) 
z Nowego targi 
w Skomielnej 
ze Skomielnej 
w Lubieniu 
z Lubienia 
w Myślenicach „ 

(śniadanie) 
z Myślenic „
w Mogilanach „ 
z Mogilan „
w Podgórzu „ 
z Podgórza „ 
w Krakowie m ,, 
z Krakowa m. „ 
w Krakowie d. „

1. Poczta szybkowozowa pom ędzy
Z Krakowa dworca o 6 gedz. 30 m wiecz.
w Krakowie mieście „  G n 40 J) 3)
z Krakowa miasta >, 6 }> 50 ft ł i

w Podgórzu » 7 » — n 33
z Podgórza »  ? n 5 » »
w Mogilanach . 8 n 35 V.

z Mogilan ,  8 w 45 w 33

w Myślenicach .  io r» 40 w 33
z Myślenic n 10 « 50 * 9
w  Lubieniu » I w 15 n rano
z Lubienia .  I n 25 9 R
w Skomielnej .  HI n 15 ł i n
ze »  H I » 25 9 n

w Nowymtargu .  VI Ti
25 33 »

(śniadanie)
z Nowegotargu „  VI »

55 » 33
w Czorsztynie „IX 7) 55 » 33
z Czorsztyna „  X V 5 ♦ł 33
w Krościenku „  XI » 10 33 n

z Krościenka „ XI n 15 Ti
w Szczawnicy „XII n 5 n »

o 4 godz. 15 m. popoludn.
„ 6 3) 5 33 »
„ 5 33 10 33 33
„ G » 15 33 *
.  6 33 25 ł3 33
. o 33 25 33 wieczór

» 9 33 55 33 n
, 12 W 55 » w nocy
, I » 5 » rano.
, II w 55 13 33
, III ft 5 31 31
, v 33 30 13 33

■ v V 50 3> n
VII W 45 13 a

, VII 33 55 » Ti
IX » 30 13 przedpołd.
IX 33 35 » »
IX 33 45 n 33
IX 33 55 n n
X 33 5 33 33

4) ©ingefcf)tanft wirb 
bie 93otenf.if)tt Shjmanow; krosno auf bie ©treefe Słąmanow = 9Riej§ce.

®ie obgebadjten ©aifon= ^oftfourfe werben nerfefjren wie fo lg t:
1) 2)laHepoft Ścrafau S3aJ»nI>of ©jcjawnica 

93on Ibafau 33a!jnf)of um G Uljr 30 2Ji. Slbertbs S3on ©jcjawtttca um 4 Uljr 15 9iRin 9fad)mtt
in ^Irafait ©tabt 
non Śfrafau ©tabt 
in ipobgorje 
non Ifłobgorje 
in 9Jłogilatuj 
non yJiogilam) 
in 9Rtj3letiice 
non 9Jhj3lemce 
in Subień 
non Subień 
in ©fomtefna 
non ©fomielna 
in 9leumarft

6
0
7
7
8 
8

10
10
1
I

III
III
VI

40
50

5
35
45
40
50
15
25
15
25
25

gtiit)

(grufjfiiid unb ©c&mierftation) 
non 9ieumarft um VI Ilfjr 55

IX
X
XI
XI
XII

2>ormit.
5

10
15
5 9fad)m.

in ^roSctenfo 
non ^rosciertfo 
in ©sorfti)Tt 
non Gjorfttjn 
tn 9leumarft

5
5
6 
6 
9

o
10
15
25
25

" tt
W tt
tt ft
tt
tt 2lbenb§

(Slbenbmafjl unb ©dpnierftation) 
non 'Jieumarft um 9 Uljr 55 9Rin. Sfbenbs

Przyłącza się w Krakowio do pociągu 
Nr. 3 do Lwowa.

Odchodzi z Krakowa po przybyciu po 
ciągu Nr. 4 do Lwowa.

2 Poczta szybkowozowa pomiędzy Bochnią i Krynicą Nr. I.
Z Bochni 
w Wiśniczu 
z Wiśnicza 
w Muchówce 
z Muchówki 
w Rzegocinie 
z Rzegociny 
w Limanowej 
z Limanowej 
w Nowym Sączu 

(śniadanie) 
z Nowego Sącza 
w Łabowej 
z Łabowej 
w Krynicy

Odchodzi z Bochni po przybyciu po­
ciągu pospiesznego Nr 1 i pociągu Nr. 5 
z Krakowa.

3. Poczta szybkowozowa pomi 
o

o I godz. 30 m. rano Z Krynicy o 10 godz. 15 m. wieczór
» U 33 20 » » w Łabowej „ 12 13 35 » w nocy
„ II 33 25 w I) z Łabowej „ 12 n 40 u w
,  HI 33 5 » » w Nowym sączu - 11 33 30 13 rano
„ HI n 10 - I> (śniadanie)
.  i v 33 10 !) ” z Nowego sączą ■ H I » — n 33
.  IV n 15 » « w Limanowej ,  v 11 45 w »
.  VI n 5 » " z Limanowej » V R 50 n 9
» VI » 10 » „ w Rzegocinie .  VII 33 40 33 33

„ VIII 33 55 » P1ZP- z Rzegociny „ VII 33 45 33 33
w Muchówce „V III 13 45 » przedpoł.

„ IX Ti 25 13 » z Muchówki „ VIII 33 50 33 33
» XI 33 15 33 33 w Wiśniczu » IX 33 30 33 33
_ XI 3) 20 3) ” z Wiśuicza „ IX 33

35 33 Ti

.  1 » 40 „ popoł w Bochni „ X w 25 ii 33

in Gjoiftijn 
non (Sjorftąn 
in $ro§cienfo 
non SfroScienfo 
in ©8qawmca

” ©etjt ab non ftrafau nacb Slntunft bes I Snfluirt tn ŚfraEau junt 3Jr 3 nad) 
3uges iRro. 4 aus Semberg. | Semberg.

2) 3RaHepoft iBodjnia = ^tpntca 9tr. I. 
lUjr 30 2Rin. griit) 23on $njnica um 10 UCjr 15 „ 21benb§

in ©fomielna 
non ©fomielna 
tn Subień 
non Subień 
in 3Ri)ślemce 

(grit^ftud) 
non 9Jli;ślenice 
in SOłogilam; 
non 2Rogitam; 
in ^pobgorje 
non ijłobgorje 
in ^rafau ©tabt 
non Strafau ©tabt 
in £rafau SBaEinljof

12
I
II
III
V

V
VII
VII
IX
IX
IX
IX
X

55
5

55
5

30

50
45
55
30
35
45
55

5

■JładjtS
grilli

W
tt
tt
tt
tf
tt

9łon Sodpiia 
in SBiśnicj 
non SBiśnicj 
in 3RitĄówf.i 
non HRudjómfa 
in Dtsegocina 
non Żegocina 
in Simanowa 
non Simanowa 
in 9łeufanbe$

um
tt
ft

I
II
II

III
III
IV 
IV 
VI 
VI

VIII

20
25

5
10
10
15

5
10
55 S3ormitg§.

(griiljftiid unb ©djmierftation) 
non Dłeufanbej um IX Uljr 25 2Rin S?ormitg§. 
in Łabowa „ XI „ 15 „ „
non Łabowa „ XI „ 20 „ „
in ^rpnica , 1 „ 40 Dtadfmittg

Przyłącza się w Bochni do pociągu ©etjt ab non SSodpiia naĄ Slidutift be§ 
Nro. 3 do Lwowa i do pociągu Nro. 4 do ©iljugcś 9tr. 1 unb beś 3 l,3e§ 9łr. 5 auS iłrafau. 

! Krakowa.

9ład§t«itt Łabowa „ 12 „ 35
non Łabowa „ 12 „ 40
in 9łeufanbej „ II  „ 30 „

(griiliftud unb ©Ąmierftation) 
non Dłeufanbej nm III Ul)r — 3Jłin. gtit^ 
in Simanowa „ V „
non Simanowa „ V „
in 9łiegocina „ VII „
non Dłsegocina „ VII „
in SRn^ówfa „ VIII „
non SDłud^ówfa „ VIII „
in SBtśnicj „ IX
non SBiśnicj „ IX
tn S o śn ia  „ X

u
n
n

45
50
40
45
45
50
30
35
25

S3ormittg§

Snfluirt tn 33od)nia jum 3uge 9fc. 3 nac  ̂
Semberg unb gum 3uge 9łr- 4 nad) Hrafau.

Z Bochni 
w Wiśniczu „
z Wiśnicza „
w Muchówce „
z Muchówki 
w Rzegocinie „
z Rzegociny 
w Limanowej „
z Limanowej „
w Nowym Sączu „

(obiad) 
z Nowego Sącza „ 
w Łabowej „
z Labo «■ ej „
w Krynicy „

Odchodzi po przybyciu pońągu Nr. 6
i pociągu pospiesznego Nr 2 ze Lwowa

VII g<*)dz 50 m. rano
VIII 33 40 33 33

VIII 9 45 » 3)

IX 33 25 33 9

IX 30 33 33

X J3 30 i i 33

X 33 35 33 33

XII 3) 25 33 popoł
XII Ti 30 33 3)

3 3) 15 3) 33

4 33 35 33 33

6 J) 5 3) a

3 33 10 33 3)

8 31 30 31 33

L Krynicy 
w Łabowej 
z Łabowej 
w Nowym Sączu 

(obiad) 
z Nowego Sącza 
w Limanowej 
z Limanowej 
w Rzegocinie 
z Rzegociny 
w Muchówce 
z Muchówki 
w Wiśnicza 
z Wiśnicza 
w Boi lini

o VIII god. 45 m. prz.poł. 33ott 33od)itta
XI 13 5 » 9 itt ffiiśnicj „  VIII tt 40 „  „
XI 33 10 9 33 non SSiśnicj „ v m tt 45 „ ,,

1 33 — 3) popoł. itt 9Rud)ómfa 
non 9Rud)ówfa

„ IX 
„  IX

ft
tt

25 „ „ 
80 „ „

2 » — 3) 33 in jRjegociita .  X tt 80 „

4 33 40 33 » non 9tjegocina „  X ft 35 ,, „
4 9 50 33 9 tn Simanowa „ XII tt 25 „  9iaibmtttg
6 33 40 33 » non Simanowa „  XII t t 30 / /  / /

6 33 45 33 n in 9ieufanbej t t  ^ tt 15 „  „

7 fi 45 33 wieczór (9RittagSmal)t ttnb ©dpuierftation) 
non 9taifanbcj mu ł Ul)t 15 2Rtu. „7 9 50 33 M

8 « 30 33 i) iit Łabowa « G t t 15 „  „

8 33 35 11 33 non Łabowa / /  G ft 10 „  „

9 11 25 31 33 in ftrgitica ft 30 , ,  „

3) aftallepoft 33od)nia = Srtjnica 9tr. 2 
um VII Ut;r 50 9Jtin. ffrlilj 33oit ilrąmca um VIII Uljr 45 3Rin. SBormtgs

tn Łabowa „ XI „  5 „ „
non Łabowa „  XI „ 10 „ „
in 9łeufanbej „  1 „ — „  SRac^mtgS

(2Rittagsmat)l unb ©c^mierftation) 
non 9teufanbej um 2 Uf)r — 2Rtn. 9tad)mtg§ 
in Simanowa 
non Simanowa 
tu 9łjegoctna 
non 9ljegocina 
iit 9}ht^ówfa 
non 9Rui^ón)fa 
tn SBtśnicj 
non 3Btśniq 
iit IBodjjnia

Przyłącza się w Bochni do pociągu 
| pospicszutgo Nr. 1 i do pociągu Nr. V do 
! Lwowa i do pociągu Nr. 6 co Krakowa.

©cl)t ab nad) 3liifunjt ces 3 lllJ eS 9 ii\ 6| 
unb bes (Sitiugcs 9łr. 2 uws Semberg

tt 4 tt 45 tt tt
rr 4 tt 50 rr tt
tt 6 tt 40 tt tt
tt 6 tt 45 tt tt
tt 7 tt 45 rr tt
tt 7 tt 50 tt ft

8 30
tt 8 tt 35 tt tt
tt 9 tt 25 // tt
93oct)ma jum (Stljuge 9lr. 1

Z Nowego Sącza 0 IX godz. 30 m. przedpł. Z Szczawnicy 0 VI gods. — m. rano Son 9u'iijaubcj mu IX Uljr 30 9Kin. SBormlgS1
w Starym Sączu 33 X 1) 30 )! )! w Krościenku W VI „ 50 „ » iit Slltfanbfj ft X /1 30 t t  t t

ze Starego Sącza ii X i? 30 33 ” z Krościenka 11 VI „ 55 „  » non 9llifanbi*j t t X t t 4 0 t t  tt

W Łącku 3) 1 33 20 „ popołud. W Łącku « IX „ 35 > ' u in Łącfo t t 1 t t 20 „ 9utdjmilłg
(obiad) 

z Łącka n 1 11 50 « 33 £ Łącka 11 IX „ 45 V  „

(lUtiitagsmaljt) 
non Łądo ft 1 t t 50 t t  t t

w Krościenku i i 4 11 30 9  11 W Starym Sączu 11 XII „ 25 „ połudu. in Riościeufo t t 4 t t 30 t t  t t

z Krościenka i i 4 J) 35 33 ” Z Starego Sącza n XII „ 35 W  9 non ifrościenfo t t 4 t t 35 t t  ft

w Szczawnicy 33 5 11 25 33 « w Nowym Sączu 33 I . 35 33 « in ©jcjawnica tt 5 tt 25 t t  tt

unb jum 3 U3C 9tc. V nac^ Semberg, unb junt 
3uge 9ir 6 nad) Jilrafau 

4) ^erfoncnpoit 9lciifanbej = ©icjawnica.

Odchodzi z Nowego Sącza po przyby­
ciu poczty szybkowozowej Nr. I z Bochni.

in ^rośctenfo tt VI tt 50
uott 5froścteufo tt VI ft 55
in Łącfo tt IX tt 35Oo

tt IX tt 45
in 2lltfanbfj tt XII tt 25
uott Slltfattbej tt XII ft 35
in 9leufanbej tt L tt 35

tt
tt
tt„ 9ład)mittg
tt
tt

Przyłącza się do poczty szyhkowozo- 
wej Nr. II  z Bochni.

Z Rzeszowa o VI godz. 
do Krosna jak  dotychczas

5. Jazda pospieszna pomiędzy Rzeszowem i Iwoniczem
m. rano

w Krośnie o 2 godz. 15
(obiad)

z Krosna » 2 „ 45
w Miejscu „ 3 „ 25
z Miejsca n 3 „ 30
w Iwoniczu „ 4 .. 30

Odchodzi z Rzeszowa po przybyciu 
pociągu Nr. 5 z Krakowa i pociągu Nr. 6 
ze Lwowa. J a v-da powrotna z Krosna do 
Iwonicza.

Z  Iwonicza o X godz. 15 m. przedpoł.
w Miejscu „ XI „ 15 „ „
z Miejsca „ XI „ 20 „ „

w Krośnie „ XII „ —
z Krosna „ XII „ 10
do Rzeszowa jak dotychczas- 
w Rzeszowie o 8 godz. 25 m wieczór

®el;t ab non 91cufaubej nad) Hlnfunft ber 
3RaHepoft 9łr. i au§ SBoĄnia

5 ; ©ilfalirt DfjcSjow j ^w oniej. 
33on 9iie§iow um VI lll^r —  9Rin. g tń lj 

bis iłro sn o  wic bis^er.
„ in  Sfrosno unt 2 Uljr 15 9Jiiu 9ła(^milgś 

(9RittagSmal)l) 
w p o łu d u ie  non SroSno um 2 U l;t 45
p o p o łu d n iu  in  2Jiiej§ce „  3 „ 25

non URiejsce „  3 „ 30
in  3 w o n iq  „ 4 „  30

3 tifluirt jitc iLRallepoft 9tr. 2 nad) IBodpiia.

Słoit Swontcj 
in 9Jłiejsce 
non 9Riejsce 
in 5łro§no 
non krosno

nm X Rfjr 15 9ttiit. a3ocmtgs 
n Iii .. 1 O ,, ,,

20 u n
— „ IDłtttagS

XII „ 10 „ fRac^mittag
bis Dłjeśgow wie bisl)er
in  Dijeśjom um  8 Ul)r 25  „  Slbcnbs

Przyłącza się w Rzeszowie do pociągu ©el)t ab non Sf^eSjow nad) SInfunft beS
Nr. 6 do Krakowa, do pociągów pospiesz- 3 u3e® 5 anS Rrafau unb 9tr. 6 auS SetlP
uych Nro. 1 i 2 do Lwowa względnie do berg. jRetouiTitt non Sfrosito nac^ 3 woniej. 
Krakowa i do pociągu Nr. V do Lwowa.

S n flu u t in  Stjesjom junt 3uge 6 nadj 
i t r a fa u ,  ).u ben ©iljiigeit 9tr. ł unb 2 nacb 
Semberg refp. 5 tra fa u , nnb junt 3«3« 9Jc. V 
nac^ Semberg.



6. Jazda pospieszna pomiędzy Lubieniem wielkim i Lwowem miastem. 6) ©ilfabrt Subień rotelfi * Semberg ©tabt,
Z Lubienia wielkiego o 7 g. — m. wiecz. I Ze Lwowa m iasta o V II god. — m. rano SSort Subień nńelfi uni 7 Ubr — 9)itn. 2lbenb§ 3Son Semberg ©tabt um VII Ubr — 
we Lwowie mieście „ 9 „ 45 „ „ | w Lubieniu wielkim „ IX „ 45 „ „ tu Semberg ©tabt „ 9 „ 45 „ „ itt Subień nńelfi „ IX „ 45 „ „

Z Rymanowa 
w Miejscu

7. Jazda posłańcza pomiędzy Rymanowem i Miejscem.
o X godz.
„ X „

m. przedpoł.
oo

Z Rabki 
w Skomielnie

Z Miejsca o 3 godz. 40 m. popołudniu
w Rymanowie „ 4  ,  35 „ „

Odchodzi po przybyciu poczty osobo­
wej z Rzeszowa.

8 Jazda posłacńza pomiędzy Rabką i Skomielną. 
o 6 godz. 15 m. wieczór ] z Skomielnej o VI godz. — m. rano

! w Rabce „ VI

Przyłącza! się do poczt osobowych do 
Rzeszowa i Iwonicza.

7 )  SSotenfatjrt 9Ujmanoro = 2)iie jśce .
23on Stymanoro um X Ubr — 9J(tn. 33ormitge> 3Son 9Jiiejśce um 3 Ułjr 40 SDtin Sladjmittag 
itt 9)iiej§ce * X „ 55 „ „ in Jtijmanoro__  4 „ 35 „ _  „

Snflutrt su ben ©ilfabrten nad) Tijesjoro 1 @et)t ab nadj Unfuuft ber (Sitfatjrt ans 
unb Sroonicj. Dtjeśjoro.

8 ) 33otenfa|rt Jfabfa * © fom ielua.

6 45 30
33on Jlabfa um 6 lU)r 15 9)tinuten 2lbenbs
in ©fomielna „ 6 „ 45

Przyłącza się do jazd szybko wozowych pomiędzy Krakowem i Szczawnicą.
Porządek obiega innych letnich kursów cocztowych mianowicie : jazdy posłańezej i 

karyołki pomiędzy Żegiestowem i Krynicą, jazd posłańczych pomiędzy Leluchowem a Mu­
szyną, Truskawcem a Drohobyczem i pomiędzy Krynicą a Grybowem, nareszcie poczty 
pie8Zo-posłańczej pomiędzy Uściem ruskiem i Śnietnicą pozostaje tenże sam, co był roku 
eszłego

Do jazd szybkowozowyck pomiędzy Krakowem a Szczawnicą i pomiędzy Bochnią a 
Krynicą mogą być przyjętemi po siedm a w razie odstąpienia siedzenia konduktorskiege 
ośm osob, do poczt osobowych pomiędzy Nowym Sączem a Szczawnicą po trzy a wglę- 
dnie po cztery osoby, nareszcie do jazd pospiesznych pomiędzy Rzeszowem a Iwoniczem 
i pomiędzy Lubieniem wielkim a Lwowem miastem po cztery a w razie użycia siedze­
nia na koziołku przez podróżującego gościa po pięć osób podróżujących.

Co się tyczy pakunku, to takowy jest wolny od opłaty przy pocztach szybkowezo- 
wych i osobowych do 15 kilogramów wagi i 100 zł. wartości dla każdej osoby z 
wyjątkiem stacyi w Iwoniczu, Miejscu i Lubieniu wielkim, w których li !0 kilogramów 
jako pakunek wolny od opłaty uważany będzie.

Pojedyncze pakunki podróżujących winne być przyjętemi przy jazdach szybkowozo- 
wych aż do wagi 40 kilogramów, przy osobowych i pospiesznych jazdach zaś aż do 
wagi 20 kilogramów, mogą być jednakże przyjętemi także więcej ważące pakunki, jeżeli 
temu nie sprzeciwia się objętość i wytrwałość powozu

Należytość jezdna wynosi przy jazdach szvbkowozowych 56 ct. przy jazdach oso­
bowych 52 ct. a przy jazdach pospiesznych 35 et. od każdej osoby i za każdą milę.

Co się rduiejssem podaje do publicznej wiadomości.
Z c. k. krajowej Hyrekcyi poczt,

Lwów dnia 16 maja 1876.

93on ©fomielna um VI Ubr — SDłinuten griib 
in Jtabfa „ VI „ 30 „

Slnfdjjlufj cm bie 9JtalIepoften jroifd)en itrafau uuD ©jejarontea.
©ie SourS = Dtbnung ber iibrtgen ©ommer = ©ourfe al§ : ber 3łoten=galjrt unb ber 

©ariotjroft_ 3egieftoro = ^n jn ica , ber Słotenfafjrten Seludjoro = SJfuśjipta, ©tuśfaroiec = ®robobt)q 
unb Krijnica = ©rybom, enblid) ber gufjbotenpoft liście rusfie = ©nietnica, bleibt biefetbe raie im 
SSorjatire.

3u  ber SfaHepoft Srafau * © jąaw nica, bann ju ben 99iatttpoFien 99oćbnia=Knjmca 
werben fieben, unb im fyalle ber ©itjabtretung feitens be§ $oftfonbuEteurs ad)t 3łeifenbe, su 
ben iperfonenpoften 3feufanbej = ©jejaronica brei, refpectioc oier 9łeifenbe, cnblid^ ju ben @il= 
faljrten JtjeSjoro * 3 ra°nic5 unb Subień nńelfi = iiemberg ©tabt je oier, unb im $aHe ber 58er= 
raeitbung bes 33otffi|e§ burd? einen Jteifenbert je fiinf Jieifeube aufgmommen.

©a§ Dteifegepaćf ift bei ben -Kalle- unb ifłerfoiten - jpoften bis funfjelm $ilogramme 
unb 100 ©ltlben per iperfon gebul>renfrei; befjgleicben bei ben ©ttfaljrteu mit 21u§na^ute ber 
©tationen ^w oniej, -miejsce unb Subień nńelfi, roo nur jebn Mogramme ais ^reigepad 
berecĘjnet toerben.

©te etnjelnen ©epacfsftiićfe ber Steifenben werben bei ben -SDiallepoften bts junt ®e= 
niidjfe ooit niergig jUIogramm, bei jperfonenpoften unb ©ilfalyrten bis jstoanjtg Silogramm 
angenommen ; es roeroen jebodb aucl; fc^ioerere Sollis aufgenommen, menu es ber Staum uno 
bie ©ragfaljtgfeit bes SBagens geftatten.

®ie galjitgebiitjr betrdgt bei ben SDłaHepoften 56 fr , bei ben iperfonenpoften 52 fr. 
unb bei ben ©ilfaluten 35 fr. per SDłeile unb ijkrfon.

3BaS tjiemit jur attgemeinen Steindnijj gebrad)t roirb.
Śon ber f. f. ipoft »©ireftiou 

Semberg arn 16 SDZai 1876.

Galicyjskie c. k. Namiestnictwo we Lwow ie.

Obwieszczenie konkursu. L. 22805. (2392 1 - 3)

Nazwa posady 
obsadzić się 

mającej

Nazwisko 
władzy, przy 

której posada 
jest opróżnioną

Dochody do tej posady przywiązane
Wiadomości i inne 
warunki potrzebne 

do jej uzyskania

Czy do tej posady 
potrzeba

W ładze, urzędy, 
przedsiębior 
stwa, do któ­
rych potrzeba 
podać prośbę 

0 posadę

Termin
ubiegania

się
U w a g apłaca

na
mieszkanie

250/o
dodatek

aktywalny

dyety praktyki 
na próbę 

i jak  długo

złożyć egza­
min i z któ­
rych przed­

miotów ?złr. złr. złr.

35
— — —

Prośby do 15 Do tych posad

posad
Świadomość podać należy lipca nie ma jeszcze

dróżników Przy galicyj­ 12 złr. miesięcznie języków krajowych do c. k.
1876

uprawnionych kom-

skich okręgach z prawem posunięcia się do
Namiestnictwa petenów w zapisie.

budowniczych wyższych płac po 14, 16 i 18 zł.
Lwowie

a w. miesięcznie w drodze

przepisanej

Lwów, dnia 16 maja 1876.

O b w ie s z c z e n ie .
L. 9624. W moc reskryptu wysokiego c. k. M inisterstwa handlu z dnia 3 maja b. r. 

1. 11758 ścieśnia się z dniem 1 czerwca b. r. jazda osobowa Kołomea-Skała na przestrzeń 
Kołomea-Borszozów i jazda posłańcza Zaleszczyki-Sn atyn na przestrzeń Ilorodenka- 
Śniatyn równocześnie zaprowadza się codzienna jazda posłańcza między Skałą a Bor- 
szczowem i zmienia się porządek obiegu jazdy posłańezej Czernelica-Horodenka 

Wymienione kursa pocztowa będą w następujący sposób obiegać:

1. Poczta osobowa Kołomyja-Borszczów.
z Kołomyi o 
w Gwożdcu 
z Gwoźdca o 
w Horodence o

(objad)
z Ilorodenki o 
w Zaleszczykach o 
z Zaleszczyk o 
w Kasperowcach o 
z Kasperowiec o 
w Korolówce o 
z Korolówki o 
W Borszczowie o

Odchodzi z Kołomyi po nadejściu po­
ciągu Nr. 3 ze Lwowa, z ZaL-szczyk po na­
dejściu ja  idy  posłańezej z Łużan.

IX g- 45 m. przedpoł. Z Borszczowa 0 III g- 30 m rano
XI ł) 45 55 7? W Korolówce 0 IV » 40 )) 77

XI » 55 jj n Z Korolówki 0 IV » 50 77 *7

2 n 10 „ z połud. w Kasperowcach 0 VI 7) 35 77 3)

z Kasperowiec 0 VI JJ 40 77 15

40
30

w Zaleszczykach VIII 77 5 77 przed poł.
2

5
» 77 ) )  

n  w
(śniadanie)

5 n 50 73 Z Zaleszczyk 0 VIII 7J 35 33 >7
7 « 15 „  wieczór w Horodence 0 XI 3) 25 n 17

7 n 20 ) ) n Z Horodenki 0 XI 35 1?
9 n 5 n  3) w Gwoźdzcu 0 1 33 40 7) popoł.
9 15 u  n z Gwoźdca 0 1 77 50 37 3?

10 75 25 V J) w Kołomyi 0 3 77 50 77 37

111 i & łm b m < u tm u $ .  2289 3— 3
9iro 9624. 3 ’ń  © runbc Ijoljen ^anbeIs=2łł'intjteriaIs@rtajTe§ tom  3 9Jłai 1876 3 . 11758 

mirb m it 1 3 u n i b. 3 -  bie iperfonenpoft ^o lom ea *© fała  auf bie © trede ilolom ea < SorSjcsóro 
unb bie SSotenfa^rt S ń teśjc jy fbŚ riia tyn  auf bieStrecfe §orobenfa= S u ia ty n  eingefĄ ranft, gleidp 
jeitig eine tdglic^e S o ten fap rt jmifeben © fa ła  unb iborsjejów  eingeful;rt, unb bie S ou rśo tbnung  
ber SBotenfaljrt S jerneBca = ^orobenfa geanbert.

®ie gebadjten ipoficourfe roerben in na^ftefjcnber SBeife netfebren.

1) Sperfoncnpoft S?oIomea * Sorsjcjóro. 
um IX  Ul)t 45 -Kin. 33orm. 33on 23oiśjegóro um III Ubr 30 SPłiit. f^rlib

in ^orolomfa „ IV „ 40 „ „
ton łfSoroloitfa „ IV „ 50 „ „
in Ifaśperottce „ VI „ 35 „ „
ton ^asperoroce „ VI „ 40 „ „
in 3«te§5c^yfi „ VIII „ 5 „ Sotm.

45
55
10

50
30

93 on ftolomea 
in ©roo^b^iec „ XI
ton  ©roo^bjiec „ XI ,
in ^orobenfa „ 2 ,

(9Jiittagmal) 
ton  łgorobenfa um 2 ,
in SatefijCjfifi „ 3 ,

(©ćbmierftation) 
ton lun 5 50 StRin. 9ła^m.
in StaSperomce , 7 B 15 „ 2Ibenbs
ton Jasper omce „ 7 „ 20 „ „
in 5tovolorofa „ 9 „ 5 „ „
ton itorolorofa 9 „ 15 „
in Sorsjcjóro 10 „ 25 „ „

(grubfiud unb ©ćbmierftation)
ton 3ńh'bjC}yfi um VIII Ul;r 35 3Jłin. S3orm.
tn §orobenfa „ XI „ 25 „ „
tott ^orobenfa „ XI „ 35 „ „
tn ©rto^bjiec „ I „ 40 9ła(|m.
ton ©ttojbjiec „ 1 „ 50 „
in ifolontea „ 3 „ 50

Przyłącza się w Kołomyi do pospie­
sznego pociągu Nr. 2 i do pociągu Nr. 4 
do Lwowa a w Zaleszczykach dojazdy oso­
bowej do Cz9rniowiec.

©ebt ab ton $olomea nacb Slnfunft bes 
gugeś 91r. 3 au» Semberg; ton  gatesjcjyfi 
nacb 2Ittfunft bet 33otenfat;rt au§ Sujan.

jjynfluirt in Slotomea jum (Siljuge 91r. 2 
u:«b jum 3ug? 9łc. 4 itaćb Semberg; in 3<des 
śjcjyfi jur ijie.fonenpoft nacb ©jemoitifc.

2. Jazda posłańcza Horodenka Śniatyn. 
z Horodenki o 6 g. 15 m. wieczór I z Śniatyna o IV 
W Suiatynie o 9 „ 15 „  ̂ J w Horodeuce o VII

Przyłącza się do pociągu Nr. V do 
do Suczawy i Nr. 6 do Lwowa.

30
30

m. rano

Odchodzi po przybyciu pociągu N r. V 
ze Lwowa i Nr. IV z Suczawy.

2) 23otenfabrt £orobenfa= ©niatpn.

um 6 Ubr 15 2B»n- 21&enb§ gg0n ©niatpu 
„ 9 „ 15 „ tn ^orobenfa

3Son ^orobenfa 
in ©uiatpn

Snfluirt pbemSug® 9lr. V nacb ©ucjaroa 
unb 9tr. 6 nacb Semberg.

um IV Ubr 30 -Utin. grftb 
„ VII „ 30 „ „

©etjt ab nadb Stntimft bes 3 u9eś ^ r  5 
au§ Semberg unb 9łr. IV au3 ©ucjama.

ze Skyły o 6 godz.
w Borszczowie 0 8 .

3. Jazda posłańcza Skała-Borszczów. 
30 m. wieczór m. rano

Kołomy

z Borszczowa o VI g. —
__________  „__________   _ w Skale o___________ VII „ 30_ „
Przyłącza się do poczty osobowej do Odchodzi po przybyciu poczty osobo-
ayi i do jazdy posłańezej do Mielnicy. I wej z Kołomyi.

SSon ©fała 
in S3orsjcjón)

3) Sotenfabrt ©fała = Sorśjcjóro
utn 6 Utjr 30 3Jłin. 2Ibenb§

„  8
Snfluirt jur iperfonenpoft _ n a^  M om ea

aSott Sorśjcjóro 
in ©fała

um VI Ubr — 9)iin. jyriib 
„ VII „ 30

4. Jazda, posłańcza Czernelica-Horodenka. 
z Czernelicy o IX godz. — m przed poł. i z Horodenki o 2 g.. 25 m. z południa, 
w Horodence o XI ,  — „ „ } w Czernelicy o 4 „ 25 „ »

unb jur Sotenfabrt nacb Mielnica.

4) SSctenfabrt ©jernelica = łporobenfa.

©ebt ab nacb 2fnhmft ber  jperfonenpoft 
aus 5tolontea.

Przyłącza się do poczty osobowej Bor 
szczów-Kołom yja.

Co się niniejszem do pub.
C. k. krajowa D yrekcja poczt. 

Lwów dnia 13 maja 1876,

23on Sjernetica 
in <Qorobenfa

um IX Ubr SSormittagS 
„ XI

i8on &orobenfa um 2 Ubr 25 SDłtn. 9(lacbm. 
in ©jernettea v 4 „ 25 ,,

Odchodzi po przybyciu poczty osobo- 
bowej z Kołomyi, 

jcznej wiadomości podaje.

Snfluirt jur iperfouenpoft SotSjcjóit = Słolomea. ©ebt ab nadb 2lnfunft ber kperfonenpoft
aus ^olomea.

2Ba§ fjieitiit jur aHgemeiuen ^enntnig gebrai^t roirb.
SSon ber f. f galijif^en ipoftbireftion.

Semberg am t3 jfflai 1876.



53 w Obroszynie położonej, odbędzie się w 
tutejszym sądzie na dniu 8 czerwca 1876 r. 
o 10 godzinie rano.

Cenę wywołania stanowi suma 1000 
zł. w. a. wadyum kwotę 100 zł, w. a.

C. k. Sąd powiatowy 
Gródek 20 stycania 1876.

(23G2 2— 3) E  <1 y k  t
L. 9211. C. k. Sąd powiatory w Gródku 

uwiadamia, że na zaspokojenie przez Zakład 
kred. włościański przeciw Wasylowi i Jewce 
Fliśeiakom wywalczonej kwoty 400 zł. i 
100 zł. i  pn. publiczna egzekucyjna licyta- 
cya dłużniczej realności pod 1 k. 143 rep.

5 Dzierżawa folwarku
O
o L ew a n d ó w k a
M tu ż za ro g » tlis | G r ó d eck ą  p o ło żo n eg o .
X  L 166*95.--------------------------- — ------

X Celem wydzierżawienia folwarku miejskiego Lewandów-
Q  ka obejmującego:
p ;  Roli około . . . . 8B morgów

Sianoźęci . . . .  59 „
^  Pastwisk . . . .  10 „
X  na sześć po sobie następujących od dnia 24 czerwca 1876
M: r. poczynać się mających lat. odbędzie się publiczna licyta-
X  cya za pomocą pisemnych ofert na dniu 7 czerwca 1876
; ;  r., o godzinie 12 przedpołudniem w biurze Dep. L Magistratu
0  Cena w yw ołan ia  ustanawia się na sumę złr.
p  w. a. rocznego czynszu dzierżawnego.
X  Obowiązany będzie dzierżawca w razie sprzedania tego
X folwarku, po upływie pierwszych trzech lat z dzierżawy ustą-
M  pić za odszkodowaniem w ustępie XVII warunków licytacyjnych
X ustanowionem.
O  Wszelako przyjete będą także oferty bezwarunkowo wnie-0 sione nie reflektując na ewentualną sprzedaż folwarku.
C| Oferty mają być zaopatrzone w wadium wynoszące 10 °,0
X  ofiarowanego czynszu dzierżawnego rocznego, wszelako nie
X  mniej jak 10° |o od ceny wywołania.
X  Warunki Jicytacyi przejrzeć można w wyż wskazanem bió-
X  rze w godzinach urzędowych.

X Magistrat król. stoi. miasta Lwowa*
iff Lwów dnia 24 maja 1876 r.
X  (2433 2-8)
oooococooooooc o xxxxxxxxxxxxxxx;

D oniesienia p ry w a tn e

S S e z  b o l i i
lekarstwami nieazkodliwemi leczy podług

a s jn o w a e e j  S o a jd o a k o n a JsE p j m e to d y
grun tow n i© ,

bez przerw y zatrudnienia i pod naściślejs:.ij 
dyskrecją wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

l ekarz  p ra k t .  SJedycyoy, Chirurgii  I Akuszer,

s p e c j a l i s t a  chorób  ta jem n iczy ch

Jan J&urpiel
inieszkajijoy 

p rzy  u lic y  Sobiesk iego  Nr. 1 3 ,1. p ię tro  
(gdzie adiain istracya .G azety Narodowej1*), 

ordynuje od 8 — 12 przed-. od I —  5 po południu, 
Zaradza także I tn p o łe n e y i (osłabieniu 

siły męzkiej) p o łu c y f , up law oim  kobiet, 
h ja d n c s c e  i n ie p ło d n o ś c i .

Na honorow ane listy udziela rady bez­
zwłocznie i gfaży lekarstw am i,

(1485 1 7 -? ) .
s a  m  m  m *  m i  m s  m <  m s  s s e l

Kosiarki Kirby
(K isrc llk )

nowe, poprawne, z k u tą  o ką 
(sztuk 7), tudezież inne

rolnicze maszyny
w r  w y s p n e d a j e

z powodu rozw iązania się, za 
połowę cen pierw otnych i k re ­
dytuje 2/ą z tego do i pa- 
dziernika t. r , Spotka dla rol­
nictwa i przemysłu rolniczego  
we Lwowie, ulica K opernika, G.

(2324 2—3)

Nakładem wydawnictwa 

^ G a z e t y  I g w o w s k i e g * 4

SM2L. opuściło prasę dzieło '"W #

Olei i wosk ziemny
w  C D d l c y  f  

przez Edwarda Windakśewicza
<B. fe, r » d c ę  g l t r n ic s e g o

i jest do nabycia w Administracji
„G azety Lwowskiej** 

p» eemle 9  <?/,. *p. &.

C Od 70 jat ł>ez żadnej reklam y znany i przez y  
-< znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja- \ 
r  ko niezawodny środek na reum atyzm , osła- f  
J  bienie nerwów , kurcze, ból zębów, flukaye. v  i 
/  szczególnie na rany  i poparzenia. — P oetrć  /  : 
\  można w każdej aptece i w fabryce we £  i 
i  Lwowie, flakon po  /  zł. 60 et, j) :
< > i/ ■ r v > . m / ^ m / v v r w ' r \ A > ,Y V Y *  i

kolej żelaznaZśtiL
("2436 1

Obwieszczenie
l, 2853. — ------

© s i n e  (zwyczajiiet^w g  61  u  e

Z eb ra n ie  A k cy o n a ry n szó w
Pierwszej Węgiersko-Gallcyjskiej kolei żelaznej

o ćL b ęd z ie  s ię
(blin 28. ezerwcń 1876 r . . o go<l|i!iie 10 przed południem, 

w  sali niższo-austr. Izby handlo wej w Wiedniu, Stadt, Herrengasse 14.

1’o r / a t h ‘k  d z ie n n y  :
1) Spraw ozdanie z czynności w roku  1875.
2) Spraw ozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia r a ­

chunków z ro k u  1875.
3) Zatwierdzenie k o n trak tu  z wys. Rządem austr., względem prow a­

dzenia ruchu  na kolei Dniestrzańskiej, jakoteż i na przestrzeni 
kolei państwowej od Tarnow a do Leluchowa zaw artego i upow a­
żnienie Rady zawiadowczej do zawarcia k o n tra k tu , względem 
objęcia ruchu na węgierskiej przestrzeni kolei Eperies - Tarnow ­
skiej,

4) Zatwierdzenie statu tów  o em eryturze urzędników  i służących P ierw ­
szej węgiersko - galicyjskiej koiei żelaznej.

5) W ybór dwóch członków do Rady zawiadowczej.
G) W ybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków  z r. 1876.

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, a życzący 
sobie w ykonać służące im praw o głosowania, zechcą w myśl §§. 40— 42 
statu tów  złożyć swoje akcye najdalej do dnia 20 czerwca 1876 r. 
w biurze Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, 
Kolingasse Nr. 17, lub w biurze c. k. uprz. austr. Zakładu k redy to ­
wego dla handlu i przem ysłu w  Wiedniu. Akcye winne być złożone 
według konsygnacyi w dwóch egzemplarzach, przez oddawcę spisać i 
podpisać się mających. B lankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą 
w powołanych wyżej biurach.

Składający akcye, otrzym a jeden z tych  egzemplarzy konsygnacyi 
w raz z k a r tą  legitym acyjną na ogólne zebranie.

Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstw a winien upoważniony przez akcyonaryusza peł­
nomocnik złożyć legalizowane, a przynajm niej przez dwóch świadków 
podpisane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, najpóźniej na 
dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.

W i e d e S ł ,  dnia 23 m aja 1876 r.
(Przedruk nie będzie płacony) O d  S l M l t /  Z O W ia d O tP C Z P j.

a . u p i ^ y w ,  g a l i c ,
ak cyjn ego  B a n k a  H ipote^Ltego

kupuje i sprzedaje
w s z y s t k i e  e f o J k t o  1  m o n e t y

Dcd w a r u n k a m i n a jp rzy ste p a ie łsz em i.

6 % ' L I S T Y  H Y P Ó T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p 1’., XXXVIII, Nr. 93) i na. 
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokow.-mi;; 
kapitałów funduszowych, pupilarnycli, kaucyj małżeńskich wojskowych, »& kaueye

i wady a, SP8T są w tymże Kantorze do nabycia.
W szystk ie  po lecen ia  z  p r o w in c y i w y k o n u ją  się b ezzw ło ­

czn ie po k u rs ie  d z ien n ym , bez doliczen ia  p r o w iz y i .  (U84 23 -V)

Ogłoszen ie
  \J\J--------------------------------

A dm inistracya dóbr U r o d y  ma do w ydzierżaw ienia  
w  obrębie tych  dóbr praw o propinacyi:

w Smolnie, Berlinie, Koniuszkowie, Bołduracb, w Chodaku i Kustynio 
wraz z budynkam i karczem nem i i dodatkiem  opału do tychże — dalej

dwa m łyn y  w odne o 6 kam ieniach
położone w Rudzie, o pół mili od stacyi kolejowej Z a b ł o t c e  oddalone

począwszy od dnia 1 listopada 1876 — bądź razem, bądź 
też każdy przedm iot z osobna —  na ,3 letny okres czasu.

Chęć dzierżawienia mający zechcą się zgłosić osobiście 
lub listownie do A dm inistracyi dóbr w' Brodach, lub też przesłać 
swe oferty opatrzone w wadyum  10°, g — najdalej do i  sierpnia
b. r. pod powyższą adressą — oferty  nieuwzględnione zwrócone 
zostaną oferentom najdalej do 3 sierpnia b. r.

Brody 21 maia 18SJL (2408 2~ 2)
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